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TEKST: MOFF, MICHAŁ ZACHARZEWSKI 


Największy w historii gier wideo soundtrack jest 


już w sprzedaży. Siedem płyt CD 
odpowiadających siedmiu wiodącym stacjom 
radiowym w GTA: VICE CITY. Każda 
reprezentująca inny styl muzyczny; wspaniałe 
rytmy lat osiemdziesiątych od rocka, poprzez 
pop, aż do hip-hopu. Dziesiątki wykonawców od 
Judas Priest po Grandmastera Flasha! Tak — 
utwory są w pełni licencjonowane. Wszystko to 
opatrzone dodatkami w postaci coverów 
nagranych przez profesjonalnych DJ-ów, którzy 
nadają odtwarzanym utworom charakterystyczny 
klimat radiowej audycji. Wszystko to sprawia, że 
nawet bez swojej ukochanej czarnej konsoli 
będziesz mógł poczuć się jak podczas zabawy 
we wspaniałym kurorcie, jakim bez wątpienia 
jest tytułowe Vice City. Wydawcą albumu jest 
Sony Music. Każdą płytę można nabyć osobno 
lub też sprawić sobie siedmiopak w cenie 29,90 
funtów (około 180 zł). 

Dodatkową atrakcję stanowią umieszczone na 
każdej z płyt dane, które z pomocą komputera 
połączonego z Internetem dadzą ci dostęp do 
całej masy dodatków do GTA. Cheaty, mapy, 
filmiki, tapety, wygaszacze, unikalne screeny... 
Doprawdy nie wiem, co jeszcze mogłoby się tam 
znaleźć! Aby poznać wszystkich DJ'ów, listy 
utworów poszczególnych stacji i dowiedzieć się 
paru ciekawostek czy też wykorzystać zakupione 
GD jako klucz do nowych atrakcji, zapraszam na 
stronę www.vicecityradio.com (informacja 
dla kierowców: prosimy nie odtwarzać 
soundtracku podczas jazdy samochodem!). 
Europejska wersja gry, podobnie jak „nasz” 
soundtrack, została wzbogacona w stosunku do 
amerykańskiej o osiem dodatkowych utworów. 
Górą nasi! 


Skandal najlepszą formą reklamy! A do tego 
darmową, co ma niebagatelne znaczenie. Do 
takiego wniosku doszedłem, śledząc akcję 
promocyjną gry BMX XXX. Autorzy z Acclaima 
naszpikowali niewinną grę traktującą 

o ekstremalnym sporcie (wyczynowa jazda na 
BM%'ach) hordą roznegliżowanych panienek 


Spotkałem się już z najróżniejszymi formami 
promocji, niektóre były oburzające, inne 
zabawne, interesujące czy godne podziwu. Tym 
razem to specjaliści od reklamy z firmy 
Microsoft wpadli na niecodzienny pomysł. Jak 
często w końcu słyszy 


dosiadających swych stalowych rumaków, 
okraszając wszystko odrobiną wulgarnego języka 
(również w reklamach). Taka forma promocji 
wzbudziła duże kontrowersje. Pierwszy wyłamał 
się patron serii — Dave 
Mirra. Jego śladem poszły 
największe sieci handlowe, 
odmawiając sprzedaży 
tytułu. Amerykańskim 
obrońcom moralności nie 
wystarczyło nawet 
przyklejenie znaczka „18” na 
opakowaniu gry. Zażądali oni 
usunięcia z gry wszelkich 
treści o erotycznych podtekstach, nie mówiąc 
już o negliżach wspomnianych „amazonek”. 
Taka też wersja trafi do rąk amerykańskich 
graczy — szum wokół tytułu powinien jednak 
zapewnić mu niezłą sprzedaż. 


się o wystawianiu standów z konsolami 

w piwnych barach? A jednak na terenie USA już 
wkrótce ponad 300 stanowisk wyposażonych 
w konsole Xbox i najnowsze gry będzie 
oddanych do dyspozycji wszystkich bywalców. 
Każdy będzie mógł całkowicie za darmo zagrać, 
a także — po wypełnieniu specjalnego 
formularza — wygrać atrakcyjne nagrody. 
Wszystko to dzięki porozumieniu Microsoftu ze 
znanym producentem piwa Budweiser. Ten 
pomysł mógłby być doskonałą formą promocji 
w Polsce, ale w USA, gdzie trzeba mieć 21 lat, 
żeby legalnie nabyć alkohol, nie wydaje mi się 
zabiegiem trafionym. Z drugiej strony, podobno 
Microsoft ma zamiar w ten sposób przyciągnąć 
starszych graczy. Czy im się to uda? Czas 
pokaże... 


Na szczęście (?) my żyjemy 
w Europie, którą to wydawcy gier 
traktują nieco inaczej. Otrzymasz 
więc całkowicie nieocenzurowaną 
wersję, zawierającą wszystko to, co 
wprowadziło tak ogromne zamieszanie w USA. 
0 tym, czy gra rzeczywiście jest szokująca 
i czy Amerykanie mają czego żałować, 
przekonasz się już 6 grudnia. 


VICE CITY ROCKS! 


Temat jest tak gorący, że bez problemu dałoby się 
wypełnić nim całe pismo! Rekordowa sprzedaż 
nie jest chyba dziełem przypadku. Co powiecie na 
następujące fakty? W dwa dni po amerykańskiej 
premierze Electronic Boutique ogłosił wyniki 
sprzedaży z pierwszego dnia — ponad pół miliona 
kopii! Take Two przyjęło nieco wcześniej 
zamówienia od innych dużych sklepów i sieci 
sprzedaży; łącznie na cztery miliony gier. 

W Europie również szaleństwo. Nowa odsłona 
GTA stała się najszybciej sprzedającym się 
tytułem w historii Wielkiej Brytanii! Już po 
pierwszych dwóch dniach rekord sprzedaży 
ustanowiony przez MGS2: Sons of Liberty (120 
000 egzemplarzy) zostały pobity o ponad 100% - 
250 tysięcy sprzedanych kopii! 


NA ZAKUPY 


Święta Bożego Narodzenia to doskonała okazja, 
aby stać się posiadaczem konsoli albo 
przynajmniej dorzucić kilka nowych gier do 
kolekcji posiadanych przebojow. Aby pomóc ci 
w wyborze, poniżej prezentujemy orientacyjne 
ceny sprzętu oraz kilku najświeższych hitów... 


/ Sony PlayStation 2 
cena konsoli: 1090 zł 
GTA3 Vice City: 199 zł 
WRC II Extreme: 213 zł 
The Two Towers: 229 zł 


w Nintendo GameCube 
cena konsoli: 850 zł 
Super Mario Sunshine: 229 zł 
Eternal Darkness: 229 zł 
Resident Evil: 229 zł 


Microsoft Xbox 
cena konsoli: 1090 zł 
Turok Evolution: 209 zł 
hgressive Inline: 209 zł 
Buffy The Vampire Slayer: 209 zł 


v $ega DreamCast 
cena konsoli: 350 zł 
Virtua Fighter 3TB: 49 zł 
NBA 2k2: 199 zł 
Headhunter: 199 zł 


/ Sony PlayStation One 
cena konsoli: 370 zł 
Final Fantasy VI: 99 zł 
Final Fantasy Anthology: 99 zł 
Pro Evolution Soccer 2: 199 zł 


w Game Boy Advance 
cena konsoli: 340 zł 
Voshi's Island: 179 zł 
LotR: The Two Towers: 179 zł 
GT Advance 2: 129 zł 


Ceny sprzętu pochodzą ze sklepu ŚWIAT GIER, 
mieszczącego się w Warszawie na ul. Syrkomili 
14. Są to najniższe ceny sprzętu, jakie udało się 
znaleźć redakcji CLICK! KONSOLE. Ceny gier 
pochodzą z warszawskich sklepów Media Markt, 
Świat Gier i Ultima. Pobuszuj po stronach 
www.ultima.pl i www.swiatgier.alpha.pl 


© ZAWÓD: PROFESJONALNY GRACZ 


Tym razem z nieco innej beczki (PC), ale skoro 
gracze to wielka rodzina, wypada wspomnieć 

0 jednym z nich. Dość niecodzienne 
ubezpieczenie wykupił 17-letni gracz z Londynu, 
Alex Nikitin. Chłopak postanowił ubezpieczyć na 
wypadek kontuzji swoje... palce. | może nie 
byłoby w tym nic bardzo dziwnego, gdyby nie 
suma, na jaką opiewa ubezpieczenie — jest to, 
bagatela, 375 000 funtów brytyjskich, czyli 
około 580 000 dolarów! 

Wszelkie pytania i wątpliwości rozwiewa jednak 
wykonywany przez niego zawód, a raczej bardzo 
dochodowe hobby. Alex jest zawodowym 
graczem, a jego roczne zarobki dochodzą nawet 


NEWSFLASH * NEWSFLASH 
REKLAMA ZAKAZANA! 


Brytyjski Niezależny Komitet ds. Przekazu 
Telewizyjnego zakazał emisji kontrowersyjnej 
reklamówki konsoli Xbox. 

W trzydziestosekundowym spocie kobieta rodzi, 
a ściślej wystrzeliwuje z siebie dziecko, które 
następnie frunie w powietrzu, gwałtownie się 
starzejąc. Koniec końców, jako brodaty starzec, 
ląduje w grobie. W uzasadnieniu swej decyzji 
Komitet stwierdził, że reklama narusza zasady 
współżycia społecznego. Według nieoficjalnych 
informacji na spot firmy Microsoft poskarżyło się 
około 150 osób. Czyżby w Stanach było tylko tylu 
przeciwników nędznego Xboxa? Zawsze mówiłem, 
że USA to dziwny kraj :) 


XBOX PRZYNOSI STRATY 


Microsoft ujawnił wysokość strat, jakie przyniosła 
mu konsola Xbox. W ciągu ostatniego roku 
podatkowego dział Home and Entertainment 
przyniósł stratę 177 mln dolarów, głównie za 
sprawą wysokich dopłat do produkcji sprzętu 
(cena konsoli nie pokrywa kosztów ich 
wytworzenia) oraz znacznych kosztów 
marketingowych. Głównym źródłem zysków w tym 
segmencie rynku są opłaty licencyjne za gry — od 
każdej sprzedanej kopii — na których Microsoft 
Zaczyna wreszcie zarabiać. Analitycy twierdzą, że 
w przeciągu dwóch lat ta inwestycja zacznie 
przynosić zyski, zwłaszcza że uruchomiono już 
komercyjną usługę Xbox Live! 


do 200.000 $! Ubezpieczenie nabył przy okazji 
odbywających się w Korei finałów elektronicznej 
olimpiady World Cyber Games. Alex miał 
wystartować w turnieju QUAKE 3 ARENA i był 
pewniakiem do zwycięstwa. Mógł sobie więc 
pozwolić albo na kontuzję, albo na wygraną :) 
W obu przypadkach zdobyłby pieniądze. | to 
niemałe. 

Jak widać, warto mieć jakąś pasję, bo tam, gdzie 
kończy się zwykła, łatwa zabawa, zaczyna się 
kariera, która oprócz satysfakcji może przynieść 
naprawdę wysokie profity. Zawód gracza to zawód 
młodych ludzi. Wielka fortuna w wieku 17 lat? 
Czemu nie! 


NEWSFLASH * NEWSFLASH 
NINTENDO UKARANE 


Komisja Europejska ukarała firmę Nintendo za 
nieuczciwe praktyki handlowe. W połowie lat 90. 
firma sprzedawała swoje konsole poniżej kosztów 
produkcji, ponadto domagała się od sprzedawców 
bezwzględnej lojalności, grożąc zawieszeniem 
współpracy. Według prawników Nintendo naraziło 
się też próbą ograniczenia handlu 
międzypaństwowego, w tym tzw. sprzedaży 
„importów ". 


THIS IS NIEDOMÓWIENIE! 


Trzy holenderskie kluby piłkarskie — Ajax, 
Feyenoord i PSV — domagają się od Sony 
wysokiego odszkodowania oraz 
natychmiastowego zawieszenia sprzedaży gry 
THIS IS FOOTBALL 2003 w Holandii. W ich opinii 
japoński magnat konsolowy bezprawnie użył ich 
nazw i logosów, a także naraził drużyny na 
dodatkowe straty finansowe. Na wirtualnych 
stadionach, jakie 
pojawiają się 

w grze, 
zamieszczono też 
reklamy firm 
konkurujących ze 
sponsorami tych 
klubów. Sony 
odpiera zarzuty, 
zasłaniając się 
oficjalną zgodą 
FIFPro. 


TOP-5 ULTIMA.PL 


© DEVIL MAY CRY 
PLATINUM (PS2) 

To ponadczasowy tytuł, który w pla- 
tynie przechodzi drugą młodość! 


Ta ZA fm 


e COLLIN MCRAE RALLY 3 
(PS2) 

Colina nie trzeba nikomu przedsta- 
wiać. Szkot zarządził i to ostro... 


"YI 


6 PRO EVOLUTION SOCCER 2 
(PS2) 

Druga część najlepszej na świecie pił- 
ki nożnej miażdży całą konkurencję. 


NS. Pt 


© ONIMUSHA 2 (PS2) 
Dynamiczna siekanina w japońskim 
stylu. Panowie z Capcom wiedzą, jak 
się robi tego typu gry. 


6 TIME SLITTERS 2 (PS2) 
Generalnie FPP na konsolach to 
pomytka. TIME SPLITTERS 2 
jest najmniejszą z nich :P 


L(ELECHE 


KOMWSOLOWE GADZETY 


TEKST: MOFF 


Znany wszystkim producent doskonałych 
telefonów komórkowych — firma Nokia — 
postanowił nieco rozszerzyć zakres swej 
działalności. Czemu wspominam o tym 

w piśmie konsolowym? Dlatego, iż być może to 
właśnie temu koncernowi udało się znaleźć 
dalszą drogę, którą podążą przenośne konsole. 
Podczas gdy inne firmy praktycznie zatrzymały 
się w swej ewolucji (jest postęp, ale znikomy — 
bo komu potrzebna drukarka do GameBoya?), 
Nokia stawia na wielofunkcyjność. Co powiesz 
na połączenie handheldu i telefonu 
komórkowego? Bo tym właśnie jest nowy 
produkt Nokii. Świetny wygląd, wiele 
funkcji, kolorowy wyświetlacz 
(prawdopodobnie tego samego 
typu co w modelu wyposażonym 
w kamerę cyfrową — 7650) oraz 
oprogramowanie (gry!) 
dostarczone na mocy umów z firmą 


ILLUMINATOR PRO 


Czyżby właśnie skończyły się czasy, gdy 
posiadacze GameBoy Advance musieli ślęczeć 
pod włączoną lampką ze swą konsolką 

w dłoniach? Taka bowiem „konfiguracja” 
sprzętu była bowiem wprost niezbędna do 
komfortowej gry. Ciemność (a raczej brak 
BARDZO dobrego źródła światła) skutecznie 
uniemożliwiała korzystanie z uroków tego 
wspaniałego urządzenia. Tym się niestety 
charakteryzują ciekłokrystaliczne ekrany, że 

w nieco gorszych warunkach ciężko na nich 
cokolwiek dojrzeć. Tak było. Aż do teraz. 
Illuminator Pro firmy JoyTech jest nowym, 
rewelacyjnym rodzajem przystawki oświetleniowej 
przeznaczonej do GBA. Montaż jest banalny, tak 
samo jak obsługa, ale jego możliwości są 


Sega (a wkrótce i innymi), wróży temu 
systemowi świetlaną przyszłość. Czy 
wyobrażacie sobie podobny obrazek: „Nokia N- 
Gage w zimowej promocji już za 1 zł + VAT*? 
Bo ja jak najbardziej. Teraz czekam tylko, aby 
osobiście sprawdzić w akcji to obiecujące 
maleństwo. Produkt spodziewany jest na rynku 
najwcześniej w lutym 
przyszłego roku. 


naprawdę zdumiewające. Wyposażony w szkło 
powiększające IP daje ostry, wyraźnie większy 
obraz, przy czym nawet w najciemniejszej piwnicy 
będziesz widzieć wszystko jak w biały dzień. 
Korzystające z techniki Fluorescevision 
urządzenie równomiernie rozprowadza światło po 
całym ekranie, co eliminuje wszelkie jego odbicia 
czy ciemniejsze miejsca. IP zasilany jest przez 
dołączony do zestawu akumulatorek, baterie AA 
(paluszki) lub standardowe podłączenie do 
gniazdka 220V. Przystawka jest estetycznie 
wykonana, prezentuje się niezgorzej pomimo 
sporych gabarytów, a skok jakościowy, jaki 
zapewnia w stosunku do standardowego obrazu, 
sprawi, że po obejrzeniu efektów w sklepie 130 
złotych same wyfruną z portfela. Polecam! 


INTERACT MOBILE MONITOR 


Wyprodukowanie ciektokrystalicznego, 
przenośnego ekranu przeznaczonego dla 
PlayStation2 było tylko kwestią czasu — bo 
skoro P$ One dostała, czemu PS2 ma być 
gorsza? Tym bardziej, że tej ostatniej sprzedało 
się już ponad 40 milionów. Z tego samego 
założenia wyszła firma InterAct, wypuszczając 


na rynek swój wyświetlacz. Jest on mocowany 
do konsoli, łączony z nią dostarczonymi 

w komplecie kablami, uruchamiany... I można 
już grać! Wymiary ekranu to 5,6 cała, czyli 14 
centymetrów. Jakość obrazu jest znakomita; jest 
ostry, płynny i ma odpowiednie parametry. Miłą 
niespodziankę stanowi również to, iż nawet 


podczas patrzenia pod sporym kątem obraz na 
wyświetlaczu jest widoczny. Urządzenie posiada 
regulatory jasności, koloru i głośności dźwięku. 
Ten ostatni wydobywany jest z dwóch, 
umieszczonych po bokach ekranu, 
stereofonicznych głośników. Niestety, jego 
jakość pozostawia wiele do życzenia. Na 
szczęście IMM wyposażony został w dwa 
gniazda słuchawkowe (dla dwóch graczy), co 
jest doskonałym rozwiązaniem zapewniającym 
komfortową grę. Dodatkowe złącze z tyłu 
pozwoli również na podłączenie wyświetlacza 
do innych urządzeń, jak np. odtwarzacz DVD, 
Xbox czy GameCube! Na koniec wada i to dość 


SONGPRO PLAYER 


W tym miesiącu na amerykańskim rynku pojawiła 
się przystawka do konsoli GBA i GBC, 
umożliwiająca odsłuchiwanie plików MP3, WMA 
oraz własnego formatu urządzenia — SongPro (te 
pliki można pobrać z Sieci). Ciekłokrystaliczny 
ekranik konsoli umożliwi korzystanie z graficznego 
interfejsu urządzenia oraz wyświetlanie na nim 
danych dotyczących odtwarzanych utworów. 
Zestaw wyposażony jest w kabel USB do 
połączenia go z komputerem PC (płyta CD ze 
sterownikami i próbkami utworów również jest 

w komplecie), co umożliwi przegranie utworów na 
dołączoną kartę pamięci (SanDisk Secure Digital) 

o pojemności 32MB. To mało w porównaniu 

z konwencjonalnymi playerami MP3 lub choćby 
Nokią 5510 (64MB), ale producent zapewnia, że po 
dokupieniu drugiej karty urządzenie będzie w stanie 
pomieścić do 18 godzin muzyki (!). W jakiej 


jakości? Tego już niestety nie zdołałem się 
dowiedzieć. W formacie MP3 o standardowych 
parametrach (128 kbps) będzie to jednak nieco 
ponad godzina nagrań. Dodatkową funkcją ma być 
możliwość wyświetlania na ekranie GB grafiki 

i tekstów w specjalnych formatach. Cena - 
urządzenia wynosi 99$ (ok. 400zł), a będzie ono 

u nas dostępne w przyszłym roku. 


LOGITECH SPEED FORCE FEEDBACK 


Tak brzmi pełna nazwa nowej 
kierownicy firmy Logitech 
przeznaczonej do użytkowania 
z konsolą GameCube. W chwili 
obecnej sprzęt nie zdążył 
jeszcze zostać wprowadzony 
na nasz rynek, ale stanie się 
to już niebawem. W USA za 
kółko należy zapłacić 49,95 $; 


JET" KGK Y' m AR gu kj 
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Pierwszy pistolet przeznaczony dla konsoli Xbox 
trafia na rynek wraz ze znakomitym shooterem 
THE HOUSE OF THE DEAD 3 (a płyta z grą 
zawiera także część drugą!). Został on 
wyprodukowany przez znaną firmę Mad Catz 

i nosi nazwę Blaster. Urządzenie posiada trzy 
tryby strzelania i możliwość automatycznego 
przeładowywania. Tryb „burst” pozwala na 
strzelanie trzypociskowymi seriami, natomiast 
włączenie opcji „shotgun” sprawi, że będziesz 
mógł pruć dookoła śrutem, posyłając 
jednocześnie pięć pocisków w stronę 
wygłodniałych zombiech. Nie miałem jeszcze 
przyjemności testować urządzenia, więc nie 
wiem, jak sprawuje się w praktyce, ale w tym 
momencie jestem już w stanie stwierdzić jedną 
wadę — jego wygląd. Jeżeli komuś nie 
przeszkadza podłączanie czegoś, co wygląda jak 
pistolet na wodę do Xboxa, może spokojnie to 
pominąć. Jak dla mnie zielony kolor „oczka” 


spora — a właściwie dwie, jeżeli wziąć pod 
uwagę sporą cenę sprzętu (149$) — 

w przeciwieństwie do paru innych urządzeń, 
IMM nie nadaje się do podłączenia np. 

w samochodzie, do gniazda zapalniczki, gdyż 
zasilania wymagają jednocześnie obydwa 
urządzenia. Możemsz więc zabrać konsolę na 
wakacje bez konieczności taszczenia sporego 
telewizora, ale po drodze raczej nie pograsz. 
Być może doczekasz się jeszcze jakiegoś 
dodatku eliminującego tę niedogodność, ale 


w chwili obecnej nazwałbym tandem PS2+IMM 


raczej miniaturowym zestawem stacjonarnym 
niż przenośnym urządzeniem do gier. 


dodatkowo przyda się zestaw 
niezbędnych akcesoriów (m.in. 
pedały) — ich cena to kolejne 29,95 $, 
a więc w sumie prawie 80 dolarów. 
Czy to drogo? Biorąc pod uwagę 
wysoka jakość produktów Logitecha 
oraz walory urządzenia (solidne 
wykonanie, force feedback) cena nie 
wydaje się być nazbyt wygórowana. 


w konsoli już wystarczał do pełni szczęścia. 
Powodem tandetnego wyglądu pistoletu są 
ponoć zalecenia instytucji, które twierdzą, iż 
zbytnie upodobnienie konsolowych giwer do 
prawdziwej broni może spowodować jej użycie 
w niewłaściwych celach. A z zielonym 
Blasterem trochę głupio napadać na 
listonoszy... 


< 


Znana korporacja produkująca osprzęt sieciowy, _ plątaniny kabli i ma zagwarantować 

firma D-Link, ogłosiła, iż już wkrótce ma zamiar / bezawaryjną, stabilną pracę i zabawę. Ani cena, 
zaoferować posiadaczom konsol specjalny ani data premiery nie zostały jeszcze 

rodzaj karty sieciowej, która umożliwi im zapowiedziane. 

połączenie z Internetem drogą radiową. 
Pracująca z częstotliwością 2,4GHz (jak telefony 
komórkowe czy urządzenia komunikacyjne 
opierające się na technologii Bluetooth) 
przystawka nosi nazwę D-Link Air DWL-810 
2,4GHz Ethernet-to-Wireless Bridge i ma 
współpracować nie tylko z najnowszymi 
konsolami, ale również — dzięki swej daleko 
posuniętej kompatybilności — pozwalać na 
podłączenie do zwykłych komputerów, laptopów 
czy drukarek. Zapobiegnie to powstawaniu 


PS2 ONLINE RUSZA W EUROPIE 


AUTO MODELLISTA 
SOCOM: US NAWY SEALS 
HARDWARE: ONLINE ARENA 


SONY Europe obwieściło wreszcie plany wejścia 
europejskich PeeSdwójek w internetowy świat. 
Start całego przedsięwzięcia zapowiadany jest 


na 14 marca 2003 w Wielkiej Brytanii, DESTRUCTION DERBY ONLINE 
a następnie w kolejnych krajach Europy. Czy my TWISTED METAL BLACK ONLINE 
również się doczekamy? Nic pewnego. Na razie MADDEN NFL 2003 
wiadomo, iż w cenie 44,99 funtów dostaniesz NFL GAMEDAY(TM) 2003 
Broadband Gaming Pack, w skład którego FREQUENCY 2 


wchodzić będzie Ethernet Network Adaptor oraz MY STREET 


płyta CD z oprogramowaniem. Lista gier MTV OFFROAD 
obsługujących urządzenie jak na razie nie jest THIS IS FOOTBALL 2004 
imponująca, ale SONY zapowiada rychłe zmiany WORLD RALLY CHAMPIONSHIP ONLINE 
na lepsze w tej kwestii. Pierwsze tytuły to: EVERQUEST ONLINE 


NOWY JOYPAD DLA 


Jak powszechnie wiadomo, w Japonii wszystko 
mają mniejsze — pomijając anatomiczne aspekty 
sprawy, można przytoczyć choćby przykład 
joypadów do konsol. Pady do nich były bowiem 
zwykle mniejsze niż te przeznaczone dla innych 
nacji, by dopasować je do wątłych rączek 
Japończyków. Być może tym faktem można 
tłumaczyć wyprodukowanie przez Microsoft 
nowego pada do Xboxa (który kiepsko radzi sobie 
w Japonii). Urządzenie zwie się Controller S, jest 
mniejsze niż tradycyjne, ma nieco zmienione 
rozmieszczenie przycisków i jeszcze kilka 
kosmetycznych zmian. W sprzedaży jest już od 
listopada i kosztuje 40 euro. 


PS2 TV RECORDER 


PS2 się rozwija. Po zapowiedzi usług 
sieciowych otrzymujesz interesującą 
wiadomość o przystawce do konsoli, która 
we współpracy z jej dyskiem twardym 
umożliwiać ma nagrywanie obrazu 
telewizyjnego w postaci cyfrowej, jak również 
rejestrowanie fragmentów gry. Urządzenie 
nosić ma nazwę PS2 TV Recorder i na razie 
będzie dostępne wyłącznie w Japonii. Jeżeli 
kraj beta-testerów przyjmie je dobrze, 
możesz liczyć na ekspansję tej zabawki 

w kierunku reszty świata. 


MAD CATZ MICROCON DLA PS2, XBOX I GCN 


Firma Mad Catz po raz kolejny ostro wdziera nawet bardziej. Długi kabel zapewniający 

się na konsolowy rynek, tym razem racząc nas _ swobodę to następny plus. Kolejny atut to 
interesującą serią joypadów o wspólnej nazwie ceny; podczas gdy w naszym kraju za Duala2 
MicroCON. Nowy produkt jest dostępny należy zapłacić około 140 zł, produkt Mad Catz 
w trzech wersjach — po jednej dla każdej jest sprzedawany za 19,95$, co po przeliczeniu 
z konsol nowej generacji. Rzecz jasna, różni je _ daje około 80 zł. Podobnie ma się sytuacja 

nie tylko wtyczka, którą podłączasz kontroler do / z pozostałymi wersjami dla Xboxa (29,95$) 
konsoli — wszystkie trzy mają całkowicie i GCN (19,95$), co czyni z nich doskonałą 
odmienny design. Łączy je natomiast kilka alternatywę dla produktów licencjonowanych 
cech: stosunkowo niewielkie wymiary przez producentów konsol. Pady niedługo 

w porównaniu do oryginalnych kontrolerów powinny pojawić się w sprzedaży w Polsce. 
dołączanych do konsol. Co za tym idzie, 
wzrasta ich ergonomia — są doskonale 
dopasowane do dłoni i wygodne w użyciu. 
Wykonane są bardzo solidnie — nie ma mowy 
o kruchym plastiku czy grzechoczących 
śrubkach. Dodatkowo zostały wyposażone 

w kilka funkcji nieobecnych w zwykłych 
joypadach — programowalne przyciski i inne 
dodatki. Szczególnie wersja do PS2 może 
pochwalić się bardzo konkretną funkcją 
wibracji, która działa nie gorzej niż 

w DualShocku2 SONY, a niektórym odpowiada 


raw "w" 


XBOXA 


BEZPRZEWODOWY 
KONTROLER 
LOGITECH DLA PS2 


Popularna i ceniona firma Logitech coraz 


poważniej interesuje się rynkiem konsolowym. 
Po serii doskonałych kierownic już niedługo ma 
zamiar wyprodukować — na licencji firmy SONY, 
co nie zdarza się codziennie — bezprzewodowy 
joypad do PlayStation2. Czy 60 $ to wysoka 
cena za takie urządzenie? Wkrótce się 
przekonasz, własnoręcznie testując produkt. 
Jak na razie jedyne ujawnione dane na jego 
temat to zasięg (do 5 metrów) oraz czas 
działania na 4 bateriach AA — około 50 godzin! 


KONSOLE 7 


Nie powiem, żeby COLIN miał brzydką 
oprawę graficzną i słabą animację, bo tak 
nie jest. Wszystko wydaje się jednak bardzo 
niedopracowane. Chodzi oczywiście 
o wygląd tras, bo samochód to akurat ideał, 
0 czym za chwilę. Tereny otaczające trasę 
oraz najbliższe pobocze nie należą do 
najlepiej zaprojektowanych. Drzewa są 
płaskie i niesamowicie pikselowate. To samo 
dotyczy krzaków, znaków drogowych 
i wszelkich słupów. Niby trójwymiarowe, ale 
jednak nie takie. To tak, jakby od pierwszej 
części gry, wydanej na PSX, grafika wcale 
się nie zmieniła! Wszystko wygląda 
charakterystycznie — bardzo ziarniście 
i mało szczegółowo. Jeszcze gdyby animacja 
była zawsze płynna... Na splitscreenie, gdy 
na jednym ekranie gra dwóch graczy, 
konsola potrafi się czasami zachłysnąć, 

a teren dorysowuje się niczym w pierwszym 
RIDGE RACER na PSX! Plusem całej oprawy 
audiowizualnej jest zdecydowanie 
samochód i jego efekty dźwiękowe. Zarówno 
sam Ford Focus, jak i pozostałe maszyny 
dopracowane zostały w najdrobniejszych 
szczegółach. Wszystkie reklamy na bolidzie 
są na swoim miejscu, wszelkie uszkodzenia 
wozu widać jak na dłoni, a efekt pracy 

w warsztacie jest na trasie zauważalny. 

- Twarde zawieszenie? Samochód nie 
„podskakuje! Miękkie amory? Wózek płynie, 

_ nie odrywając się od nawierzchni, i o to 
właśnie chodzi. Wszystko, czego dokonasz 

„ wwarsztacie, jest widoczne i poczuć się 
można wręcz jak w prawdziwym 
samochodzie WRC. Również efekty 
specjalne, takie jak wypadająca szyba, 
tłukące się reflektory, odpadający zderzak 
czy też bujająca się tylna klapa — to coś, 
„dzięki czemu COLIN zaskarbi sobie 
sympatię sporej rzeszy fanów. Piorunujący 
_ efekt robią krople, które odbijają się od 

- szyby podczas jazdy w strugach deszczu. 
Wszystko to dopełnione zostało 
wspomnianymi już świetnymi efektami 
dźwiękowymi. Dzięki systemowi PRO LOGIC 
po podłączeniu czterech głośników w 
kabinie słychać każde koło z osobna! 


M eśli miesiąc temu spytałbyś 

i J jakiegokolwiek fana wyścigów 
GSR samochodowych, jakiej gry 

| najbardziej oczekuje — odpowiedź 
z pewnością brzmiałaby: „COLIN McRAE 
| RALLY 3 oczywiście!”. COLIN na stałe wpisał 
się do historii gier komputerowych jako 
SOELWIKILELCI WALCA RYZ 
część była szokiem, druga zmiażdżyła 
wszystkich niedowiarków. Trzecia część 
właśnie się ukazała! Tak! Lata oczekiwania, J 
miesiące analizowania filmów sukcesywnie 


RC Il EXTREME pojawił się na rynku 
W gier w znakomitym momencie. Być 
może z marketingowego punktu 
widzenia nie jest to odpowiednia chwila, ale 
w bezpośrednim starciu z konkurencją gra kopie 
tyłek COLINOWI, i to nie ulega 
j wątpliwości. Pamiętam, jak grałem 
w poprzednią edycję tej gry o tytule (po 
prostu) WRO. Już wtedy czuć było 
niesamowity potencjał, ale nie był on do 
końca wykorzystany. Właściwie dopiero 
wtedy zrozumiałem, że istnieją, 
oprócz COLINA, inne świetne 
i grywalne rajdy konsolowe. 
Doskonała grafika i licencja na 
samochody rajdowe... To było to! 


| Do stajni zajechał właśnie 
7 nowy lider. Z piskiem opon 
wyskoczył zza zakrętu i pięknie 
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dostarczanych przez producentów. -<— „* 
Wszystko to już minęło i można M); p 
odetchnąć, czy aby jednak z ulgą? 

COLIN oficjalnie ląduje w czytniku 


DVD konsoli PSZ i... jest sporym — <Teó" 


zaskoczeniem. Jeśli jakikolwiek fan 
wyścigów samochodowych zostałby teraz 


To już trzecia przejażdzźka 
z „latającym Szkotem” 

w roli głównej... Wielki 
niedosyt pozostanie 

w sercach graczy na 
bardzo długo... 
Codemasters naobiecywali 
i się nie wywiązali! 


„zaparkował” pośród szeregu 
innych gier, wyróżniając się Iśniącą 
karoserią, doskonałym ogumieniem 
i świetnym układem jezdnym. Taki 
jest właśnie WRC Il EXTREME — 
idealny niemal pod każdym 
względem? Chyba jednak tak! 


WRC II EXTREME 

to najlepsze rajdy 
samochodowe, jakie 
kiedykolwiek powstały na 
domowy system do gier 
komputerowych... Zótta 
koszulka lidera zmieniła 
właściciela! 


Erno "BR al 


spytany, czy COLIN McRAE RALLY 3 spetnił 
pokładane w nim nadzieje — odpowiedź 

z pewnością brzmiałaby „Niestety, nie!”. Ja 
sam spodziewałem się po tej grze czegoś 
więcej... Miało być tak pięknie, a jest jedynie 
bardzo dobrze. Zaden przełom, żadna 
rewelka, po prostu kolejne dobre rajdy. 

W sumie nie ma co narzekać, ale jak ktoś 
obiecuje złote góry, a po bardzo długim 
okresie czasu dostarcza jedynie trawiaste 
pagórki, to można się nieco wkurzyć. 
Codemasters byli do niedawna dla mnie 


To miło ze strony Evolution Studios, że 
wykupiło prawa do znaku WRC i wszelkich 
licencji na co najmniej pięć lat. Tak długi okres 
nie ograniczy się zapewne tylko do kilku tytułów 
rajdowych, a sądząc po dwóch pierwszych, 
będą to produkty najwyższych lotów. Kompletnie 
nie wiem, od czego zacząć. Gra jest tak 
wspaniała i dopracowana, że chciałbym napisać 
od razu o wszystkim... 


wytwórnią idealnych gier, a tak... dużo 


stracili w moich oczach :( h 


Po wrzuceniu płytki do czytnika 
odczekałem swoje i zacząłem oglądać intro. 
Od razu włosy miło zjeżyty mi się na 
plecach, ale to nic nowego — zawsze tak 
reaguję, jak tylko widzę relacje z rajdu 
i styszę dobrą muzykę. Zapowiada się 
dobrze, pomyślałem i po chwili zaczątem 
buszować po głównym menu. Zaraz, zaraz... 
dlaczego do wyboru mam tylko dwa tryby 
rozgrywki. Ekhm... TYLKO DWA TRYBY!? 
Czyżbym dostał wersję demo? Nie :( Co za 
nędza! CHAMPIONSHIP i STAGES to jedyne 
opcje pozwalające zasiąść za kierownicą 
samochodu, a pierwsza z nich ogranicza się 
jedynie do Forda Focusa, kierowanego przez 
Colina McRae. Niestety, nawet po zdobyciu 

<= 


wszystkich trofeów, tryb mistrzostwa 


Po włożeniu płytki do napędu, 
odwróciłem na chwilę wzrok od 
telewizora, by po kilku sekundach 
zostać do niego ponownie, 
brutalnie, przywołany. Zdziwienie 
moje miało mocne podstawy — 
usłyszałem znajome dźwięki... 
jakbym gdzieś już słyszał ten 
rytm... taaaaaaak — toż to sami 
THE CHEMICAL BROTHERS! 

Osuwając się na ziemie z zachwytu, 
wykrztusiłem tylko jedno słowo — „Słabo?” 
Ponownie włosy zjeżyły mi się na plecach, co 
mogło oznaczać tylko jedno — na ekranie 
telewizora pojawiło się intro w postaci najwyższej 
jakości teledysku rajdowego z dobrą muzą. Ba! 
2 najlepszą muzą pod słońcem! 

To tyle zachwytów tytułem wstępu. Pora 
zachwycić się teraz samą esencją rozgrywki, —D 


OPRAWA —- 
WRC II EXTREME 


Gra charakteryzuje się wyjątkowo 
dopracowaną oprawą graficzną, która 
miażdży COLINA przede wszystkim pod 
względem szczegółowości. Pierwsza część 
WRC słynęła z tego, że engine graficzny 
mógł spokojnie wygenerować sporych 
rozmiarów otoczenie i szczegółowe 
pobocze. Nie inaczej jest teraz, ale znacznie 
podniesiono poprzeczkę — samochód składa 
się nie z 8000 polygonów, a z 20000. Czy 
muszę nadmieniać, że mimo to grafika jest 
wyjątkowo płynna, a podczas splitscreenu 
na dwóch graczy animacja zwalnia tylko 
nieznacznie? To jest właśnie niemal idealny 
silnik graficzny WRC, napisany zupełnie od 
nowa na potrzeby drugiej części gry. Można 
powiedzieć, że oprawa dokładnie pasuje do 
podtytułu, jaki nosi WRC Il. Wszystkie trasy 
odwzorowano z dbałością o najdrobniejsze 
szczegóły, a dowodzi tego fakt, że do ich 
tworzenia wykorzystano zdjęcia satelitarne! 
Trasa to jednak nie tylko samochód 
i otoczenie, ale również nawierzchnia! To 
właśnie na niej skupiła się część zespołu 
odpowiedzialnego za oprawę. Zaowocowało 
to realistycznymi śladami zostawianymi na 
piasku, które nie są jedynie teksturą. Piasek 
rzeczywiście się ugniata! Równie efektowna 
jest woda. Uwagę przywiązano też do 
kokpitu samochodów, wyglądu całego 
wnętrza i postaci kierowcy oraz pilota! 
Podczas powtórek widać na ich twarzach 
przerażenie, skupienie, złość... 
niesamowite! Również z zewnątrz 
samochody prezentują się wyjątkowo 
okazale, ale model zniszczeń nie jest tak 
dopracowany jak w CMR3. Dużo elementów 
karoserii można zdemolować, ale nigdy nie 
udało mi się na przykład zgubić koła! 
Całości dopełniają tekstury samochodów 
nakładane podczas jazdy po odpowiedniej 
nawierzchni. Na karoserii może znaleźć się 
błoto, kurz i śnieg, a dodam tylko, że nigdy 
nie widziałem tak brudnych samochodów, 
jak te w WRC II EXTREME po kilku ostrych 
przejazdach. Na koniec powiem jeszcze, że 
THE CHEMICAL BROTHERS do tej gry pasują 
wręcz idealnie! 
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nierówny poziom. O ile samochód na 
trasie, na prostej drodze, zachowuje się 
stosunkowo poprawnie, to jeszcze nigdy 
nie spotkałem się z takimi trudnościami, 
jakie miałem na zakrętach! Obojętnie, czy 
to na asfalcie, czy na szutrze, na początku 
było bardzo trudno ładnie złamać się do 
łuku. Dziwny model jazdy sprawia, że 
samochód zdaje się być w niektórych 
momentach niemożliwy do sterowania. 
Dzięki temu większość graczy stwierdzi: 
„toć to najczystsza symulacja!”. Ale czy 
przez słowo symulacja” mam rozumieć 
„itrudnianie graczom życia*? Samochód 
o takiej mocy i przyczepności nie może 
bezwiednie sunąć na pobocze! Dodatkowo 


Czasami nawet na prostej drodze bujniesz 
niechcący samochodem, a on poleci, przy 
akompaniamencie giętej blachy 

i tłuczonych szyb, w krzaki! Tak po prostu! 
Sytuację ratuje kierownica z Force 
Feedbackiem, ale nie każdy ją posiada! 


nazwać znak drogowy, który przy 
uderzeniu ponad toną blachy nawet nie 
drgnie? A młoda brzózka dumnie stojąca 
po czołowym zderzeniu? To nic! Pieprzu 
dodają reklamy zrobione (chyba) z tytanu. 
Po niewinnym uderzeniu w taki, zwiewny 
wydawałoby się, transparent na stojaku 
samochód nadaje się do kasacji! Takie 
drobiazgi psują zabawę! COLIN ma też 
plusy. Jako zaletę wymienić trzeba bardzo 


na zachowanie się auta na trasie. Niestety, 
między odcinkami specjalnymi nie możesz 
wybrać, co ma być naprawione (to już 
przegięcie). Za to pomajstrować przed 
rajdem można długo i dokładnie. 
Twardość hamulców, parametry silnika, 
układ kierowniczy, skrzynia biegów, 
konstrukcja karoserii (liczy się każdy 
kilogram), twardość i wysokość 
zawieszenia, no i opony. Wszystko to 
można z widocznym skutkiem zmieniać. 


rozegrasz jedynie Fordem. 
H Wiadomo to było już od dawna, 
| ale nie mówiono, że do wyboru będzie tak 
ograniczona liczba opcji! Ktoś potraktował 
graczy komputerowych wyjątkowo nie fair. 
Dopiero STAGES pozwala ci sprawdzić, jakie 
samochody dostępne są w nowym COLINIE — 


Jeśli chodzi o realizm, gra trzyma bardzo 


bardzo irytujący jest fakt bujania się wozu. _ 


Pomyłką są też elementy trasy. Bo jak mam 


duży wpływ ustawień dokonanych w garażu | 


Ford Focus RS WRC 2002, Mitsubishi Lancer 
Evo VII, Citroen Xsara Kit Car, Subaru 
Impreza WRX, MG ZR Rally Car, Ford Puma 
Rally Car i Fiat Punto Rally Car. Jak na 
początek to bardzo mizernie... Z czasem 

i z wygrywanymi rajdami garaż — na 
szczęście — powiększa się o nowe, często 
egzotyczne, wozy rajdowe. W grze nie 
uświadczysz niestety takich bryk jak 
PEUGEOT 206 WRC, SKODA OCTAVIA WRC czy 
też HYUNDAI ACCENT WRC, a szkoda! 

Z oczywistego powodu Codemasters nie 
uzyskali licencji i musiało się to zemścić na 
jakości. Taki brak nie wpływa na samą 
rozgrywkę, a jedynie na otoczkę... Czuje się 
pewien niedosyt i brak dopracowania. 


Niedosyt czuć też, niestety, przeglądając 
listę dostępnych tras. Tylko osiem 
lokalizacji — Hiszpania, Wielka Brytania, 
Grecja, USA, Japonia, Szwecja, Australia 

i Finlandia to w sumie czterdzieści osiem 
tras i niewiele w porównaniu z tym, co 
oferuje gtówny konkurent, czyli WRC II 
EXTREME. Przecież brak licencji nie 
powinien wpłynąć na wenę programistów — 
mogli wymyślić coś jeszcze, a tak jawnie 
poszli na łatwiznę lub po prostu zabrakło 
im wyobraźni i kreatywności. Przed każdym 
odcinkiem specjalnym można odbyć jazdę 
testową (podczas rozgrzewki w trybie 
SHAKEDOWN) i sprawdzić w praktyce, jak 
mają się dokonane zmiany w samochodzie 
do realnych osiągów na trasie. Elementów 
do zmodyfikowania jest wiele, 


czyli trybami jazdy i samym rajdem. Autorzy 
postanowili nieco rozpieścić wygłodniałych graczy 
i do objechania oddali aż siedem zróżnicowanych 
opcji. QUICK RACE to standardowy tryb, w którym 
bez zbędnych pytań od razu zostajesz rzucony na 
drogę (wcześniej tylko raz ustawiasz warunki 
tego trybu). WRC to główny tryb rajdowy, 

w którym rozgrywasz regularne mistrzostwa 
świata, zgodnie z zasadami FIA. TIME TRIAL to 
tryb wyścigu z czasem, gdzie liczy się najszybciej 
przejechany odcinek specjalny. Natomiast HEAD 
T0 HEAD to standardowy tryb dla dwóch graczy. 
Pomimo że WRC Il EXTREME to rajdy 
samochodowe, a nie wyścigi, jest na szczęście 
opcja dwóch samochodów na trasie, dzięki której 
gra nabierze nieco innego wymiaru. Istnieją też 
opcje indywidualnych mistrzostw, takie jak: 


CUSTOM CHAMPIONSHIP, czyli idywidualny tok 
mistrzostw, CUSTOM RALLY, czyli seria dowolnie 
wybranych rajdów, i WRC CHALLENGE, czyli 


a o szczegółach piszę w ramce 
REALIZM. Wraz z wygrywanymi rajdami do 
dyspozycji otrzymasz nowe elementy 
wyposażenia, takie jak opony zimowe czy 
twardsze zawieszenie. Nie jest to jednak 
jakiś wyjątkowy bonus. Niezależnie od 
zajętego miejsca wszystko to i tak 
dostaniesz, bo na przykład następny rajd 
odbywa się w scenerii śnieżnej i trudno 
byłoby, gdybś nie miał dostępu do 
„Zzimówek”! Trzeba dodać jeszcze, że menu 
modyfikacji samochodu nie mogło być mniej 
wygodne. Jest po prostu niejasne, 
nieczytelne i trudne w obsłudze. Specjaliści 
od interfejsu nie postarali się i tutaj 
COLIN też dostaje dużego minusa. 


wszak 


możliwość ukończenia jednego z mistrzostw. 
Dodatkowo dostępna jest opcja ARCHIVES, gdzie 
możesz przejrzeć listę swoich rekordów, powtórki 
z rajdów czy też spersonalizowane ustawienia 
samochodów. 

Jeśli jestem już przy samochodach, to przyznać 
trzeba, że WRC Il EXTREME prezentuje się od tej 


strony wyjątkowo okazale. 

Dzięki pełnej licencji World 

Rally Championsip, uzyskanej 

od FIA, masz dostęp do 

wszystkich samochodów klasy 

WRC. Na początku są to 

oczywiście podstawowe modele, ale później, wraz 
Z wygrywanymi rajdami i coraz lepszymi 
czasami, do garażu wjeżdżają nowe wozy. 
Na początku możesz wybrać takie maszyny 
jak: Peugeot 206 WRC, Ford Focus R$ WRC 
2002, Mitsubishi Lancer Evo VII, Subaru 
Impreza WRC 2001, Skoda Octavia WRC, 
Hyundai Accent WRC, Citroen Xsara WRC. 
To nie wszystko! Do odblokowania są 
jeszcze wszystkie te samochody 
w wersjach „eXtreme”, ze znacznie 
podniesionymi parametrami jezdnymi 
i zwiękoszoną mocą, sięgającą nawet 
ponad 700 KM! 


REALIZM - 
WRC II EXTREME 


Fizyka jazdy została tutaj odwzorowana 
z wyjątkową dokładnością. Nikt na siłę nie 
robił z samochodu „poduszkowca”, żeby 
gracze twierdzili, że osiągnięto najwyższy 
stopień realizmu. Samochód nie wypada 
tak po prostu z trasy i nie ścina drzew na 
zakręcie. Po uderzeniu w drzewo spadają 
liście, a wszystkie znaki i krzaki są 
koszone. Niestety syndrom małej brzózki, 
przedstawiony w COLINIE, ma swoje 
zastosowanie również w WRC Il. Nie 
rozumiem — przecież takie drzewka 
spokojnie skosiłby mały Fiat, a co dopiero 
ważący ponad tonę samochód rajdowy. 
Mimo to dumnie stojąca brzózka 
pozostaje niewzruszona. Co do modelu 
zniszczeń, programiści poszli nieco na 
łatwiznę. Niezleżnie od tego, jak mocno 
zdemolujesz samochód, nie będzie on 
tego zbytnio odczuwał zarówno 
akustycznie (w COLINIE m.in. „chrząka” 
skrzynia biegów), jak i motorycznie. 
Takiego spadku osiągów, przyspieszenia 
czy też zwichrowania trakcji w WRC nie 
uświadczysz. Pod tym względem COLIN 
rządzi. Dużo więcej elementów karoserii 
można stracić w grze stworzonej przez 
Codemasters niż w WRC, a i zdemolować 
samochód da się dużo szybciej! Co do 
opcji zmiany parametrów pojazdu 
oraz naprawy uszkodzeń to można robić 
to własnoręcznie, inaczej niż ma to 
miejsce w CMR3. Do podregulowania lub 
też wymiany oddano silnik i oddzielnie 
układ chłodzenia, skrzynię biegów, 
hamulce, karoserię, opony, hydraulikę, 
układ kierowniczy i zawieszenie. 
Doskonałym bonusem jest fakt, że 
podczas gdy samochód stoi na 
podnośniku, zmiany wpływają na jego 
wygląd — np. na wysokość zawieszenia. 
Oczywistym jest też fakt, że ustawienia 
znacznie wpływają na zachowanie się 
samochodu na trasie. Twarde zawieszenie 
to morderstwo na złej nawierzchni 
(samochód może nawet koziołkować), 
a zbyt miękkie to zmniejszona stabiliność 
wozu na płaskim terenie. 


aa 
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Tryb CHAMPIONSHIP daje ci możliwość 
odegrania roli samego Colina McRae, 
któremu, bądź co bądź, ostatnio nie idzie 
i być może dopiero zmiana stajni z Forda na 
Citroena od nowego sezonu wyjdzie mu na 
zdrowie. W CMR3 Szkot nadal jednak jeździ 
Fordem i trzeba przyznać, że jest to w grze 
najmocniejsza fura. Bo nie ma 206 WRC :) 

Od razu lądujesz w parku maszyn. Twój 
Focus stoi dzielnie na podnośniku, częściowo 
rozebrany, a mechanicy dziarsko przy nim 
pracują. Kamera pokazuje to bardzo 
efektownie. Jeśli jednak przyjrzysz się 
bardziej dokładnie, to zauważysz, że 
sekwencja ta powtarza się w kółko, i o ile na 


Pomimo wielu wad, CMR3 to bardzo 
grywalny tytuł. Do wszystkiego można się 
przyzwyczaić i wszystko można 
przemilczeć, ewentualnie przełknąć :) 
Gra daje się lubić — dzięki niesamowitej 
dynamice jazdy. Uczucie pędu zostało 
tutaj doskonale odwzorowane. Po 
przyzwyczajeniu się do drętwego 
sterowania i „przerzuceniu się” na fizykę 
COLINA gra się całkiem przyjemnie. 
Najgorsze jest to, że w CMR3 komfortowo 
można grać jedynie na dobrej kierownicy 
z Force Feedback. Całe szczęście, że 
jeden taki egzemplarz, wraz z grą, można 
wygrać w naszym konkursie! Dopiero po 
podłączeniu „profesjonalnego” kontrolera 
samochód zaczyna zachowywać się 
normalnie. Nie rzuca go, ładnie wchodzi 
w zakręty, jest stabilny... Wszystkie 
kłopoty jak ręką odjął! Ale czy ludzie 
z Codemasters są niepoważni? Nigdy nie 
miałem problemów, grając w wyścigi na 
padzie, podobnie jak na pececie gram na 
klawiaturze. Dopiero COLIN spowodował, 
że zwątpiłem w swoje umiejętności :) 
Całości dopełnia znakomity model 
zniszczeń samochodu, który znacznie 
podnosi poziom adrenaliny. Jadąc 
zdezelowanym mocno Focusem, 
skręciłem lekko w lewo, a prawe koło 
pojechało prosto! Takich momentów się 
nie zapomina! Jeśli chodzi o takie detale, 
to COLIN w tym starciu wychodzi na 
prowadzenie! Grywalność to również 
trasy i tryby rozgrywki. O ile na ilość obu 
już narzekatem (dwa tryby gry i tylko 
czterdzieści osiem tras), to również ich 
wykonanie pozostawia wiele do życzenia. 
Trasy dość często są źle opisane. Nie 
chodzi tu o jakieś nieprawidłowości, tylko 
o niezbyt jasne oznakowanie. Pomimo że 
pilot mówi swoje, strzałka (bardzo 
niejasna) się pojawia, to często nie 
wiedziałem, czy mam skręcić, czy jechać 
prosto. Przy prędkości przekraczającej 
200 km/h dylemat ten kończy się 
z reguły tragicznie :) Pomimo 
wszystko grywalność COLINA jest 
_ wyjątkowo wysoka! 


kilku „kaskaderów ”, 
z oczywistą nieobecnością Colina McRae, który 
gości u góry tej strony :) Team Citroen 
reprezentowany jest przez Philippe a Bugalski, 
Sebastiana Loeb i Francoisa Delecour. Ford to 
Markko Martin (bardzo obiecujący młody 
kierowca) i Carlos Sainz. Młody zespół Hyundai to 
starzy „wyjadacze” Freddy Loix i Armin Shwarz. 
Mitsubishi to jedynie brat Colina — Alister McRae. 
Mocna stajnia Peugeota, której zabrakło w CMR3, 
to Richard Burns i Marcus 
Gronholm. Czeska Skoda 
reprezentowana jest przez 
Kennetha Erikssona i Tony 
Gardemeistera, a odradzający się 
niczym feniks z popiołów Subaru 
przez Tommi Makkinena i Petera 
.] Solberga. 
Wybór jest duży, a cała ta 


Do rozegrania jest czternaście rajdowych 
| mistrzostw świata, co daje ponad sto piętnaście 
tras! No i jak to się ma do czterdziestu ośmiu 
| dostępnych w COLINIE? Nie muszę już chyba 
| mówić, która gra na tym polu wygrywa. Jest to 
|| jeden z wielu gwoździ do trumny z napisem COLIN 
| McRAE RALLY 3. WRC II EXTREME jest wręcz 
| przesiąknięty licencjami. Po wybraniu samochodu 
|| możesz wybrać też kierowcę, w którego się 
| wcielisz. Każda stajnia reprezentowana jest przez 


otoczka tworzy niesamowity 
rajdowy klimat. Każde 
mistrzstwa to cztery dni, z czego 


krótszą metę to nie przeszkadza, to wpatrując 
się dłużej, można wręcz dostać oczopląsów. 
Plusem jest fakt, że jeśli odcinek specjalny 
odbywa się w śnieżnej atmosferze lub też 
pada ostry deszcz, to wszystko to tutaj 
doskonale widać. Jest to znakomity dodatek 
budujący klimat gry. Rajd zaczyna się 
efektownie, widać, jak startuje poprzedzający 
cię zawodnik, oglądasz wyniki, aby za chwilę 
stanąć na linii startu. Denerwuje tylko jeden 
szczegół. Zeby zobaczyć, jakie zniszczenia 
odniósł samochód podczas poprzedniego 
przejazdu, trzeba odczekać swoje, aż 
kolorowe ramki i tabelki rozwiną się 
i wypełnią tekstem, potem zaś kolejne-ramki 
i kolejne. Można to oczywiście ominąć, ale 
jeśli chcesz być świadom tych parametrów, to 
będziesz musiał chwilę poczekać. 


jeden przeznaczony jest na tzw. shakedown, 
czyli jazdy testowe na różnych ustawieniach 
samochodu w celu wybrania optymalnej 
konfiguracji maszyny. Trzeba zwrócić uwagę na 
zachowanie wszelkich przepisów FIA, takich 
jak: czas i terminy serwisowe czy też kary 
czasowe za ich przekroczenie. Całej otoczce 
towarzyszy jeszcze oprawa graficzna, która 
przypomina relacje znane z telewizji. Wszelkie 
loga, przyciski i menu zaprojektowane zostały 
przy współpracy z Chrysalis TV, stacją 
telewizyjną relacjonującą rajdy WRC, więc 
każdy fan tego sportu poczuje się jak u siebie... 
przed telewizorem :) 

W całej doskonałej oprawie audiowizualnej na 
pierwszy plan wysuwa się udźwiękowienie. Każdy 
samochód posiada indywidualnie nagrany dźwięk 
silnika i tłumika, dzięki czemu każdy z nich 
podczas jazdy brzmi inaczej! 

Doskonałym dodatkiem do całości są filmy 
instruktażowe pokazujące, jak powinno się 


STAGES to tryb, w którym wybierasz 
dowolny samochód i ruszasz na jedną 
z czterdziestu ośmiu tras. W każdej scenerii 
jest sześć podstawowych odcinków 


specjalnych i jeden odcinek pokazowy (jazda 
równoległa), podczas którego na starcie stają 
dwa samochody i ścigają się po oddzielonych 


barierką torach. Jest to w sumie niewiele, 
zwłaszcza że odpowiednie trasy dostępne są 


po odblokowaniu ich w trybie CHAMPIONSHIP 


i - chcąc nie chcąc — tryb mistrzostw trzeba 

na początku co najmniej „napocząć”. 
Szczegóły grywalności, oprawy © 

audiowizualnej i modelu jazdy opisuję 


skutecznie jeździć po zróżnicowanej 
nawierzchni, jak ładnie wchodzić 

w zakręty i używać hamulca ręcznego. 
Również pełna lista życiorysów kierowców 

i pilotów robi wrażenie. WRC Il EXTREME to 
właściwie połączenie encyklopedii z doskonałą 
grą rajdową — czego chcieć więcej? 


Kolejną zaletą gry, z której pozostali producenci 


powinni wziąść przykład, to czas ładowania się 


w specjalnych ramkach obok, ale na koniec 
muszę dodać kilka istotnych faktów. Gra nie 
jest produktem, na który wszyscy czekali 

i mimo całej masy zalet robi wrażenie nieco 
niedopracowanej. Trudno. Nie jest to 
rewolucja, ale zagrać naprawdę warto 

i gorąco polecam zabawę z COLINEM. Na 
pewno nie można obok tej gry przejść 
obojętnie. Abstrahując od tego, jakie 
nadzieje pokładano w trzecim COLINIE, jest 
to gra bardzo dobra, przy której można 
spędzić wyjątkowo dużo czasu. 

W bezpośredniej konfrontacji z WRC II 
EXTREME COLIN McRAE RALLY 3 nieznacznie 


tras. Nie liczyłem na stoperze, ale na oko jest to 
niespełna dziesięć sekund! Naprawdę przyjemnie 
gra się w rajdy, gdzie nie trzeba co chwilę 
wychodzić na kawę. 
Podsumowując, (szczegóły 
techniczne i porównania znajdziesz 
w ramkach obok), w konfrontacji WRC 
II EXTREME i COLIN McREA RALLY 3 
szala zwycięstwa znacznie przechyla 
się na rzecz produkcji Evolution 
Studios. Panowie z Codemasters 
pokpili tym razem sprawę i mam 
nadzieję, że jeśli ukaże się czwarta 
część CMR, to w końcu stanie do 
godnej rywalizacji z WRC. Jak na razie 
nie ma o czym gadać! 


„ PSOne []| GBA 


przegywa. Jest mniej grywalny (dużo mniej 
trybów rozgrywki i samochodów), ma 
słabszą oprawę graficzną (pobocze i trasy) 
i gorsze sterowanie (da się grać tylko na 
kierownicy z ForceFeeback). 

Nie oznacza to jednak, że COLIN McRAE 3 
jest kiepskim tytułem. Wręcz przeciwnie... 
Jest naprawdę dobry, a do gry możesz 
zawsze użyć kierownicy, wygrywając ją 
w naszym konkursie, o którym przeczytasz 
na końcu numeru! 


PSe M] GCN 
PSOne [jl GBA 


75% 


GRAFIKA 


i]XBox [ 
DĘGBC pł, 


90% | 70% 


DŹWIĘK | ZABAWA 


80% 


OCENA 


Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Force Feedback Wheel 


y Kef 


PSe 


DJGCN | 


90% |100% 


DŹWIĘK | ZABAWA 


| 9905 


OCENA 


100% 


GRAFIKA 


Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Memory Card, Dual Shock 2 


Grywalność WRC II EXTREME to materiał 
co najmniej na pracę magisterską! WRC II 
to gra, w którą można grać niemal 
nieustannie, która charakteryzuje się 
niesamowitym „replayability”, czyli 
stopniem atrakcyjności po ukończeniu 
całej gry. Doskonały model fizyczny, dzięki 
któremu jazda samochodem rajdowym to 
prawdziwa przyjemność, doprowadził 
mnie niemal do szaleństwa! No bo jak 
można inaczej nazwać calutką noc 
spędzoną przy akompaniamencie 
warczącego silnika? Ta gra po prostu 
wciąga i uzależnia! Znakomita ilość 
trybów rozgrywki i tras, których 
przejechanie zajmuje naprawdę dużo 
czasu, sprawia, że WRC Il EXTREME 
szybko na półce nie wyląduje. Cała 
otoczka, przypominająca transmisję 
telewizyjną, dodaje grze wyjątkowego 
realizmu. Tuż przed startem widać, co 
dzieje się w punkcie wyjazdu. Pokazywane 
są wyniki, przejazdy poprzednich 
kierowców i wszystkie te detale, które 
możesz obejrzeć w TV. Trasa rajdu to istna 
przyjemność. Wóz prowadzi się wyjątkowo 
wygodnie. Dużo łatwiej go opanować niż 
bolid w COLINIE. Pomimo niesamowitego 
poczucia prędkości, ani przez chwilę nie 
wahatem się, jaki manewr mam za chwilę 
zrobić i czy przez przypadek nie wylecę 
z trasy. To właściwie tutaj dopiero 
pokazano, jak zachowuje się prawdziwy 
samochód rajdowy na różnych 
nawierzchniach i podczas różnych 
warunków pogodowych. Tutaj dopiero 
prowadzenie rajdówki jest najbliższe 
rzeczywistości i sprawia największą 
frajdę. Dodatkowo masz: rygorystyczne 
przepisy, z którymi musisz się liczyć, kary 
czasowe, dokładnie odwzorowany model 
zniszczeń samochodu, wysoki poziom 
przeciwników, doskonałą oprawę 
graficzną i dźwiękową, przyjemność 
z wygrywania rajdów, świetnie dobranych 
pilotów i doskonałe oznaczenia 
trasy oraz instrukcji co do przejazdu. 

To wszystko tworzy z WRC Il EXTREME 
tytuł idealny! 


E 
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CRASH TEST DUMMY: MICHAŁ „KROOGER”CICHY + 


RESIDENT EVIL ONLINE a pa" AuTro MoDELLISTA znakomicie, niczym anime o nielegalnych 
NŚ wyścigach. Wiele opcji tuningowych służy 

Sieciowa masakra z zombiakami w rolach SĘ A Arcade owy styl jazdy, niezła grywalność ulepszeniu (i upiększeniu) pojazdów, a ich 

głównych brzmi więcej niż pysznie. Do ję A i nieprzeciętne wykonanie to cechy nowych mnogość i wysoka miodność rozgrywki nie 

wyboru osiem postaci, z czego jednocześnie a> A wyścigów Capcomu. W 99% przypadków to pozwalają się nudzić. Koniec końców, AM jest 

w zabawie będą mogły brać udział cztery 4 2 j 1 właśnie ten ostatni czynnik przyciąga kolejnych tytułem bardzo mocno stawiającym na 

sterowane przez ludzi i cztery kierowane 4 > , graczy do ekranu — AM wykonana jest bowiem rozgrywkę online. Czy sprawdzi się również 

przez konsolę. REO stawia na kooperację >+ 11 SBKdGziP ać | | z zastosowaniem techniki cieniowania cell- w Europie, dowiesz się 6 grudnia. 

graczy — podział zadań, osłanianie drużyny a |Ę. 14 MRZ shading. W praktyce oznacza to mniej więcej ; 

czy wspólne wykonywanie niektórych 5 i | RZ tyle, że cały wyścig wygląda jak film 

czynności. Wszystko to w zawiesistym Ń 1 4 ć + animowany. Wszystko zalatuje lekko mangową 

klimacie pełnym potworów i bryzgającej krwi pi ża kreską — efekt hamowania czy ostrego skrętu 

— zapowiada się fantastycznie. | GR. - „%48 A widać na asfalcie obok kół, a charakterystyczne 


4 kreski pojawiają się, gdy jedziesz bardzo szybko 
— imitują poczucie pędu. Wszystko to wygląda 


PLAYSTATION NEWS 


TOMB RAIDER: THE 
ANGEL OF DARKNESS 


Dla wszystkich, którzy są już bardzo zniecierpliwieni 
i nie mogą się doczekać premiery tej gry, mam 
> + 224 niezbyt dobrą wiadomość. Firma Eidos właśnie 
oficjalnie przesunęła datę wydania tytułu na luty 
R IDGE RACER VI 2003! Tak więc, trzeba jeszcze trochę poczekać — 
mamy jedynie nadzieję, że będzie warto. 
Namco is back — tak w skrócie można nazwać 
gorące zapowiedzi dwóch tytułów jednego 
z najlepszych developerów piszących gry na 
konsole SONY. Pierwszą z nich jest nowa, 
szósta już, odsłona RIDGE RACERA. Szczegóły 
nie są jeszcze znane, wiadomo tylko 


ABN 
o zaimplementowaniu trybów gry online, ale i to A NU  ©y 
może się jeszcze zmienić. RR Vl może zawitać NN <JęĘ i33 


do japońskich sklepów latem 2003 i raczej nie 


zim 
R 


ma szans, by kiedykolwiek ukazał się na innej 
konsoli niż PS2. 


ACE COMBAT V 


Kolejna gra ze stajni Namco to ACE COMBAT V. 
Znów będziesz miał okazję polatać 

i postrzelać w świetnej oprawie, a tym razem 
także w doborowym towarzystwie. Gra ma 
zawierać bowiem standardowo możliwość 
łączenia konsol przez iLink, a także 
prawdopodobnie inne opcje rozgrywki 
sieciowej (Internet). 


TEKST: MOFF, MICHAŁ „„UOEL” ZACHARZEWSKI 
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THE GETAWAY 2 


Zanim jeszcze w Team Soho zakończono prace nad 
grą GETAWAY, specjalnie wydzielona komórka 
firmy rozpoczęła prace nad... GETAWAY 2. „Na 
dobrą sprawę to planujemy dodatek — do 
istniejących 24 misji dorzucimy 12 nowych” — 
powiedział na listopadowej konferencji prasowej 
Brendan McNamara, dyrektor artystyczny projektu. 
„Jednak rozpoczęliśmy już prace nad sequelem. 
Gra pojawi się w sklepach najwcześniej za dwa 
lata", Wiadomość iście elektryzująca, ale co 
będzie, jeśli pierwszy GETAWAY zrobi klapę? 


EVERBLUE 2 


Amatorzy podwodnych przygód mogą znów 
zacierać ręce. Zapowiedziana przez Capcom na 
styczeń przyszłego roku gra pozwalająca ci 
zasmakować uroków nurkowania ma szansę 
dokończyć to, co zaczęła jej poprzedniczka. 
Nieco dziwne jest jednak, iż choć dzień premiery 
już niedługo, autorzy nie udostępnili żadnych 
konkretnych screenów. Czyżby szykowali miłą 
(0) niespodziankę? 


je znaczne ana obszaru gry 
ht do WA części. Wiadomo też, 


jresowy lub bardziej dokładny. 

znaczony jest dla osób 
ozgrywki, drugi zaś ma 

le godzin id wszystkim, 


MARVEL VS. CAPCOM 2 
Znana już zapewne wszystkim posiadaczom konsol 
Dreamcast prześwietna bijatyka 2D, uznawana za 
arcydzieło w swojej klasie, już niedługo (bo 29 
listopada br.) ucieszy również posiadaczy konsol 
PlayStation 2 oraz Xbox. Za ich pośrednictwem na 
ekranie twojego telewizora ponownie mają szansę 
zmierzyć się flagowe postacie z bijatyk Capcomu 

i bohaterowie uniwersum Marvela. Taka fuzja ma 
zaowocować pojawieniem się w grze bardzo wielu 
postaci — 56 to naprawdę ogromna liczba! Każda 
uzbrojona w indywidualny zestaw ciosów, 
kombosów i specjalnych ruchów. Wszystko to 
połączone wieloma trybami i opcjami rozgrywki, 

z przepiękną grafiką i okraszone doskonałą Ścieżką 
dźwiękową. W wersji na DC tryb single player był 
wprost uzależniający, ale przy opcji dla dwóch 
graczy po prostu nie dało się odejść od joypadów! 


poczekać. Kiedy jednak patrzę na screeny, 
jestem coraz bardziej pewny, iż opłaci się, 
chociażby po to, by wypróbować nowe, 
wspaniałe rodzaje broni, nowe ruchy, kombosy 
i zagrania, zwiedzić jeszcze mroczniejsze 
lokacje i po raz kolejny pokazać stugom Zła, 


jak smakuje karzący miecz Dantego. 


MORTAL KOMBAT: DEADLY ALLIANCE 


Nowy MK zbliża się wielkimi krokami. Historia 
nowego turnieju głosi, że Quan Chi i Shang 
Tsung połączyli siły przeciwko Raidenowi 

i śmiertelnikom — stąd tytułowe Śmiertelne „£ 
Przymierze. Twórcy obiecują tym razem 
bezbolesny (po średnio udanym AI 
MK4) skok w trzeci wymiarinowe © 7 
efekty graficzne podczas walki:  (* 
sińce, darte ubrania, kapiąca 

krew i pot. Możesz 

spodziewać się także 

powrotu znanych 1) 

i lubianych: Johny'ego Cage, (i b 
Kung Lao, Raidena i Sony. 
Dołączą do nich nowi wojownicy — 
Moloch, Malvado, Blind Kenshi 

(ślepy wojownik) czy żeńska 

wersja Sub-Zero! Mam nadzieję, 

że te wszystkie bajery to nie 
przechwałki, gdyż już najwyższy 

czas na kolejną odsłonę turnieju 

z prawdziwego zdarzenia. Amerykanie 
sprawdzą grę 22 listopada, a ty 
dostaniesz ją do rąk 6 grudnia. 


TENCHU 3: WRATH OF 
HEAVEN 


Premiera TENCHU 3: WRATH OF HEAVEN coraz 
bliżej. A więc i informacji o grze coraz więcej. 
Ulepszona grafika (co doskonale widać na 
screenach) to już pewnik. To jednak nie wszystko 
— pole do popisu mieli też programiści 
odpowiedzialni za inteligencję przeciwników. Ci 
ostatni mają zachowywać się niczym prawdziwi, 


ż 
E 
e 
4' 


STARCRAFT: GHOST 


Bohaterowie jednej z najlepszych gier 
strategicznych na PC powracają w formie gry 
akcji z widokiem TPP, Zawierać ma ona wiele 
elementów skradanki, strategii, a także zwykłej 
strzelaniny. Do dyspozycji będziesz miał znane 
ze STARCRAFTA rodzaje broni i inne gadżety. 
Również realia gry nie ulegają zmianie — 


żywi strażnicy, umilać sobie czas rozmowami itp. 
Swe obowiązki mają wypełniać, atakując 

w grupach i ściagając ninjów nawet po dachach. 
Bohaterowie zyskali nowe ciosy, możliwość 
odebrania broni przeciwnikowi i użycia jej, kilka 
super gadżetów (mój faworyt to bomby 
wybuchające dopiero po wciśnięciu R3!) oraz 
nowy sposób poruszania się. 

Jedną z niewielu rzeczy, o którą nie martwiłbym 
się zbytnio, jest muzyka. Mimo zmiany 
developera Noriyuki Asakura nadal sprawuje 
pieczę nad jej brzmieniem, co powoduje, że już 
we wczesnych trailerach wypuszczonych 

w otchłań Internetu prezentowała się ona 
rewelacyjnie! 

Biorąc pod uwagę te wszystkie informacje, 
można zaryzykować twierdzenie, że szykuje się 
triumfalny powrót do czasów jedynki — zarazem 
dosłownie, za sprawą fabuły (akcja rozgrywa się 
zaraz po jej zakończeniu), jak i w przenośni — 
przypominając wykonaniem tamten hit. Po 
średnio udanej dwójce (BIRTH OF STEALTH 
ASSASSINS) nadszedł czas na prawdziwe 
odrodzenie! 


tytułowy Duch to Nova — bohaterka, której 
zadaniem jest infiltracja i sabotaż na terenie 
wroga. $:G pojawi się na wszystkich 
platformach next-gen pod koniec 2003 roku. 


RZUT OKIEM PSe 
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hoć od jej światowej premiery minęło już 
sporo czasu, jeszcze nie zdążyły opaść 
emocje wywołane ukazaniem się 


nadal jej kolejne sekrety, powstają na ten temat 
szczegółowe poradniki liczące setki stron, 

a Squaresoft święci triumfy jako producent jednej 
z najlepszych gier RPG, jaka kiedykolwiek powstała. 
Ogromny sukces sprawił, iż szybko pojawiły się 
spekulacje dotyczące wypuszczenia tzw. Another 
Story — epilogu do wydarzeń przedstawionych 

w FFX. Coś takiego zaistniało, jednak kolejne plotki 
mówiły o jeszcze dwóch produktach. Ich robocze 
tytuły to FFX: RIKKU'S VERSION i YUNAS VERSION. 
Miały one być tą samą opowieścią, jednak 
widzianą odpowiednio z perspektywy Rikku lub 
Yuny. Wszyscy czekali z niecierpliwością, gdyż na 


Seria FINAL FANTASY 
obrosła już legendą. Jeśli 
należysz do grona jej 
fanów, tym razem musisz 
uzbroić się w cierpliwość... 


japońskim rynku gra miała ukazać się już 
niebawem. Tak się jednak nie stało, ale dostaliśmy 
coś w zamian. 00? Pierwszą w historii 
kontynuację gry z serii FF! 
Przed tobą kolejna podróż, którą tym 
razem będziesz mógł odbyć w ciele... 
Yuny! Jeżeli właśnie zrzedła ci mina na 
myśl o kierowaniu spokojną i stonowaną 
summonerką, możesz natychmiast 
o tym zapomnieć i spojrzeć na screeny. 
Tak, to nowa Yuna. Wdzianko jest 
prezentem od Rikku, a dwa guny 
w łapkach mają jej pomóc 
w przetrwaniu w tak ciężkich czasach, 
jakie nastały w dwa lata po zgładzeniu 
Sina. To właśnie wtedy Yuna decyduje 
się na kolejną wyprawę. Jej dokładny cel nie jest 
jeszcze do końca wyjaśniony, ale jeżeli 
pamiętasz zakończenie FFX i/lub znasz siłę 
miłości, łatwo możesz się domyślić, że chodzi 


mA o Tidusa. Czyżby po raz pierwszy 


zrezygnowano z ratowania Świata? Nie chce 
mi się wierzyć, ale liczę na to — 
przydałoby się nieco odmiany. Wyrusza 
więc twoja Lara, ekhm, Yuna, wraz 
z dwoma towarzyszkami (!) — Rikku 
i drugą panią (tożsamość 
nieustalona) w podróż po 
świecie Spira. 


Akcja rozpoczyna się na rodzinnej wyspie 
bohaterów, Besaid Island. Od początku masz do 
wyboru kilka dróg do celu. To informacja 
niepotwierdzona, ale sam pomysł zrezygnowania 
z liniowości pachnie rewolucją w FF i wprowadza 
element niepewności — czy zmiany będą 
korzystne? Dalej wyraźnie widać kolejne nowinki 
— pokonując rozpadliny, Yuna skacze niczym 
łania, wspina się, strzela. To wszystko nadaje 
grze nieco zręcznościowego charakteru, a patrząc 
na trailer, zaczynam obawiać się, aby nie 
przeobraziła się w rozbudowaną platformówkę. 

Z drugiej strony to raczej niemożliwe, gdyż sami 
autorzy zapewniają, iż siła tego tytułu tkwić będzie 
nie w akcji, ale — po raz wtóry — w dopracowanym 
scenariuszu i charakterze bohaterów. 
Wprowadzenie broni palnej nie wyklucza oczywiście 
standardowej, znanej z FPX, walki. Jej system uległ 
znaczącym przeobrażeniom. Pojawił się nowy tryb 
Active, nie wiadomo jednak, czy wyprze on ATB, czy 
będzie jedynie jego uzupełnieniem. Zniknąć mają 
natomiast Overdrive y, Overkille oraz Sphere Grid, 
co akurat niezbyt mi się podoba. Szczególnie te 
pierwsze były flagowym elementem walk, więc coś 
musi je zastąpić. Inaczej będę zawiedziony! 

Zapowiadana przez Square data premiery 
w Japonii to marzec 2003. Grywalna wersja demo 
ma być jednak dostępna już w grudniu jako 
dodatek do KINGDOM HEARTS: FINAL MIX, co bez 
problemu powinno uczynić z tego tytułu bestseller. 
Kiedy pojawi się anglojęzyczna wersja, możesz 
jedynie spekulować — wakacje są według mnie 
optymistycznym terminem premiery w USA, 

a u nas? Następna Gwiazdka? Choć jeden raz 
Square mógłby nieco się pospieszyć! 


FINAL FANTASY X-2 


Pierwsza w historii serii kontynuacja, de- 
finitywna zmiana charakteru gry i trzy 
niebezpieczne kobiety w rolach głów- 
nych! Czego chcieć więcej? 


Premiera: marzec 2003 (NTSC — JAP) 


% 


rzeciętnemu graczowi szop kojarzy się 
p zapewne jedynie z praniem. Nie wiedzieć 

czemu, producenci gier nie dali tym 
sympatycznym zwierzakom szans zaistnienia na 
ekranach telewizorów. Wszystko wskazuje jednak 
na to, że wizerunek szopa-pracza ulegnie już 
niedługo zmianie. Stanie się to za sprawą 
zapowiadanej przez SONY znakomitej 
zręcznościówki, którą niektórzy ośmielają się 
nazywać — o zgrozo — następcą CRASH 
BANDICOOT! 

Już podczas pierwszej prezentacji na targach 
E3 gra zrobiła spore wrażenie. Dziś, trzymając 
w ręku grywalną wersję, jestem w stanie 
jednoznacznie stwierdzić, iż w okolicach 
Gwiazdki europejscy gracze mogą spodziewać 
się nie lada hitu. 


Na konsole ukazuje się 


coraz więcej 
trójwymiarowych 
platformówek. I dobrze! 


Platformówkowy klimat SC zachwyca już od 
pierwszych chwil grania. | to nie tylko ze względu 
na zabawnego bohatera, kolorowy świat czy 
specyficzną dla tego gatunku budowę etapów. SC 
ma w sobie to coś, czego brakowało wszystkim 
platformówkom już od czasów czwartej odsłony 
GRASH BANDICOOT. 

Fabuła nie jest szczytem możliwości 
scenarzystów, ale odbiega nieco od naiwnych 
historii o zbieraniu dziesiątków kryształów. Na 
dodatek jest dość zabawna, a to wcale 
nie przeszkadza cieszyć się przygodą. 

Szop imieniem Sly (lojalnie uprzedzam, 
że fani S. Stallone nie zobaczą tu swego 
ulubieńca) będzie miał do wypełnienia 
szalenie ważną misję, polegającą na 
odzyskaniu księgi zwanej „Thievius 
Racoonus". Sam jej tytuł wyjaśnia, jakim 
zajęciem para się tytułowy szop. Sly jest 


złodziejem, co wśród przedstawicieli jego 
gatunku uchodzi za normę, Wszystkie 
rodzinne tajniki złodziejskiego fachu 
przechowywane są właśnie w utraconej 
księdze. Jak na ironię, Sly sam staje się 
ofiarą kradzieży, co zmusza go do podjęcia 
działań mających na celu odzyskanie 
rodzinnego skarbu. 

Droga do celu nie będzie usłana różami. 
Na bohatera czyha mnóstwo 
niebezpieczeństw i tyleż samo 
przeciwników. | tu właśnie uwidoczni się 
główna cecha wyróżniająca SC spośród innych 


platformówek, gdzie nieustanne parcie do przodu, 


bez chwili wytchnienia, jest często sposobem na 
zwycięstwo. Z racji wykonywanej przez 

Śly'a profesji będzie on bohaterem znacznie 
ostrożniejszym, będzie się skradał, przylegał do 
podłoża lub do pobliskiej ściany. Przyda mu się 
to, gdyż teren jest cały czas patrolowany, 

a wykrycie przez wrogów intruza owocuje 
uruchomieniem alarmu (który na szczęście 
można wyłączyć). Wachlarz ruchów szopa jest 
więcej niż standardowy, co ucieszy każdego, kto 
ceni sobie swobodę. 

(d samego początku w oczy rzuca się 
przepiękna, kreskówkowa grafika. Modele postaci 
zostały poddane specyficznemu rodzajowi 
cieniowania. Twórcy nazywają ten efekt „toon 
shading” i pozwala on na większe wyróżnienie 
postaci pośród kolorowego otoczenia. Reszta 
wodotrysków również jest na właściwym miejscu. 
Świetny projekt poziomów, płynna animacja, 


śliczne tekstury i antialiasing wygładzający 
ładnie całość. W kwestii oprawy audiowizualnej 
warto wspomnieć jeszcze o doskonałym, 
zabawnym i dopasowanym dubbingu. 

W najbliższym czasie SONY szykuje prawdziwą 
nawałnicę hitów. Wśród nich dwie gry 
o platformówkowym zabarwieniu: SLY COOPER 
oraz RATCHET 8. CLANK (opisywany w numerze). 
Choć obie są znakomite, o porównywaniu nie 
może tu być mowy, gdyż to zupełnie odmienne 
tytuły. Dla wszystkich fanów liska Crasha, którzy 
będą musieli zdecydować się tylko na jedną 
z nich, właśnie SC może okazać się jedynie 
słusznym wyborem. 


Będzie to doskonała platformówka z wie- 
loma rewolucyjnymi elementami, wspa- 
niałym klimatem i kreskówkową grafiką. 
Zapowiada się całkiem nieźle... 


Premiera: początek 2003 
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a pierwszy rzut oka 
KINGDOM HEARTS 
| wygląda na 
przygodówkę dla dzieci, jednak ta 
gra ma wiele do zaoferowania 

również starszym wymiataczom. Grunt 

to nie zrażać się postaciami Disneya, 

gdyż stanowią one tylko wierzchnią warstwę 

ogromnej przygody. 

KINGDOM HEARTS opowiada historię Sora, 14- 
letniego chłopca, który wraz z paczką 
najbliższych przyjaciół mieszka na bajecznej 
wyspie pośrodku niebotycznego oceanu. Jednak 
Sora nie zamierza spędzić całego życia na tak 
małym skrawku lądu — marzą mu się dalekie 
przygody, chciałby doświadczyć czegoś 
wyjątkowego w swoim życiu. Razem 
z przyjaciółmi postanawia zbudować tratwę 
i wyruszyć w nieznane. 

Jednak los miał dla niego inne plany. 

W przeddzień wyprawy na wyspie rozpętał się 
tajemniczy huragan, który wessał Sora, 
oddzielając go od swoich przyjaciół. W tym 
samym czasie w królestwie Mickey 'ego również 
dzieją się dziwne rzeczy — król zaginął 

w niewyjaśnionych okolicznościach. Na ratunek 
swojego władcy wyrusza ekipa ratunkowa 

w składzie: Czarodziej Donald oraz Rycerz Goofy. 
Szybko okaże się, iż odpowiedzialne za całe 
zamieszanie są mroczne istoty zwane Heartless. 
Niczym pasożyty przechodzą one z jednego 
świata do drugiego, niszcząc wszystko na swojej 
drodze, wysysając wszelakie Światło oraz 
kradnąc ludzkie serca. Połączone siły Sora oraz 
poddanych Króla Mickey 'ego zrobią wszystko, by 
powstrzymać Heartless przed destrukcją 
kolejnych Światów... 

Zanim rozpoczniesz przygodę swojego życia, 
czeka cię proces kreacji bohatera — odbiega on 
od utartych standardów. Zamiast uraczyć cię 
tabelką z listą umiejętności, statystyk i pulą 
punktów doświadczenia do rozdysponowania, jak 
to ma miejsce w większości gier RPG, wystarczy, 
że wybierzesz, co jest dla ciebie najważniejsze: 
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magia, siła czy też przyjaciele. Kolejnym krokiem 
jest zrezygnowanie z jednej z pozostałych, dwóch 
cech. W ten sposób możesz stworzyć dość 
silnego maga lub towarzyskiego wojownika, który 
nie ma pojęcia o arkanach wiedzy magicznej — 
dowolną kombinację trzech podstawowych cech. 
Łatwo policzyć, że w efekcie do dyspozycji masz 
sześć takich kompletów. | 
Obok fizycznych predyspozycji przyjdzie ci 
określić jeszcze charakter swojej postaci. Kilka 
pytań, na które odpowiesz, pomoże ci dowiedzieć 
się, czego oczekujesz od zabawy w KINGDOM 
HEARTS. Dzięki temu przygoda będzie układać 
się pod kątem indywidualnych wymagań gracza. 
Różnice w rozgrywce po wybraniu różnych 
charakterów nie są ogromne, aczkolwiek 
w końcowym efekcie mają wyraźny wpływ na 


rozwój wydarzeń, dlatego nad pytaniami warto 
się przez chwilę zastanowić. 
KINGDOM HEARTS nie jest rasowym RPG — 
to raczej połączenie platformówki 
3D z elementami RPG a la THREADS OF FATE. 
Akcję oglądasz zza pleców głównego bohatera 
z dość wąskiego kąta, chociaż możesz 
przełączać na widok z jego oczu. Ten drugi tryb 
służy jedynie do dokładniejszego przyjrzenia się 
wybranym przedmiotom. Wprowadzenie w pełni 
trójwymiarowego środowiska uczyniło 
rozgrywkę o wiele bardziej wymagającą, gdyż 
niektóre przejścia i przedmioty zostały 
skrzętnie ukryte za najróżniejszymi 
przeszkodami, jak chociażby drzewami czy 
skrzyniami. Dotychczasowe rozwiązania nie 
dawały autorom takiego pola manewru. 


JE ftack 


System walki, poprzez 
umiejscowienie kamery blisko 
pleców Sora, stał się bardziej 
chaotyczny. Jednym się to 
spodoba, inni mogą poczuć się 
lekko zdezorientowani po 
dłuższej sesji kręcenia się 
w koło za niezliczonymi 
Heartless. By ułatwić ci 
zadanie, wprowadzono system 
lock-on. Jednym kliknięciem 
możesz zablokować 
przeciwnika, co da sygnał 
p kamerze, by dogodnie dla 

ciebie pokazała pole, oraz 
postaci, by starała się uderzać właśnie 
w wyznaczony cel. O ile na papierze wszystko 
wygląda bardzo ładnie, to w ferworze walki 
kamera często ustawia się w dziwnych pozycjach. 
Teoretycznie, możesz ją zmusić do zmiany kąta 
widzenia, jednak w praktyce w ogóle nie ma na to 
czasu. Szczególnie podczas bitew z masywnymi 
bossami kamera da ci się we znaki. Ogromne 
cielska potworów będą zasłaniać widok, 
a przy ich gwałtownych ruchach 
całkowicie można się 
i pogubić. Wtedy pozostaje 


już tylko atakowanie na oślep, w oczekiwaniu na 
lepszy widok. W sumie to chyba największa wada 
KINGDOM HEARTS. 

Mistrzowsko rozwiązano interakcje oraz 
inteligencję pozostałych członków drużyny. 
Początkowo u twego boku do walki staną: 
Czarodziej Donald i Rycerz Goofy. Dla każdej 
z postaci istnieje szereg ustawień obrony oraz 
ataku, które możesz dowolnie zmieniać. Na 
przykład możesz ustawić, by Donald w bitwie 
korzystał ze swoich zaklęć, okazjonalnie tylko 
wykonując fizyczne ataki, albo by Goofy ograniczył 
się jedynie do walki wręcz oraz skupił na leczeniu 
drużyny. Oczywiście, jeszcze nie wymyślono takiej 
Sztucznej Inteligencji, która dorównałaby 
człowiekowi. Twoi towarzysze będą popełniać 
błędy, aczkolwiek nie musisz się zbytnio o nich 
martwić, gdyż w 30 sekund po każdym knock- 
outcie odzyskają zmysły i powrócą do walki. 
Wniektórych lokacjach będziesz mógł skorzystać 
Z pomocy miejscowych herosów: w Dżungli z usług 
Tarzana, a w królestwie Agrabah — Alladyna. 
Każda postać jest na swój sposób wyjątkowa, 

__ dlatego walka z mrocznymi Heartless nie 
znudzi ci się przez długi czas. 
Największym atutem KINGDOM 


zaraz obok bajecznej fabuły, jest przebogata 
oprawa graficzna i profesjonalne udźwiękowienie 
gry. Animacja postaci nie tylko wygląda świetnie, 
ale ma w sobie dużo życia. Sekret Disneya kryje 
się w dopracowanej w najdrobniejszych 
szczegółach mowie ciała bohaterów oraz ich 
mimice twarzy. Wystarczy spojrzeć na idącego 
Goofiego, żeby wyobrazić sobie, jaki ślamazarny 
charakter ma ten bohater. Jeśli dodasz do tego 
profesjonalnie podłożony dźwięk w wykonaniu 
śmietanki aktorów — głos Sora podłożył Haley 
Joel Osment znany chociażby z filmów: „Szósty 
Zmyst* czy „Sztuczna Inteligencja" — 

wiedział, że ta gra to prawdziwy majstersztyk. 
Nie zawiedzie cię też muzyka. Disney zawsze 
przemyca do swoich produkcji utwory 
symfoniczne i tym razem nie było inaczej. 
Ścieżkę dźwiękową do KINGDOM HEARTS 


skomponował Yoko Shimomura, wykonanie należy 


do New Japan Philharmonic Orchestra. 
0 czystości dźwięku nie muszę więc nawet pisać 
— jest idealny. 

Wszystkich miłośników konsolowej zabawy 
zachęcam do kupna KINGDOM HEARTS. O ile nie 
masz wrodzonego wstrętu do postaci Disneya, to 
ta gra z pewnością cię urzeknie. 
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Doskonała gra RPG w świet- 
nym, bajkowym klimacie, 
skierowana nie iĆ do 
młodszych graczy! 


Cena: 229 zł 
Wymagania: Memory Card 8MB 
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TEKST: TOMASZ „COVAŁ” KOWALSKI 
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Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Memory Card, Dual Shock 2 


eśli Zw 
myślisz, że widziałeś 
wszystko, co tyczy się 


wyścigów samochodowych, a nie 

miałeś jeszcze styczności z serią 
BURNOUT, to nie widziałeś tak 
naprawdę nic! Trudno jednoznacznie 
określić tę grę, ale najłatwiej 
sklasyfikować ją jako wyjątkowo 
grywalne wyścigi samochodowe 
z bajeranckimi wózkami w roli głównej 
i całą masą kraks będących czystą 
esencją rozgrywki. 

0 ile NEED FOR SPEED to swoisty 
tester nieprawdopodobnych osiągów 
najbardziej wypasionych wózków 
świata, to BURNOUT 2 jest ich testem 
zderzeniowym. W tej grze wszystko 
kręci się wokół doskonale 


zę 
| odwzorowanych kraks i stłuczek. Ty, drogi graczu, 


jesteś zaś manekinem testowym. W pudełku 

z grą zabrakło tylko charakterystycznych 

okrągłych, czarno-żóttych nalepek do naklejenia 

na skroń i potylicę. Przydałaby się jeszcze 

poduszka powietrzna. Od biedy może być jasiek. 
Na BURNOUT 2 czekałem z dużą 


niecierpliwością. Naładowany pozytywnymi 
__ wrażeniami z części pierwszej, gdzie królowały 


agresywny tryb jazdy, szybkie wózki 


i niesamowite wypadki, miałem prawo 
spodziewać się po drugiej części czegoś 


specjalnego. To, co zobaczyłem, przeszło moje 


/ najśmielsze oczekiwania! Najszybsza 


wyścigówka świata zagościła właśnie na dobre 
na konsoli PS2. Czy może być jednak szybsza niż 
WIP30UT FUSION? Tak, a to dzięki dopalaczom, 
czyli tytułowym burnoutom. Poczucie pędu 


i przyspieszenia jest 
nieprawdopodobne! Po każdej ryzykownej akcji, 
czyli po wyminięciu samochodu w ostatnim 
momencie czy też po lawirowaniu między 
„pachotkami” na lewym pasie, ładuje się 
specjalny wskaźnik. Gdy się zapełni, można użyć 
boostera, a po kilku kolejnych ekwilibrystycznych 
akcjach (kiedy znowu sie zapełni) użyć go jeszcze 
raz i jeszcze... Nie muszę chyba tłumaczyć, jak 
jeździ się tak dopakowanym samochodem. 

To wszystko jednak w trybie CHAMPIONSHIP, 
dzięki któremu odkryjesz trzydzieści dwie trasy 
i dwadzieścia jeden samochodów. Trasy zostały 
dokładnie opracowane i urozmaicone, jeździsz 
więc zarówno po miejskich kompleksach 


Zapiera dech w piersiach! 
To właśnie dla takich gier 
powstała konsola 
PLAYSTATION 2! 


z nieodzownym ruchem ulicznym, jak 
i po górskich szosach czy też szerokich 
autostradach. Marki samochodów nie 
są niestety licencjonowane, ale 
z łatwością możesz rozpoznać swoje 
ulubione bryki. Zaznaczam, że 0 ile 
z wypadków czerpie się najwięcej 
radości (i punktów), to w trybie 
CHAMPIONSHIP należy ich unikać. Ą 
Liczy się pierwsze miejsce w wyścigu PPR 
i tyle! 

Do gięcia karoserii służy tryb 
CRASH, w którym to dowolnie można 
się wyszaleć i odstresować. Zadania 
polegają na spowodowaniu jak 


największego karambolu na drodze, z udziałem 
jak największej ilości aut. Efekt jest piorunujący, 
ponieważ po samym zderzeniu kamera zwalnia 
i pokazuje co poniektórych nieszczęśników 
w akcji z różnych kątów ustawienia kamery. 
Oprawa audiowizualna po prostu rządzi! 
Niesamowite efekty świetlne i graficzne doskonale 
współgrają z ostrą muzyką techno przyprawioną 
delikatnie dźwiękami gitary. Pełne 60 klatek 
animacji na sekundę i opcja gry na panoramicznym 
telewizorze (16:9) po prostu zrywają kask i nie 
pozwalają ani na chwilę odwrócić wzroku od 
ekranu! Wszystko zdaje się tutaj być dopięte na 
ostatni guzik. Mogę z całą odpowiedzialnością 
zakomunikować, że jest to najładniejszy, 
najszybszy i najbardziej dopracowany arcade racer, 
jaki do tej pory gościł na konsolach domowych. 
Dźwięk otwierającej się poduszki powietrznej 
towarzyszy mi po dzień dzisiejszy i wcale nie 
mam zamiaru odłożyć BURNOUT 2 na półkę. Ta 
gra to po prostu chwila przerwy i oderwania się 
od rzeczywistości albo zarwana nocka przed 
konsolą. Wybór należy do ciebie! 


A to kolejna gra, na którą czekałem 
równie nerwowo, co na BURNOUT 2. 
= NEED FOR SPEED to właściwie żywa 
historia komputerowych wyścigów i swoista 
legenda. Nie było chyba jeszcze takiej gry, 
której każda kolejna część okazywałaby się co 
najmniej tak dobra jak jej poprzedniczka. To 
mało! Nowa odsłona tych doskonałych 
wyścigów zawsze przed premierą miała już 
z miejsca wyrobioną opinię. Solidna marka 
dobrze się sprzedaje, a programiści jeszcze ani 
razu nie wystawili graczy na próbę. 
Nie inaczej jest z HOT PURSUIT 2. Kolejna gra 
ze stajni Electronic Arts i kolejna bardzo, 
| bardzo dobra produkcja. NFS wraca do formy 
i od razu zdobywa mocną pozycję na rynku 
konsolowym. Znowu zasiądziesz za kierownicą 
jednego z najbardziej wypasionych wozów 
świata (takich jak choćby Porsche, Ferrari, 
Lotus, BMW czy też Mercedes, a jest tego dużo 
więcej) i weźmiesz udział w nielegalnych 
wyścigach. Jak zawsze oczywiście, jest też 
opcja wbicia się w mundur z gwiazdką 
HIGHWAY PATROL-SHERIFF i stanięcia po 
stronie prawa... Czyli dla każdego coś miłego. 
Jazda w NFS od zawsze przynosiła wiele 
satysfakcji i tak samo dzieje się w HOT 
PURSUIT 2. Samochody, jak na grę z domieszką 
zręcznościówki przystało, zachowują się 


znakomicie. Łatwo wpada się 

w zakręty na ręcznym, a pęd 

powietrza bardzo miło rozwiewa 

włosy. Jeszcze łatwiej wyjść 

z takiego zakrętu i popędzić przed 
siebie, zostawiając wszystkich 

z tyłu. Po prostu czysta adrenalina 

bez żadnych kompromisów — albo 

jesteś najlepszy, albo zgarnia cię 

policja i lądujesz w pace! Tras do 
objechania jest bardzo dużo i nawet 
sam producent nie podaje ile... Aby 

je wszystkie odkryć, trzeba ukończyć 
trzydzieści różnych zadań. A to nie można dać 
się złapać policji, a to trzeba wyrobić się 


Electronic Arts 

w najlepszej formie, 

a HOT PURSUIT 2 jednym 
z najlepszych wyścigów! 


w odpowiednim czasie czy też uczestniczyć 

w rajdzie „ostatni odpada, a my jedziemy 
dalej”. Wraz z nowym zadaniem dostajesz nowy 
wóz lub też odblokowujesz nową trasę. 

Skoro jestem już przy otoczeniu, to przyznać 
trzeba, że panowie z Electronic Arts postarali 
się, i to bardzo. Tereny są bajeczne 
i dopracowane w każdym calu. Długie trasy 


wiodące przez miasto, autostradą, górską 
szosą czy też leśną drogą robią wrażenie. Są 
też zamknięte tory, a wszystkie charakteryzują 
się ukrytymi skrótami, które na szczęście dzięki 
mapie można namierzyć w terenie. Gorzej 

z wycelowaniem w bardzo wąskie wjazdy, ale 
pełen sukces to kwestia praktyki. Na pochwałę 
zasługują też kamery i doskonałe poczucie 
pędu. Po raz pierwszy w wyścigach 
samochodowych zastosowano coś w rodzaju 
„bullet time” z MAX PAYNE. Po naciśnięciu 
odpowiedniego przycisku na padzie akcja gry 
zatrzymuje się, a kamera objeżdża samochód 
dookoła lub też pędzi do przodu po trasie, 
pokazując, co znajduje się przed tobą. Jest to 
doskonałe i bardzo klimatyczne urozmaicenie. 


Generalnie kamera w HOT PURSUIT 2 jest 
bardzo dynamiczna, zarówno podczas 
powtórek, jak i np. większych skoków, kiedy to 
przełącza się na widok z boku auta. 

Doskonała dynamika jazdy, świetna grafika, 
zachowany klimat... kawał solidnej produkcji. 
Taki właśnie jest HOT PURSUIT 2 i nie 
zastanawiaj się dłużej, tylko rozwal świnkę... 
skarbonę i do sklepu! 
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Cena: 219 zł 
Wykorzystuje: Dual Shock 2, Memory Card 


TEKST: MICHAIŁ „„JKROOGER” CICHY 


2 
© 


P z, s ) ą bi | JA ) Y 


hlast, chlast! Oto na scenie pojawia się 
Jubei, samuraj z wioski Yagyu. Nie wie 
jeszcze, że w zasadzie to jest już tylko 
Jubejem, gdyż jego wioska została właśnie spalona 
do gołej ziemi przez demonicznych jeźdźców 
z rozkazu Nobunagi Ody. Oj, cieżkie jest 
życie w tej szesnastowiecznej Japonii, 
ciężkie jak diabli... Jubei nie ma 
wyjścia, musi pomścić śmierć swoich ziomków 
zgodnie z kodeksem honorowym. Tak oto zaczyna 
się jego wielka przygoda, zaś imię jej ONIMUSHA 2. 
Pod względem mechaniki rozgrywki tytuł 
przypomina inne produkcje action-adventure firmy 
Capcom, nie różni się też wiele od pierwszej części 
ONIMUSHY. Przez większość czasu działasz więc 
w myśl zasady: zbierać jak najwięcej kolorowych 
kuleczek, by wreszcie z pianą na ustach 
i okrzykiem „łog-Sothoth!* przeistoczyć się 


/ 


j 4 


kluczowych przedmiotów. Jednak nie ma nic za 
darmo, przeważnie aby otrzymać coś ciekawego, 
należy najpierw kompanowi podarować inny 


przedmiot. Prezenty na wymianę można kupować 
w sklepach, często też znajdujesz je w rozrzuconych 
po levelach skrzynkach i pudełkach. Przy okazji: 
pojemność kieszeni Jubeja to kopalnia śmiechu. 
Wygląda, jakbyś nie miał ich 
w stroju wcale, zaś niesiesz ze 
/ sobą między innymi papugę, 
67 kurczaka, globus, flaszkę wina 
i wielką, drewnianą faję :) M 
Oprócz szybkiej, dynamicznej akcji 
i całkiem ciekawej fabuły ONIMUSHA 2 
zaskakuje przepiękną grafiką. Into wręcz 
urywa teb, poszczególne plansze również 
Animacja godna Matriksa, 
okrucieństwo godne 


A Kaliguli. Oto w kilku 


słowach ONIMUSHA 2! 


ż | prezentują się znakomicie. Zastosowany engine 


SE) (prerenderowane lokacje) narzuca jednak pewne 


a 


w Avatara (tytułowego Onimushę 
w tym przypadku) i posiekać na 
/ 7 atomy wszystko, co się wokoło rusza. 
7 Zasada prosta, ale ile zabawy i radości! 
ONIMUSHA 2 jest grą wciągającą 
i ciekawą, tym bardziej, że występujące w niej 
_ wątki przygodowe są bardziej rozbudowane niż 
w innych grach tego typu. Interakcje z innymi 
postaciami, zbieranie i wymienianie przedmiotów — 
wszystko to umila i urozmaica zabawę. Ciekawym 
pomysłem jest wprowadzenie kilku postaci NPC, 
które pomagają ci w wykonaniu zadania. Czasami 
walczą u twego boku, czasem ułatwiają zdobycie 


yt „06 
7. BY wz 


ograniczenia, tak więc nie wszystkie elementy są 
równie udane. | tak np. statyczna grafika 

i | animacje są Świetne, woda wręcz rewelacyjna, 
| design stworów to poezja. Ale martwi brak 


SWE śladów podczas chodzenia po błocie, liście 
SB. drzew są nieruchome jak piramida Cheopsa, 


a flaga powiewa z gracją blachy falistej, Czasem 
też zdarza się, że szerokimi ze zdziwienia 
oczyma oglądasz jakąś animkę i mruczysz pod Jl 
nosem: „Hejże, ten gość chyba nie powinien robić 
takich rzeczy z teksturami na swojej twarzy!”. No 
i brakuje oczywiście trójwymiarowego środowiska 
— kamera jest ustawiona pod stałym kątem i nie 
można się swobodnie rozejrzeć... 
Innym mankamentem jest sterowanie, do 
którego ciężko się przyzwyczaić. Nie wiedzieć 
czemu, trzeba grać na klawiszach kierunkowych, 
bo gra nie raczy obsługiwać analogowej gałki na 
padzie. Tak, czepiam się — a co, nie wolno? ;) 
Nieliczne niedociągnięcia nie wpływają jednak 
na werdykt końcowy: ONIMUSHA 2 to gra fajna, 
lekka i przyjemna, | niezwykle brutalna, ale to już 
zupełnie inna bajka... j 


TEKST: PIOTR „FROGGER” MOSKAL 


| Gena: 229901 
_ Wykorzystuje: Memory Card 8 MB 


a fali popularności filmu Petera Jacksona 
N powstaje obecnie 5 różnych gier — dwie 
ze stajni Electronic Arts, trzy zaś 
z Vivendi Universal. Jak widać, firma EA wykazała 
się lepszym refleksem... 

THE TWO TOWERS jest grą akcji, a może raczej 
powinienem napisać Grą Akcji. Akcja bowiem po 
prostu wylewa się z ekranu, wciąga i pochłania, 
oszałamia bogactwem zdarzeń, kolorów i kształtów. 
Już po kilku minutach zorientujesz się, że najbliższe 
kilka(naście) wieczorów masz kompletnie z głowy. 

Do wyboru są trzy postacie: Aragorn, Legolas 
oraz Gimli. Każdy z nich ma nieco inny styl walki, 
przed każdym jednak stoi to samo zadanie: 


Gdy w filmie Aragorn 


siecze złych Uruk-hai 
jeden po drugim, wydaje 
się, że to proste. Gorzej, 
gdy sam musisz takiej 
sztuki dokonać... 


wyeliminować każdą wrogą istotę na każdym 
levelu. Twoja podróż zaczyna się pod Wichrowym 
Czubem (bo pierwszego etapu, gdzie walczysz 
Isildurem w bitwie pod Orodruiną, nie liczę), 
kończy zaś podczas oblężenia Helmowego Jaru. 

Za każdego zabitego wroga dostajesz punkty 
doświadczenia (więcej lub mniej, w zależności od 
tego, jak efektownie utłukteś gada), które 
następnie możesz przeznaczyć na zakup 
dodatkowych ciosów, combosów i umiejętności. 
Przypomina to system stosowany przez firmę 
Capcom w grach takich jak np. DEVIL MAY GRY. 

Na uwagę zasługuje wykonanie leveli, 

w szczególności zaś kilka planów, które składają 
się na dany etap. Weźmy na przykład pierwszy 
level — na pierwszym planie toczysz zajadły bój 

0 życie z hordą orków. W głębi widzisz rzekę lawy, 
a za nią półkę skalną, na której wojownicy elficcy 
walczą z przeważającymi siłami wroga. Walczą 
i... giną marnie. Myślisz sobie: dobrze, że ta 
grupka orków jest daleko ode mnie. A tu nagle... 
hyc, hyc, orkowie przeskakują rzekę lawy 

i rzucają się na ciebie. A w tle, daleko za tobą, 
Orodruina wyrzuca ze swego rozgrzanego wnętrza 
strumienie magmy i wielkie głazy. I tu kolejna 
niespodzianka: jeśli myślałeś, że to tylko 
ozdobnik, szybko zmienisz zdanie, gdy dostaniesz 
jednym z rzeczonych głazów w cymbał! 

Jak przystało na grę tego typu, dostęp do 
kolejnych etapów otrzymujesz dopiero po 
ukończeniu poprzedniego. Każdy level stanowi nieco 


inne wyzwanie, jednak 

reguła jest przeważnie taka 

sama. Najpierw musisz pokonać 

hordy wrogów — przydaje się tu 
umiejętność takiego manewrowania, by 
uniknąć przysłowiowego przyparcia do muru. 

Nawet stosunkowo silny Aragorn, z wieloma 
rozwinięciami, będzie w poważnych kłopotach, gdy 
okrąży go pięciu elitarnych orków. Gdy już poradzisz 
sobie z „maluczkimi”, przyjdzie pora na zmierzenie 
się z bossem danego levevlu (trollem z Morii, 
szefem Uruk-hai itd.) Tu nie wystarczy już małpia 
zręczność — dopóki nie opracujesz jakiejś taktyki 
walki, będziesz miał sporo trudności. Czasem taka 
taktyka okazuje się bardzo prosta — np. Nazgule pod 
Wichrowym Czubem wystarczy tłuc zapaloną 
pochodnią, aż zwieją — czasem jednak trzeba nieźle 
pogłówkować, żeby znaleźć słabe punkty danego 
potwora. 

THE TWO TOWERS to gra nie tylko wyróżniająca 
się rewelacyjną oprawą audiowizualną, lecz 
również posiadająca tę przysłowiową iskierkę, 
dzięki której masz ochotę spędzić nad tytułem 
więcej niż kilka godzin. A gdy już skończysz 
rąbać złych chłopców, zawsze 
możesz zmienić postać i zacząć 
zabawę od nowa... 

W momencie, gdy piszę te słowa, 
na moje biurko trafiła właśnie druga 
z gier firmowanych przez EA — THE 
TWO TOWERS na GameBoya 
Advance. Więcej na ten temat już 
wkrótce, od razu jednak chciałbym 
uspokoić fanów Tolkiena: gra na tę 
małą konsolkę zpowiada się bardzo 
obiecująco i jest zdecydowanie | [ 
bardziej RPG'owa niż DWIE WIEŻE na 5 


Playstation 2. 


s 
£.3 


ź ZA 
EInONO's WUR 


Rewelacyjnie wykonana gr 
akcji z drobniutkimi elementa 
mi RPG. Znakomicie trzym, 
klimat filmu, absolutny hit! 


ce 
Wykorzystuje: Memory Card 8MB 


oznaj 

Ratcheta, 
. s młodego 
mechanika o wielkich ambicjach. 


Całe dnie spędzone przy statku 
kosmicznym i w sklepach 
z częściami — to właśnie cały 
on. Kiedyś nadejdzie dzień, 


w którym Ratchet wyrwie się z tej zapyziałej 
galaktyki i podbije wszechświat, będzie gwiazdą... 
Cała historia zaczyna się dosyć niespodziewanie. 
Był to zwykły szary dzień, który „mechanik 
zapaleniec” spędzał przy swoim cacuszku, 
dokonując kolejnych istotnych przeróbek silnika. 
Na zupełnie innej planecie Clank, młody (i malutki) 
robot buntownik, uciekł z taśmy produkcyjnej, 
wytwarzającej roboty-exterminatory. Wsiadł 
na statek kosmiczny i pognał przed siebie 
w poszukiwaniu pomocy. Pod przykrywką akcji 
reklamującej „lepsze jutro” przedsiębiorstwo 
Blargów, przy pomocy 
wspomnianych maszyn, chciało 
zniszczyć wszystkie planety 
i stworzyć jedną, idealną 
i nieskazitelną... By narzucić jej 
swoją dyktaturę. Nie dziwi więc, 
że za Clankiem ruszył pościg, 
który „zakończył się” na podwórku 
Ratcheta. Obaj panowie, po 
wymianie uprzejmości i ważnych 
informacji, postanowili, że uratują 
wszechświat :) Clank wskoczył na 
plecy Ratchetowi i ruszyli na 
spotkanie z przygodą. 


Jeśli ktoś powie, że platformówki wyginęły, to 
się grubo pomyli. Zarówno na „dużych” 
konsolach, jak i na GameBoy Advance, gatunek 
ten ma się świetnie. | bardzo dobrze! 

RATCHET 8. CLANK to dzieło (rzekłbym 
arcydzieło) programistów pracujących pod 
szyldem Insomniac, tych samych, którzy 
stworzyli kultowego SPYRO THE DRAGON na PS 
One. Chłopaki wiedzą, jak robi się doskonałe 
gry platformowe, czego przykładem jest 
opisywany właśnie tytuł. 

W RATCHET 8. CLANK czeka na ciebie ponad 
dwadzieścia misji (różne planety), które wbrew 
pozorom nie są wcale liniowe. Pomimo że po 
zaliczeniu jednej pojawia się kolejna do wyboru, 
to czasami będziesz musiał wracać 
w odwiedzone już rejony. W jednej z misji 
musisz pokazać promotorowi puchar zdobyty na 
wyścigach, ale tor wyścigowy znajduje się trzy 
planety dalej. Musisz więc najpierw do nich 
dotrzeć, potem wygrać wyścig i dopiero wtedy 
wrócić do jegomościa z pucharem. Smaczku 
dodaje fakt, że niektóre misje przechodzi się, 
sterując Clankiem! 

Do eliminowania wrogów, których na swojej 
drodze spotkasz wyjątkowo wielu, posłuży ci 
ponad trzydzieści pięć gadżetów i broni, często 
znacznie przewyższających rozmiarem samego 
Ratcheta! Wszystko to dostępne jest 
w obnośnych sklepach Gadgetron Vendor, 

w których walutą są... śrubki pozostawione 
przez wyeliminowanych wrogów, jak 

i porozmieszczane we wszelkich skrzyniach 
i skrytkach. 

RATCHET 8. CLANK to nic innego jak produkt 
doskonały pod względem graficznym, 
posiadający znakomicie zaprojektowane plansze 
i świetny engine graficzny. Ja, grając, 
zapomniałem o otaczającym mnie Świecie... 
Czego również i tobie życzę. 
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Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Memory Card, Dual Shock 2 
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pokojny 
S londyński poranek. 

Nagle ciszę przerywają strzały — 
dźwięk, który już na zawsze zmieni życie byłego 
przestępcy Marca Hammonda. Słysząc je, Marc 
wybiega na ulicę i widzi swą żonę skąpaną 
w kałuży krwi. Ona ostatkiem sił wskazuje 
odjeżdżający samochód i szepcze: „Oni mają 
naszego syna... '. Nie zastanawiając się zbyt długo, 
Hammond wsiada do samochodu i rusza za 
porywaczami. Niestety, zaślepiony przez chęć 
zemsty wpada w ręce Charliego Jolsona, szefa 
londyńskiej mafii, który zmusza go do współpracy 
— tylko tak Marc ma szansę odzyskać syna. 

Tak właśnie rozpoczyna się gra pod tytułem THE 
GETAWAY, która łączy w sobie cechy takich tytułów 
jak GTA i MGS. Wcielając się w postać Marca, gracz 
wykonuje różne misje. Przemierza przy tym ulice 
Londynu zarówno na piechotę, jak i za kierownicą 
jednego z kilkudziesięciu dostępnych w grze 
pojazdów. Z czasem dostępna staje się także druga 
postać — DC Carter, policjant, którego obsesją jest 
złapanie wspomnianego już Charliego Jolsona. 


Misje, które przyjdzie ci wykonywać, są bardzo 
różnorodne. Będziesz odbijał więźniów, wykradał 
dzieła sztuki, a nawet wdzierał się na komisariat, 
żeby wyeliminować samego komisarza policji! To 
chyba zresztą jest najtrudniejsza misja w grze, 
gdyż wpierw zmuszony jesteś wykazać się 
umiejętnościami godnymi samego Colina McRae, 
potem jak Snake niepostrzeżenie dostać się do 
biura ofiary, a następnie niczym Arnie wystrzelać 
sobie drogę do bezpieczeństwa! 

Ale przejdźmy do najważniejszego. Jak ma się 
sprawa grywalności w THE GETAWAY? Spoko, jest 
naprawdę nieźle. Co więcej, kiedy pędzisz swoim 
Iśniącym Lexusem pod prąd przez zatłoczoną ulicę, 
całe tło Londynu daje wiele radochy. Niestety, 


WB 


kiedy wysiadasz z fury, całe to wrażenie pryska ze 
względu na nienajlepszą pracę kamery i skromny 
garnitur ruchów. Szczególnie daje się to we znaki 
wtedy, kiedy musisz pozostać niezauważony. Nie 
możesz się skradać, jedynym sposobem na ukrycie 
się jest przywarcie do Ściany lub kucnięcie za 
jakąś skrzynką. Ogólnie misje te są jedną, wielką 
pomyłką ze względu na ich liniowość 

i niedopracowanie Sl. Na przykład, wspomniana 
już misja w komisariacie. W przebraniu dostajesz 


się na miejsce, zdobywasz broń i widzisz, jak 
komisarz udaje się do pokoju przesłuchań. Chcesz 
wykorzystać okazję i atakujesz cel, aby przekonać 
się, że gra przewiduje jego Śmierć wyłącznie 

w pokoju przesłuchań. Cóż, zanim on tam dotrze, 


jest po prostu nieśmiertelny... To naprawdę 


irytujące. Słabe SI widać także po zachowaniu się 


policji na drodze. Kiedy już dotkniesz klamki 


jakiegoś samochodu, policja staje się bezradna i... 


po prostu otwiera ogień! 


Czy warto byto czekać na 


ten tytuł prawie trzy lata? 


Na szczęście historia przedstawiona w grze jest 


porywająca dzięki świetnemu scenariuszowi 

i rewelacyjnej reżyserii. Filmowe przerywniki 
między misjami robią wprost powalające 
wrażenie. Dialogi przypominają filmy 

Guy'a Ritchiego, twórcy m.in. słynnego 
„Przekrętu”. Do tego należy dodać bardzo dobrze 
podłożone głosy, które skutecznie budują 
niesamowity klimat gry. Widać to już na samym 
początku, kiedy na ekranie wyświetlana jest 
czołówka. Od razu wiadomo, że nie masz do 
czynienia ze zwykłą grą, lecz prawie z filmem. To 


GANGSTAS" PARADISE 


Ten duży, obleśny brutal czerpie 


- wyjątkową satysfakcję ze spuszczania 


ci tomotu, nie wie jednak, że... 


Czy to jest odpowiednia kryjówka dla 
drobnego aa AR Zaraz... 
ym złodzi 


wrażenie potęguje fakt, że 

podczas samej rozgrywki nie 

uświadczysz żadnych wyświetlaczy 

na ekranie, żadnych punktów, pozostałej 
energii czy liczby naboi w magazynku. Jeśli 
chcesz wiedzieć, ile kul zdołasz jeszcze 
przyjąć na klatę, musisz obserwować ruchy 
postaci i ilość plam krwi na garniturze! Nie 
znajdziesz też żadnych leżących na ulicy bonusów. 
Potrzebujesz broni? Musisz ją wyrwać z dłoni 
martwych przeciwników. Zdychasz? Oprzyj się 

o ścianę i złap oddech. Cudo! 

Jeśli chodzi o oprawę, to z pewnością będzie ona 
wywoływać wiele sprzecznych opinii. Zapowiadano 
przecież rewolucję, a tu masz do czynienia z ładną, 
choć mocno uproszczoną grafiką. Mnie osobiście 
bardziej pasuje szary realizm THE GETAWAY niż 
kolorowa „komiksowość” GRAND THEFT AUTO 3. 
Dźwięk jest w porządku — Świetne podłożone głosy 
i ciekawa, filmowa muzyka. 

Obawiam się, że THE GETAWAY nie będzie 
godnym przeciwnikiem dla nadchodzącego GTA: 
VICE CITY. Producenci z Team Soho sami wbili 
sobie gwóźdź do trumny, wypuszczając na rynek 


Emiesmc 
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...sytuacja lubi się odwracać. No 
grubasku, ty robisz panu, a potem pan 
tobie... nie lenić się... uśmiech proszę! 


_No, ładnie! Panowie w gustownych 


garnkach na głowie cię dopadli. Tylko 


nie stawiaj oporu, bo dostaniesz pałą! 


THE GATEWAY 


Enm S0HO EP APBO MIE SONY PoaawD 


To mogłaby być naprawdę 
doskonała gra. Mogłaby, bo 
niestety jest za bardzo nie- 
dopracowana... 


15% 


OCENA 


Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Dual Shock 2, Memory Card 


produkt 

niedopracowany 

i bardzo 

hermetyczny. Nie 

znajdziesz w nim bowiem 

żadnych smaczków, sekretów, 
minigier itp. Mimo że gra nie jest 
krótka, to jednak szybko zostanie 

ona odłożona na półkę, gdyż poza 
głównym trybem nie ma tu nic oprócz 
„wolnej jazdy”, W porównaniu z GTA to 
stanowczo za mało! 


TEKST: MACIEJ „„ANZELMO” OGIŃSKI 


BATTLE ENGINE AQUILA 


Jacyż perfekcjoniści z tych Lost Toys! Chociaż 
BATTLE ENGINE jest już praktycznie gotowy, gra nie 
ukaże się do stycznia 2003 roku. Powód? 
Dopieszczanie modeli i placu boju. A roboty jest 
chyba dużo, gdyż AQUILA ma ambicję symulowania 
wojny na wielką skalę. Dodajmy, że chodzi tu 

o wojnę, którą będziesz oglądał z kabiny wielkiego 
robota bojowego, czyli tzw. Mecha. Jak obiecują 
autorzy, atrakcji czeka cię tu cała fura — prócz 
wykazania się kocią zwinnością podczas walk, 
będziesz musiał ostro kombinować, kogo i kiedy 


STEEL BATALION 


Jeżeli szukasz „poważnej ” i „złożonej” symulacji 
wielkiego robota bojowego, to dobrze trafiłeś. 
Opracowywany przez Capcom STEEL BATALION 
(w Japonii znany jako TEKKI) jest właśnie taką grą. 
0 tym, że nie masz tu do czynienia z głupawą 
strzelaniną, świadczy sam sterownik, za pomocą 
którego będziesz kierował swoim robotem. Na 


SUDEKI 


Nadszedł czas na porządnego RPG'a na Xboxa. 
W grze tej będziesz kierował czteroosobową 
drużyną zabijaków, którzy muszą zmierzyć się 
z najokropniejszymi potworami świata. 
Niewiele wiadomo na temat scenariusza, ale 
graficznie gra zdaje się nie mieć sobie 
równych. Z racji, że walczyć będziesz głównie 
Za pomocą czarów, fajerwerków będzie tutaj 
cała fura, Na nas największe wrażenie zrobiły 
jednak modele przeciwników — są 
rzeczywiście obrzydliwi i nie ma 
najmniejszych oporów przed posłaniem ich 
prosto do piekła. Niestety, SUDEKI pojawi się 
dopiero pod koniec roku 2003. 


zaatakować, aby miało to jakieś większe znaczenie 
dla całej bitwy. Inwencja ta będzie promowana 
dostępem do ukrytych poziomów i nowych robotów. 


potrzeby gry Capcom stworzył nowy pad, który 
wyposażono w — bagatela — 40 przycisków, dwa 
analogowe joye i trzy pedały. Autentycznie. Jeśli 
wierzyć Atsushiemu Inabie, twórcy projektu, obsługa 
jego gry za pomocą standardowego pada (zresztą, 
niemałego) będzie w ogóle niemożliwa. SB 
zapowiada się jako pozycja wybitna, lecz nawet jeśli 
to się nie uda — pozostanie zainteresowanie sterem 
przypominającym fragment kosmolotu. Martwi tylko 
sugerowana cena. Około 155 USD (ok. 600 zł). 


MECHASSAULT 


Właściciel praw do świata BattleTech, Microsoft, 
postanowił przenieść walki Mechów na konsole. 
MECHASSAULT zapewni takie samo zaplecze 
techniczne jak gry z serii MECHWARRIOR, lecz 
formuła będzie tu nieco bardziej rozrywkowa. Do 
dyspozycji otrzymasz 12 uzbrojonych po zęby 
Mechów — każdy o indywidualnej specyfikacji. Co 
szczególnie różni „imprezowego” MA od 
„poważnego” MW, to sposób eksterminacji wroga. 
Dotychczas w grę wchodziła tylko ciężka broń 

i samonaprowadzające się rakiety. Już 

w październiku jednak będziesz mógł ciskać 


PULSE RACER 


Kolejna eksperymentalna gra na Xboxa. 
Eksperyment polega na tym, że serce twojego 
zawodnika będzie bezpośrednio podłączone do 
silnika samochodu. Dlaczego, możesz zapytać? 
Wszystko to po to, abyś jak najlepiej się bawił. 
Jeśli bowiem będziesz jechał zbyt ostro, twój 
zawodnik może trochę za bardzo się podniecić 
i... dostać zawału (he, he). W wyniku tego 
samochód będzie przez chwilę (podczas której 
aplikowane są elektrowstrząsy i adrenalina) 
nieaktywny. Fajnie zapowiada się motyw 
polegający na tym, że pad będzie podrygiwał 
w rytm uderzeń serca kierowcy. Poza samymi 
wyścigami i ewentualnym zawałem, PULSE 
RACER zaoferuje też uproszczony edytor tras. 
Zapowiada się to wszystko całkiem ciekawie, 
ale czy da się w to grać? 


NIGHTFIRE 


NIGHTFIRE to najnowsza gra z udziałem agenta 
007, Jamesa Bonda. ym razem 
Dżej będzie ścigał 
niejakiego Rafaela 
+, Drake'a — 
oczywiście chodzi 
tu o baśniowo 
bogatego 
i owładniętego 
żądzą zawładnięcia 
światem szaleńca. 
Pościg będzie toczył się 
przez 10 poziomów, podczas 
których Bond odwiedzi takie 
miejscówki, jak choćby szczyty Alp (znowu będą 
szwargotać w narzeczu z zachodniej strony 
Odry, geez!), plaże Pacyfiku czy też... stację 
kosmiczną (z wyłączoną grawitacją, ma się 
rozumieć). 007 będzie, oczywiście, obwieszony 
j- tysiącem tajnych a efekciarskich gadżetów 


wrogimi Mechami w budynki, zaś roboty nauczą się 
walki wręcz. Jakby tego było mało, ludzie z Dayl 
obiecują też możliwość równania z ziemią całych 
miast (!). Gra właśnie pojawiła się na Zachodzie. 


z sekretnych laboratoriów rządowych. Co 
dziwne, w przeróżnych zapowiedziach gry, które 
przeczytałem, brakowało entuzjastycznego tonu. 
Chociaż NIGHTFIRE ma pojawić się na Xboxa, 
PS2 i PC, to jednak trudno uznać, żebyśmy mieli 
tu do czynienia z najbardziej oryginalną grą FPP 
na świecie. Ta teza będzie musiała być jednak 
jeszcze zweryfikowana zimą, gdy NIGHTFIRE 
trafi w twoje spocone rączki. Jedno jest 

w każdym razie pewne — szykuje się prawdziwa 
uczta dla oczu! 


FOUR HORSEMEN OF THE APOCALYPSE ALTER ECcHo 


Oto najdroższy — bo oscylujący wokół 10 
milionów dolarów — projekt grupy 3D0. Koszta 
jednak nie powinny grać roli, ponieważ do pracy 
nad komputerową wizją Apokalipsy św. Jana 
pracują zdecydowanie najlepsi. Za scenariusz 
oraz artystyczną wymowę dzieła odpowiedzialni 
będą twórcy komiksów Dave DeVries oraz boski 
Simon Bisley (to ten od Slaine'a i Lobo). System 
walki oraz jej wizualizacji powstaje przy 
współpracy z grupą SmashCut, która 
odpowiedzialna była za pojedynki w takich 
filmach jak „Matrix czy „Fight Club". Dodajmy 
do tego Tima Curry'ego użyczającego głosu 
samemu Szatanowi, a otrzymasz wcale 
i przyjemny obraz Dni Końca. Niestety, ta gra 
ś z pogranicza przygody i akcji będzie powstawała 
jeszcze przynajmniej przez rok (prace są 
obecnie na półmetku). Wszystko wskazuje 
jednak na to, że warto będzie na „Czterech 
Jeźdźców” poczekać. Posiadacze GCN, PC, 
Xboxów i PS2 powinni móc wziąć udział w dziele 
zniszczenia już jesienią 2003 roku. 


Szykuje się coś doprawdy niecodziennego. ALTER 
ECHO będzie opowiadać o przygodach niejakiego 
Evana, którzy przebywa obecnie 

w surrealistycznym Świecie — wszystko to podane 
w formie action-adventure. Evan będzie potrafił 
działać na trzy sposoby — w trybie walki wręcz 
będzie przypominał trochę rycerza, w trybie 
strzelania będzie mutował w coś na kształt 
dwunożnego czołgu, zaś w trybie skradania się 
zmieni się w upiornego, kryjącego się w cieniu 
psa. Nie ma co zagłębiać się tutaj w szczegóły, 
więcej napiszemy, jak zobaczymy to cudo w akcji. 
A nadzieje zrobiło mi ALTER ECHO ogromne. 


WORLD CHAMPIONSHIP SNOOKER 2003 


Mistrzowie Kodu szykują nową porcję gry w bilard. 

Albo snookera. Nie jestem za bardzo w stanie 

odróżnić tych gier od siebie, lecz możesz być 

pewny, że w WCSZK3 atrakcji nie zabraknie. 

Zracji, iż przyszły wydawca gry nie określił 

jeszcze do końca, co też będzie można 

w programie tym robić, skupmy się na jego 

możliwościach technicznych. Obiecywana jest 

fotorealistyczna grafika i takie dopieszczenie ; 
efektów, że nawet obserwowanie opadającego - : MALICE 
z kija talku ma robić duże wrażenie. Pożyjemy, 


zobaczymy. Wtedy napiszemy na ten temat więcej. Już dość poważnych gier! W MALICE wcielisz 
się w uroczą dziewczynkę o mangowych 
oczach. Zeby nie było zbyt słodko, 

ż dziewczątko to będzie wyposażone 

JURASSIC PARK: OPERATION GENESIS adonieni ab Bio iii 
mostowych), który ma pomóc jej 

W OPERATION GENESIS nie będziesz wcale DOBRA gra na podstawie „Parku Jurajskiego”? w powstrzymaniu straszliwego Zła. Historia nie 

walczył z rozszalałymi dinozaurami, gdyż twoje Najwyraźniej jesteś świadkiem takiej właśnie powinna cię teraz interesować, bo MALICE 

zadanie ma polegać na tym, co dla filmowych anomalii. zapowiada się być dla Xboxa tym, czy był 


naukowców okazało się niewykonalne — chodzi MARIO 64 dla... N64. Nawet na obrazkach 


o stworzenie jak najlepiej prosperującego parku 
z gadami. Zarówno pod względem pomysłu, jak 
i wykonania, GENESIS przypomina mocno drugą 
część THEME PARK. Różnice tkwią oczywiście 
w szczegółach — tutaj musisz budować np. 
wieżyczki strzelnicze czy tytanowe ogrodzenia, 
aby móc zadbać o bezpieczeństwo gości. Park 
będzie można składać z ponad 30 różnego 
rodzaju obiektów, zaś na osiedlenie (po 
uprzednim wyklonowaniu) czeka 25 gatunków 
dinozaurów. Czyżby szykowała się pierwsza 


Sa== 


M AZ RE NZ 


grafika rzuca na kolana, zaś ci, którzy mieli 
szansę zobaczyć grę w akcji, do dziś bełkoczą 
o oszałamiających efektach świetlnych. Fajnie. 
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RECENZJA XBOX 


Li 


pozostaje zawieszony między Światem 
ludzi a Istot Nocy. Nie będąc 
akceptowanym przez żadną z grup, Blade bez 
reszty poświęcił się swemu życiowemu zadaniu — 
wycięciu w pień wszystkich stąpających po ziemi 
krwiopijców. To wszystko zapowiada festiwal rzeźni 
i szeroko pojętej grozy, zwłaszcza że Wieczny 
Łowca dysponuje nadludzką siłą, jest zwinny jak 
łasica i po same kły uzbroił się w broń białą, 
krótką oraz długą. 
BLADE. Seria komiksów pod tym tytułem 
posłużyła jako punkt wyjścia do powstania dwóch 
średnio ambitnych filmów akcji z Wesleyem 
Snipesem w roli głównej — wyćwiczony na siłce, 
obtoczony w tribalowe wzorki Wieczny Łowca 
wyczyniał na ekranie cuda, w wyniku których 
kolejne wampiry przestawały stanowić 
zagrożenie dla ludzi. Teraz Blade pojawił się 
także na DVD. Activision doskonale wyczuł 
moment na wydanie swojej reinterpretacji 
filmu — posiadacze PS2 i Xbox'ów mogliby 
się radować. Ale będzie tylko płacz 
i zgrzytanie zębów. 
Akcja gry rozpoczyna się pół roku po 
wydarzeniach opowiedzianych w filmie. 
Historia jest tak naprawdę zupełnie nieistotna 
— jacyś szubrawcy (prawie na pewno wampiry) 
knują swoje niecne plany i tylko Blade, korzystając 


Z rodzony przez ofiarę ugryzienia wampira, 


ze swych nadludzkich mocy, może ich 
powstrzymać. Jest jeszcze Whistler, przyjaciel 
i mistrz Blade a, który odpowiedzialny jest w grze 
głównie za irytujące gadki w trybie treningowym. 
Tak czy inaczej, wszystko sprowadza się tu do 
jednego — Wieczny Łowca musi posłać na wieczny 
spoczynek kilka setek żądnych krwi wampirów. 
Gdyby było powiedziane, że Blade walczy 
z czcicielami upadłego a bluźnierczego demona 
albo ze zmutowanymi wołkami zbożowymi, to 
stwierdzenie niewiele mogłoby grze zaszkodzić. Jak 
żyję — wszelkie klechdy i podania, ba, nawet 
poradniki inkwizycyjne mówią wyraźnie, że aby 
zabić wampira, musisz go posłać na słońce albo 
przebić mu serce osinowym kotkiem. Jednakże 
w przypadku Blade'a Wiecznego Łowcy wystarczy 


BLADE. Reinterpretacja tego, 
co wiesz o mocach ciemności 
tluc wampira jak worek przez jakiś czas, a ten 

w końcu przestanie istnieć. Toż to herezja! Blade 


walczy ze swoimi przeciwnikami zwinnymi 
kończynami, mieczem i takimi cudami, jak pistolety 


WRN 


czy strzelby. Nie ma jednak dostępu do wszystkich 
giwer od samego początku — kolejne zabawki 
możesz nabyć dopiero po przejściu kolejnych 
poziomów, co jest dość logiczne. 

Tym, co przygody Blade'a odróżniać powinno od 
reszty, miał być rewolucyjny system w pełni 
trójwymiarowej (i multimedialnej) walki. 

W praktyce wygląda to tak, że jeden z analogów 
odpowiedzialny jest za poruszanie się Wiecznego 
Łowcy, zaś drugi za ataki oraz kierunek tychże. Nie 
jest to do końca fatalny pomysł — w praktyce 
sprawdza się wcale nieźle, ale BLADE 2 jest zbyt 
marną grą, aby zmieniać na jej potrzeby 
przyzwyczajenia. Niestety, cierpią na tym combosy, 
- którymi Blade może powalać wrogów na deski. 
Lracji, że system wyprowadzania ciosów jest dość 
osobliwy, inaczej wprowadzasz kombinacje 


klawiszy i manipulacje analogiem. Z reguły jest tak, 


że wklepujesz coś na zasadzie „w prawo, lewo- 
góra, HP ++ LK". Tutaj suniesz wpierw analogiem 
w jedną stronę, robisz małą przerwę, potem 

w inną, znowu przerwa i raz jeszcze kręcisz 
analogiem — zapewniam, że opanowanie tego 
zajmuje naprawdę dużo czasu. Z drugiej strony, im 
więcej udanych combosów wykonasz, tym bardziej 
doładowany jest wskaźnik Gniewu Wiecznego 
Łowcy (coś jak Devil Trigger z jakże zacnego 

DEVIL MAY CRY). Ten zaś, gdy będzie już 

pełen, umożliwi ci wykrzesanie 

z Blade'a bardziej wyrafinowanych 


zagrań. Na 

początku możesz 

wydobyć zza 

pazuchy miecz 

(1), potem zaś 

przełączać się na ciekawsze rzeczy. 

Szczególnie miecz jest spoko. Rzeź uskuteczniana 
z jego pomocą należy do zdecydowanych plusów 
gry. Podobnie ma się sprawa ze zwiększoną siłą 
półwampira. Wrogowie giną w straszny sposób, 
krew leje się strumieniami i ogólnie jest bardzo 
fajnie. Są to te chwile, kiedy BLADE 2 może być 
całkiem przyjemny. Przyznam też, że podobało mi 
się działaniae broni palnej — wprawdzie 
w momencie, gdy wrogowie są już bardzo blisko, 
przestaje być szczególnie użyteczna, ale efekty 
wciśnięcia spustu potrafią zrekompensować nudne 
momenty, które często pojawiają się podczas 
przygód Blade a. 

I tu właśnie pogrzebany został pies. W tej grze 
strasznie niewiele się dzieje. Filmy ze Śnipesem 
były głupie jak wiadra z gwoździami, ale wartkiej 
akcji nie sposób im odmówić. Natomiast tutaj tego 
wyraźnie brak. Gdy przebrniesz przez zmianę 
przyzwyczajeń odnośnie sterowania i nauczysz się 

robić combosy, szybko zorientujesz, że tych 


kombinacji nie 
ma znowu tak 
wiele. Pewien 
isjej4 dreszczyk 
zapewnia 
kolekcjonowanie nowych broni, ale ileż można się 
czymś takim ekscytować? 

Nuda wieje z wielu kątów. Z reguły przemierzasz 
jakieś hale, parkingi, na których nie dzieje się 
specjalnie dużo. Akcja ożywia się względnie rzadko, 
np. podczas walk toczonych w dyskotece czy też 
w czasie spotkań z wielkimi, obrzydliwymi 
wąpierzami. Nie licz jednak na wartką fabułę DEVIL 
MAY GRY, milion niespodzianek JEDI OUTCAST czy 
ogólny wypas, który serwowało HALO. Tak 
naprawdę to możesz tutaj liczyć tylko i wyłącznie na 
bieganie, walkę wręcz i na dystans. I to byłoby 
w sumie w porządku, ale one — po pierwszym 
poziomie — stają się po prostu nudne. Szwankuje 
także SI krwiopijców. Podobnie jak było 
w opisywanym w bieżącym numerze TUROKU, 
ogólnie wszystko w porządku, ale zdarzają się 
przypadki bezdennej głupoty — i to tak klasyczne, że 
aż szkoda pisać. Bardzo irytują też liczne przykłady 
niefrasobliwości autorów. Kiedy np. trzymasz 
w ręku broń i walczysz wręcz, Blade zachowuje się, 
jakby wcale nie miał w łapkach giwery, a to dość 
nienaturalne. Poza tym, czemu Blade musi być 
ostro napędzony gniewem, żeby móc walczyć 
mieczem? Jak zauważył jeden z zachodnich 


recenzentów, to przecież tylko zwykły miecz, a nie 
np. srebrny czy taki posiadający szatańską moc. 
Trochę bez sensu, a takich bzdur jest więcej. 

Przejdźmy do warstwy audiowizualnej produktu. 
Niestety, przygody Blade a, Pogromcy Wampirów, 
nie są najlepszym przykładem na możliwości 
konsoli Xbox (a z tego, co wiem, z PSZ jest 
podobnie). Nie padniesz na kolana przed 
rewelacyjnym oświetleniem czy cieniowaniem 
modeli, rozmach kolejnych poziomów nie przyprawi 
cię o zawrót głowy. Wszystko okazuje się tutaj 
dosyć sztampowe. Kolejne mapy są raczej, że tak to 
ujmę, liniowe — nie licz w każdym razie, że zgubisz 
się w plątaninie korytarzy. Z reguły będziesz podążał 
prosto do celu, wdając się w kolejne bójki. 

A dźwięk? Można rzec, iż trzyma poziom grafiki, 
gdyż prócz tego, że nie sposób jest mówić tu 
o żadnym 3D, nie wybija się ponad średnią. 

Dlaczego zatem takiemu gniotowi jak BLADE2 
poświęcamy aż dwie strony? Jest to bowiem gra 
o tyle niezwykła, że wszystko, ale absolutnie 
wszystko, zostało tutaj zrobione źle. Sam pomysł 
jest raczej spoko, ale wszystko inne — łącznie 
z zupełnie nowym sposobem walki — po prostu 
ssie. Nie chcę być złośliwy, lecz prawda jest 
następująca: rozgrywka jest nudna, grafika i dźwięk 
bardzo średnie, a opanowanie sterowania może 
stanowić pewne wyzwanie intelektualne. Co 
najważniejsze jednak — wiedz, że nie chcesz 
kupować tej sromoty. 
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U 


DW 
YN rzecia część kultowej 
m serii CRAZY TAXI 
dostępna jest tylko dla 


posiadaczy Xbox'ów. Tak naprawdę to o niczym to 
nie przesądza, gdyż — jak mniemam — HIGH 
ROLLER rozpali serca (i dusze) jedynie tych, którzy 
już wcześniej dokonywali szalonych akrobacji żółtą 
taryfą na DO. Ejże, na pewno rozpali? 

Problem leży bowiem w tym, że miażdżąca 
większość elementów CRAZY TAXI 3 była już obecna 
w poprzednich częściach gry — na cztery dostępne 
miasta raczej czerstwe Small Apple oraz wybitne 
West Coast pojawiły się już w poprzednich 
częściach gry. Będące firmowym znakiem serii triki, 


jak Crazy Dash czy Crazy Hop, działają identycznie 
jak dotychczas i próżno szukać tu nowych atrakcji. 
Podobnie sprawa przedstawia się z większością 
minigier, których ukończenie jest niezbędne do 
opanowania skomplikowanych ewolucji powietrzno- 
hydraulicznych. Po kilku chwilach można dojść do 
wniosku, że to, na co wydałeś ponad 200 zł, nie jest 
wcale CRAZY TAXI 3, jeno 2.5 zaledwie. 

Byłbym jednak niesprawiedliwy, gdybym 
stwierdził, że gra to ledwie chamska konwersja. 
Kwestia leży jednak w tym, że innowacji jest 

tutaj zdecydowanie za mało, w rezultacie 
© czego HIGH ROLLER raczej zawiedzie 
weteranów poprzednich części, 

a nowicjusze wcale nie padną na 

kolana przed absolutnie nową 
jakością. Clou gry — rozwożenie 

klientów po mieście w tempie zgoła 

szaleńczym — pozostało niezmienione 
i nie zestarzało się najlepiej. Zwłaszcza 
grafika nie jest tym, czego mógłbyś po Xboxie 
się spodziewać. 
Audiowizualny klimat gry pozostał w 100% 
zgodny z wersją na DC, która była dobra, ale... 
czas już jakiś temu. Nowe smaczki graficzne 
pojawiają się na tyle rzadko, że na dobrą sprawę 
trudno jest je w ogóle zauważyć. Pewien wyjątek 
stanowi tu skąpane w neonowym świetle Las 
Vegas, ale na dłuższą metę także nie robi 
należytego wrażenia — owszem, dużo tu świateł 
i fajerwerków, ale gryzą się one z dość kiepskimi, 


powtarzającymi się modelami samochodów 
i przechodniami, których jest zdecydowanie za 
mało jak na stolicę światowego hazardu. 

Tak samo jak w RAZY TAXI 2, w „trójce” możesz 
zabierać po kilku klientów jednocześnie 
(zastanawiające, dlaczego zawsze są to ekipy 
identycznie ubranych ludzi). Niestety, pomysł ten 
nie został rozwinięty. A przecież można było zrobić 
tak, że w miejscu, gdzie kogoś zostawiasz, 
zabierasz od razu następnego klienta — niestety, 
musisz wpierw odstawić na miejsce wszystkich 
pasażerów, zanim weźmiesz się za następnych. 

Rozbijaniu się po ulicach wielkich miast 
przygrywają kapele Citizen Bird, Bad Religion oraz 
The Offspring. Dżizas! Rozumiem, że Offspring był 
obecny w poprzednich częściach gry, ale ktoś 
mógłby jednak panom z koncernu Sega 
wytłumaczyć, że to bardzo zła kapela jest. 
Rozumiem, że w założeniu, kawałki miały dodawać 
grze czadu, ale w numerach takich jak „Punk Rock 
Song" Bad Religion czadu wyraźnie brak. Przecież 
można było zobaczyć, jak kwestia muzyki 
załatwiona została w doskonałym TONY HAWK PRO 
SKATER 3 — tam też przygrywają różne zespoły, 

a jak dobrze to wychodzi! 

GRAZY TAXI 3 nie jest grą, którą poleciłbym 
fanom szybkiej, bezpretensjonalnej akcji. Na 
platformie Xboxowej zdecydowanie lepiej prezentuje 
się WRECKLESS: THE YAKUZA MISSIONS — tam 
można mówić przynajmniej o zabawie na kilka dni. 


"CRAZY TAU 3: HIGH ROLLER 
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nie jest warta złamanego 
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wprowadził mnie w pewne osłupienie. Jak miarę najbardziej 
to się dzieje, że na dobrą przecież konsolę, __ wygimnastykowanej 
jaką jest Xbox, powstaje tyle śmiecia? Bieżący mutacji Lary Croft! Nie 
numer naszego periodyku dość dobrze oddaje muszę chyba tłumaczyć, 
klimat gier, jakie dostępne są w naszym kraju na że mistrzowskie 
sprzęt sygnowany przez Billa Gatesa. Gier, które w opanowanie kontroli 
teorii są nader zacne, a w które w praktyce nie daje _ dwóch autonomicznych L dźwiękowa, która jest... po prostu od czapy! Nie 
się w ogóle grać. postaci jednocześnie jest czepiam się turkotu kół czy szczęku stali, te akurat 
CIRCUS MAXIMUS przenosi cię do antycznego mało wykonalne a raczej : ) są bardzo dobre. Ale skoro CM osadzony jest w 
Rzymu, gdzie w skórze gladiatora powozisz frustrujące. realiach antycznego Rzymu, to gdzie podziała się ta 
rydwanami wojennymi. Rydwan zaprzężony jest Paranoja polega na tym, że ewentualne będziemy chcieli do niej wracać. Otóż w CM ledwo pompatyczna muzyka, od której krew goreje? Poza 
w dwa rącze rumaki, jest sobie woźnica zadźganie wojownika tudzież efektowny wypadek starcza sił na ukończenie jednego choćby biegu, a tym, co raczej śmieszy (choć to Śmiech przez łzy), 
kierujący jazdą i jest sobie zakuty w zbroję wcale nie wykluczają cię z gry. Tracisz kilka sekund _ co dopiero mówić o chęci powrotu do gry! Dostępne _ zawodnicy zwykli obrażać się nawzajem. Nie trzeba 
zabijaka, którego rola polega na interakcji z i znowu pojawiasz się na torze. To jak? w grze trasy Są raczej nudne. Za pierwszym razem być znawcą historii, aby stwierdzić, że germański 
załogami innych rydwanów. Sama gra sprowadza Skomplikowany symulator czy jednak jest w sumie całkiem fajnie, bo pojawiają się różne wódz krzyczący „Kiss my ass!” jest co najmniej nie 
się zaś do regularnych wyścigów — no, może zręcznościówka? Panowie, apeluję o jakieś atrakcje, jak kamienie zasypujące pół trasy, lecz z na miejscu. Zenada. 
! A ę zdecydowanie! Inna sprawa, że system kolizji jest racji faktu, że przeszkody pojawiają się zawsze w 
Jedno jest pewne: Ridley — ujmując to eufemistycznie — mało dopracowany. tym samym miejscu i czasie, bardzo szybko można 
Ścott nie ma z tą „yrą* Aby twój rydwan roztrzaskał się w drzazgi, nie się ich wyuczyć. Także skróty, mogące dramatycznie 
ih nic wspólnego. p: musisz wcale wjechać w ścianę albo drzewo. przeważyć szalę zwycięstwa, zostały tak 
Wystarczy, że podjedziesz blisko jakiegoś obiektu a wprowadzone, że odkrycie ich nie stanowi w PS2  IIGCN 
zbliżonych raczej do WIPEOUT aniżeli TOCA RACE już będziesz gryzł ziemię. zasadzie żadnej frajdy. Co dziwne, chociaż wszystko 
DRIVER, gdyż poza utrzymaniem się na czele Oceniając grę, bierzemy pod uwagę różne jej zrobione jest absolutnie źle, nie sposób odmówić PSOne [J| GBA 
wyścigu, musisz też zbrojnie gnębić konkurentów. aspekty — także jej długowieczność, czyli to, czy (M pewnego rozmachu — tras jest tutaj cała fura a 
Problemy pojawiają się już na etapie sam tryb treningowy może zająć długie godziny! 0 
40% 
GRAFIKA | DŹWIĘK | ZABAWA 
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kierowania tą wojenną machiną. Każdy, Niestety, zawodzi wszystko. Nawet grafika. Jest s) 5 0) 0 

kto choć raz widział pad do Xboxa, sza > ona wprawdzie porządna i nie razi jakąś szczególną 

struchleje zapewne na wieść, że przez brzydotą, ale z całą pewnością nie jest to coś, 

95% czasu gry należy korzystać z SC ; czego mógłbyś oczekiwać po Xboxie. Zdecydowanie 
| wszystkich możliwych przełączników, > 3 wyróżniają się tutaj — i to in plus! — modele 

guzików i analogów. Aby nie wdawać A] > SA, PB zawodników i ich rydwanów. Tym nie sposób 

się w szczegóły, powiedzmy, że do > : FOSAGSBE) - odmówić szczegółowości i pewnego uroku — 

gracza należy obsługa tak woźnicy jak s ż sama) zwłaszcza błyszczące zbroje wyglądają ładnie. Cena: 209 zł 

i wojownika, a każdy z nich dysponuje ssaA PASE. Największe zastrzeżenie budzi tu jednak warstwa NASA 
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dkąd okolicę, gdzie 
mieszkasz, najechały 
wojska okrutnego 


demona Vatara, życie stało się 
nie do zniesienia. Widziałeś 
zburzone miasta, stosy 
trupów, przemarsze armi przez 
* płonące wsie. Nigdy jednak nie przypuszczałeś, 
że wojna dotknie cię osobiście. Najpierw do 
więzienia wtrącili cię imperialni żołnierze, gdyż 
odmowiłeś płacenia drakońskich podatków. 
Następnie cela, w której byłeś przetrzymywany, 
przestała istnieć chwilę po tym, jak w twierdzę 
uderzyły pierwsze pociski z machin oblężniczych. 
Aby ratować swoją skórę, porwałeś miecz i ramię 
w ramię z twymi dotychczasowymi oprawcami 
odpierałeś ataki armii Ciemności. Chcąc nie 
chcąc, zostałeś bohaterem tej bitwy i cesarzowa 
Cellenheim postanowiła dać ci szansę na 
odzyskanie wolności i dobrego imienia. Musisz 
wyruszyć na Pustkowia, aby tam znaleźć sposób 
na wygranie całej wojny. 
Tak w dużym skrócie przedstawia się fabuła 
 ENCLAVE. Ograniczyłem się tutaj do informacji 
najistotniejszych, gdyż streszczenie całej historii 
przedstawionego Świata zajęłoby zbyt wiele 
miejsca. Sądzę jednak, że miłośnicy 
wielotomowych sag fantasty będą mieli dużą 


4 


Odkupienie poprzez 
bohaterskie czyny. Historia 
| zaa takie przypadki 


frajdę z dogłębnego poznawania tej 
opowieści. My ograniczymy się do 
? i iwięca omówienia samej gry. 
wj |) Ś : 7 ENCLAVE to klasyczna pozycja 
4 2 JE z pogranicza action i adventure, 
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TEKST: MACIEJ „ANZELMO” OGIŃSKI; GRĘ DOSTARCZYŁA 


. > i można tu znaleźć elementy zarówno 
+ Ri PACH i FIA HALO jak i BALDUR'S GATE: DARK 
"ana b PA 2 vaf ALLIANCE. Na początku gry kierujesz 
losami dość topornego rycerza, 
z czasem jednak do twojej postaci 
przyłączą się inni bohaterowie, tacy 
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= jak — różniący się między sobą 
Pó 4 szybkością i siłą — łuczniczka, 
"A niziołek czy mag. Na początku 


każdego poziomu możesz wybrać 
sobie, czylmi poczynaniami 
będziesz kierował. Co ciekawe, za 
zdobywane podczas wypraw złoto 
możesz wyposażać swoich bohaterów 
— kupować im coraz to lepsze uzbrojenie, zbroje, 
„napoje leczące itp. Wygląda to bardzo fajnie. 
Mała jest jednak szansa, że podczas jednej sesji 
| wykorzystasz wszystkie możliwości zakupów — 
złota nie ma w ENCLAVE znowu tak dużo, 
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a szczególnie potężne wyposażenie słono 


kosztuje (co nie znaczy wcale, że nie należy 
w nie inwestować). 

Gdy już wyekwipujesz swojego herosa, 
zostaniesz przeniesiony na pole bitwy. Trzeba 
przyznać, że grafika w ENCLAVE naprawdę 
zapiera dech w piersiach. Tekstury są ostre jak 
brzytwa, także trójwymiarowy Świat nie 
pozostawia wiele do życzenia. Dodajmy do tego 
świetnie animowaną wodę i rewelacyjne modele 
przeciwników — orki, na przykład, są 
rzeczywiście obrzydliwe i aż toną w tkance 
mięśniowej. Akcji towarzyszy odpowiednia, 
pompatyczna muzyka. Co najważniejsze jednak, 
przy tym całym audiowizualnym baroku nie brak 
wyzwań zarówno dla szybkich palców, jak 
i sprawnego mózgu, a wrogowie zachowują Się 
nader racjonalnie. SI w ENCLAVE zostało 
stworzone z zegarmistrzowską precyzją, może 
nawet zbyt dobrze... 

Niestety, dochodzimy tym samym do jedynej 
w zasadzie wady gry. Jedynej, ale za to 
tragicznej! Jak zostało powiedziane, ENCLAVE 
jest grą o bardzo wysokim poziomie 
technicznym. To prawda. Nawet główne menu 
to takie małe dzieło sztuki. ENCLAVE to także 
przebogata opowieść, możliwość rozwijania 
bohatera, tysiące pułapek oraz wymagający 
przeciwnicy. A jednak zabawa może przerodzić 
się w drogę przez mękę. Powodem jest brak 
możliwości zapisu stanu gry podczas misji! To 
bez sensu — zwłaszcza że gra, nawet na 
najniższym poziomie trudności, do 
najłatwiejszych nie należy. Kiedy trzeci raz 
z rzędu zginiesz pod koniec poziomu i będziesz 
musiał zaczynać od nowa, szczerze wątpię, czy 
będzie ci się chciało. Szkoda, bo — 
przynajmniej w teorii — mogłaby być to gra 
wielka. A tak pozostaną przy niej zapewne tylko 
wytrwali hardcore owcy. 
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UROK — flagowy produkt N64 — dotarł 
T wreszcie na Xboxa. Bardzo dobrze się 

złożyło, gdyż konsoli tej wyraźnie 
brakowało tytułów z tradycjami sięgającymi 
dawnych czasów. Tymczasem, zgodnie 
z zapewnieniami producentów, EVOLUTION jest 
zdecydowanie najlepszą odsłoną serii. Nie da się 
ukryć, że ze wszystkich swych sprzętowych 
mutacji wersja na maszynkę Microsoftu 
prezentuje się najlepiej. Czy jednak TUROK oprze 
się silnej konkurencji? Czy sprosta najnowszym 
standardom FPP? Tego właśnie dowiesz się 
z poniższego tekstu. 

Akcja EVOLUTION przenosi cię w czasy sprzed 
pierwszej części gry. Młody łowca dinozaurów, 
Turok, jest dopiero na początku swej krucjaty 
przeciwko złu świata. Ale spokojnie, to że masz tu 
do czynienia z prequelem, nie znaczy przecież, że 
atrakcji będzie mniej! Jednym z markowych 
elementów serii był niecodzienny arsenał, 


| 1000 


LLU. 


uff 100 
HUMAN 


ZY CI KA T I 


z pomocą którego likwidowano rzesze 
przeciwników. Nie inaczej dzieje się tutaj. 
Zabawkami, w które Acclaim Austin wyposażył 
Indianina, można bez trudu uzbroić armię 
niewielkiego państwa z Europy Wschodniej — 
możesz szyć do wrogów z łuku, odstrzeliwać im 
kończyny z karabinów snajperskich, pruć do nich 
z broni maszynowej, urządzać małe 
bombardowania za pomocą granatników 

i rakietnic, palić ich miotaczami ognia. To tylko te 


Pierwszy TUROK hyłt grą 
rewolucyjną pod względem 
grafiki... a EVOLUTION? 


najbardziej standardowe środki mniej lub bardziej 
masowej zagłady. Śmierć i zniszczenie możesz też 
zsyłać za pomocą takich kosmicznych akcji, jak 
choćby Gravity Disruptor, którym wywołuje się 
bardzo przyjemne trzęsienie ziemi. Inne pociski 
rzucają gadami po 
wszystkich ścianach, aż te 
rozpadną się na kawałki, 
jeszcze inne doprowadzą 
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podczas gry do tego, że 


kolejne warstwy ciała wrogów 
odpadną, jedne po drugich, od 
kości. Możesz też 
spowodować, że na grupę 
przeciwnikow zwali się 
budynek albo pień drzewa. 

W formie przerywników 
pojawiły się zaś poziomy, 

w których przemierzasz niebo 
na grzbiecie skrzydlatej bestii. 
Na potrzeby EVOLUTION stworzono także Squad 

Dynamics System — zespół skryptów SI, dzięki 
którym przeciwnicy rzeczywiście potrafią ze sobą 
współpracować i z reguły zachowują się dość 
prawdopodobnie. Pojawiają się jednak wpadki, 
a przykładów bzdurnego zachowania gadzin 
znalazłem co najmniej kilka (np. stało sobie dwóch 
gości — jeden został zastrzelony, a drugi w ogóle 
tego nie skleił). Ogólnie rzecz biorąc, z reguły SI 
jakoś tam się trzyma, choć nie sposób uniknąć 
wrażenia, że programiści bardzo się Śpieszyli. 
Niestety, ten pośpiech widoczny jest też w wielu 
innych miejscach. EVOLUTION — w wersji Xbox 
szczególnie — może 
pochwalić się bardzo ładną 
grafiką. Soczyste kolory, 
duże poziomy... A jednak 
pojawiają się niekiedy 
tekstury tak fatalne, że aż 
trudno jest w to uwierzyć! 
Tłumaczę to sobie tylko 
wynikającymi z pośpiechu 
niedopatrzeniami, gdyż 
przepuścić czegoś takiego 


100 


LUUUUNU 


po prostu nie sposób. Także warstwie fabularnej 
nie poświęcono wystarczająco dużo uwagi. 
Historia trzyma się wprawdzie kupy, ale same 
poziomy są czasem zadziwiająco nudne 

i sztampowe. Z drugiej strony — świetny tryb 
multiplayer nieco tuszuje tę wadę. 
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TEKST: MACIEJ „ANZELMOQ* Q 


GRĘ DOSTARCZYŁA: 


MINORITY REPORT 


Pamiętasz SPIDER-MANA w wersji na GO 
| Goście z firmy Treyarch nie spoczęli na laurach. 
| Tym razem na ekrany konsol postanowili 
| przenieść akcję filmu „Raport Mniejszości”, który 
| całkiem niedawno dokonał udanej inwazji na kina 
| całego Świata. Gra w przeciwieństwie do 
| ekranizacji kładzie duży nacisk na walkę wręcz. 
0 ile w filmie John Anderton starał się unikać 
| policji, to w grze postara się im wszystkim 
skopać tyłki w pięknym stylu. Można spokojnie 
założyć, iż MINORITY REPORT będzie wyglądać 
identycznie jak film, a miejscami może nawet 
lepiej. Jest tylko jedno ale. Konsolowa odsłona 
„Raportu Mniejszości* musi obejść się bez 
rzeczywistej obsady filmu. Najbardziej zmartwią 
się dziewczyny, gdyż nie ujrzą twarzy 
przesłodkiego Toma Cruise'a. 
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TEKST: TOMASZ „„COVAL” KOWALSKI 
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Nigdy nie miałem okazji surfować na 
5-metrowych falach, jednak po 
pierwszej próbie 
wiedziałem, że 
nie chcę robić 
nic innego, 
przynajmniej 
przez najbliższe kilka godzin! 
KSPS daje rzadką okazję 
sprawdzenia swoich umiejętności 
w oceanicznym żywiole. O ile gra nie 
7 powala oprawą graficzną, to całkowicie 
i. przykuwa do konsoli rewelacyjną 
grywalnością. Chociaż KSPS 
z pewnością nie stara Się 
odzwierciedlać wszystkich praw fizyki, 
to zabawa jest naprawdę 
emocjonująca. 


kolejna banalna 
strzelanka, tylko prawdziwy 
symulator doznań żołnierza 


MoH: FRONTLINE 


Nareszcie GCN dołącza do konsolowego frontu 


gier wojennych FPS. MOH: FRONTLINE wypełniony po brzegi autentyczną bronią 
momentalnie wciągnie cię w realia Il wojny z tamtego okresu. Nie możesz dopuścić, by 
światowej. Możesz mi wierzyć, iż nie jest to naziści wygrali tę wojnę! 


RALLY CHAMPIONSHIP 


Wyścigi samochodowe zawsze dostarczały 
wielu emocji, szczególnie męskiej części 
publiczności. Niebawem GCN doczeka się 
swojej porcji motoryzacyjnej rozrywki. Ford 
Puma, Subaru Impreza's, Peugeot 206 A8, VW 
Golf, Renault Megane, Vauxhall Astra czy 
Mitsubishi EVO VI — to zaledwie mała porcja 

z gamy 25 dostępnych w grze samochodów. 
Nowe RALLY CHAMPIONSHIP ma być jeszcze 
bardziej grywalne niż poprzednicy, a grafika ma 
zaimponować nawet największym 
sceptykom. 
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SKIES OF ARCADIA LEGENDS 


Głodówka na rasowe RPG wśród miłośników 
GameCube już niebawem dobiegnie końca. 
WSKIES OF ARCADIA LEGENDS wcielisz się 
w postać młodego, pełnego ambicji pirata 

0 imieniu Vyse. Podczas jednego ze swoich 
ulubionych rajdów łupieżczych zdołasz uratować 
piękną kobietę przed pościgiem armady okrętów 
wojennych. Wrodzona słabość do kobiet nie 
pozwoli ci zbyt szybko rozstać się z nieznajomą, 
jednak od tej chwili kłopoty nie będą odstępować 
cię na krok. Kobiety, niebezpieczeństwo i liczne 
bitwy to stara sprawdzona metoda na sukces. 
Jednak autorzy SKIES OF ARCADIA LEGENDS nie 


GODZILLA DESTROY 
ALL MoNSTERS 
MELEE 


Nie masz czasem ochoty wyjść na miasto 

i zrobić małej demolki? Chyba każdy kiedyś ma 
dość i najchętniej zburzyłby to wszystko niczym 
zamek z piasku. Znam kogoś, kto każdego dnia 
rozwala pół miasta w walce z najeźdźcami 

z Kosmosu, gigantycznymi zmutowanymi 
zwierzętami, a czasem nawet monstrualnymi 
robotami i jeszcze mu za to dziękują! GODZILLA 
to nowa bijatyka na konsolę GON — od 2 do 4 
graczy jednocześnie może spróbować swoich sił 
w najpopularniejszych miastach świata, Kto 
jest potężniejszy? Kto wyrwie więcej 
parkometrów? 


mają zamiaru podążać już przetartymi szlakami — 
świat gry składa się z unoszących się wysp, 

a okręty pływają w powietrzu, zamiast 

w oceanach. Piractwo w krainie Arcadia 
znacznie różni się od ziemskiego odpowiednika — 
gra kryje w sobie bardzo wiele niespodzianek. 
Szykuje się prawdziwa odmiana wśród gier RPG! 


DiE HARD: VENDETTA 


Nadciąga nowa strzelanina z gatunku FPS. Tytuł 
wskazuje, iż ma wiele wspólnego z serią filmów 
„Szklana Pułapka”, Wielu bezwzględnych 
terrorystów szykuje się do akcji, jednak tym razem 
twoim głównym zmartwieniem ma być słodka 
zemsta — zakładnicy schodzą na drugi plan. 
Podczas rozgrywki będziesz miał wiele okazji, by 
zamienić słówko z bohaterami ekranizacji. Tych 
gości nigdy nie opuszcza poczucie humoru, nie 
boją się również siarczyście poprzeklinać. Szykuje 
się prawdziwa gra dla twardzieli. 


Rag Rappy 
« Attribute:Native 


FINAL FANTASY CRYSTAL CHRONICLE | 


Firma Square nie dała się długo prosić o kolejną 
część sagi FINAL FANTASY. Szczegóły nowej 
przygody nadal pozostają w największej 
tajemnicy, jednak wiadomo już, iż gra będzie 
działać zarówno na GameCube jak i GameBoy 


Advance. Możliwe będzie również połączenie tych 
konsol, by uzyskać całkiem nowy rodzaj rozrywki. | 
Pierwsze przecieki pokazują dużą liczbę szkiców | 
zwierząt — być może Crystal Chronicle skupi się | 
na problemach życia dzikiej fauny. Hmmm. 
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orzenie ETERNAL 
DARKNESS sięgają 
twórczości pisarza Howarda 


Phillipsa Lovecrafta, znanego wśród 
miłośników opowiadań grozy oraz 
systemu RPG pod pseudonimem „Zew 
Cthulhu”, Autorzy nie ukrywają, iż jest 
to gra dla starszej publiczności. 
Fabuła obraca się wokół ludzi, którzy 
w swoim życiu mieli kontakt z „Księgą 
Wiecznej Ciemności”. Ta starożytna 
książka, zrobiona z ludzkiej skóry, 
opowiada historię batalii przeciwko 
trzem „Starożytnym”. Niegdyś te istoty, władające 
niewiarygodną mocą, dominowały na Ziemi, 
jednak jakaś ogromna klęska uczyniła je 
niewolnikami Mantoroka — czwartej mocy, która 


„„Nie jest umarłym ten, 
który może spoczywać 
wiekami. 

Nawet śmierć może umrzeć 
wraz z dziwnymi eonami'* 


H.P.Lovercraft „Zew Cthulhu'' 


więzi pozostałe trzy. Wcielasz się w postać młodej 
kobiety — Alex Roivas, wnuczki zamordowanego 
w niewyjaśnionych okolicznościach starca. 
Bezradność policji skłania ją do poprowadzenia 
własnego dochodzenia. W prywatnym gabinecie 
dziadka Alex odnajduje „Księgę Wiecznej 
Ciemności", po czym zabiera się do lektury, a ty 
wraz z nią ruszasz w ponad tysiącletnią podróż 

W CZaSie... 

Nie da się uniknąć porównania ED do RESIDENT 
EVIL. Obie gry są utrzymane w mrocznym 
klimacie, w obu gracz walczy o przetrwanie. 
Jednak ED jest rozrywką z o wiele bardziej 
finezyjną w treści, chociaż trochę mniej 


s 


spektakularną widowiskowo. RESIDENT EVIL to 
futurystyczna wizja świata, ED zaś sięga 

w przeszłość, w mroczne korzenie naszego 
istnienia, esencję zniszczenia i chaosu. Stara się 
pokazać, że gdzieś tam czai się cierpliwa moc, 
która czeka na swój dzień, aby się obudzić. 

Podczas przygody w walce z mrocznymi istotami 
obok zdrowia bohaterowie tracą również tytułowy 
„rozsądek”, Jeśli postaci wyczerpie się cały zapas 
mentalnej energii, zaczną się z nią, a może raczej 
z tobą, dziać dziwne rzeczy. Co byś zrobił, gdyby 
w pewnym momencie pad przestał działać albo 
wyłączył się dźwięk, a na ekranie telewizora 
pojawiła się ikona jego wyciszenia? Efekty 
szaleństwa będą również oddziaływać na gracza, 
nie tylko na jego postać. Takie drobiazgi potrafią 
naprawdę zaskoczyć. ED momentami stara się 
odwracać ustalone role, aczkolwiek bohaterowie 
w grze będą mieli mocniejsze doznania, takie jak 
obraz murów ociekających krwią czy też wizje 
śmierci. Jedynym sposobem na odzyskanie 
utraconej energii jest zabicie istot, które 
spowodowały jej wyczerpanie. 

Z braku miejsca nie mogę w pełni opisać 
audiowizualnej oprawy ED, aczkolwiek możesz być 
pewien, iż grafika została bardzo pieczołowicie 
wykonana w pełnym środowisku 3D. Chociaż 
momentami wygląda to słabiej niż w rówieśniczej 
RESIDENT EVIL, to z pewnością autorzy obrali 
bardziej ambitną drogę do sukcesu, pozostawiając 
sobie pełną dowolność kontroli kamery. Efekty 
dźwiękowe oraz muzyka ED do maksimum 
wykorzystują technologię Dolby Pro Logic, 
przewyższając w ten sposób swojego konkurenta. 

ED to druga obok RESIDENT EVIL rewelacyjna 
gra utrzymana w bardzo mrocznym klimacie. Jeśli 
odpowiada ci ten rodzaj rozrywki, to koniecznie 
kup tę grę — na drugą taką, być może, będziesz 
musiał poczekać kilka lat. 


PSs2  [IGCN flXBox [ 
PSOne [J]GBA [| GBC [ 


95% | 95% | 100% 


GRAFIKA | DŹWIĘK | ZABAWA 


100% 


OCENA 


Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Memory Card 


Dystrybutor: (ER 
LUKAS TOYS Sp. z 0.0. A 
ul. Partynicka 29 
53-031 Wrocław 

tel. 071/339 78 02 


TM AND © ARE TRADEMARKS of NINTENDO.© 2002 NINTENDO. 


anity's Requiem 


ł 


= * 
WENN 


4 tarość nie 
radość, latka 
j lecą i kiedy 
pokazują się takie gry jak SUPER MARIO 
SUNSHINE, człowiek przypomina sobie, jak to 
niedawno zachwycał się rewolucyjną grą z Mario 
na Nintendo 64. Niedawno... sześć lat temu. 
W branży gier to prawie całe stulecie. Sześć lat 
temu nie było GBA, PS2 czy GameCube. 
Mieliśmy za to Mario, króla hydraulików 
i trójwymiarowych platformówek, który rządził 
niepodzielnie i wszystko wskazywało na to, że 
nigdy nie przestanie. 

Przez sześć lat sporo się jednak wydarzyło, 
a Mario nie zamierzał odpierać ataków konkurencji. 
Nawet kiedy na rynku pojawiła się nowa 
superkonsola Nintendo, GameCube, wystąpił na 
niej... Luigi, brat Mario, który uganiał się 
z odkurzaczem za duchami. Mario kazał na siebie 


długo czekać, ale wreszcie objawił się w SUPER 


MARIO SUNSHINE, Czy jednak udało mu się 
pokonać konkurencję? 

Chyba największym błędem, jaki można popełnić 
przy ocenie tej gry, jest przekonanie, że nowy Mario 
powinien oszołomić i przedstawić coś, czego przed 
nim jeszcze nikt nie pokazał. Pan hydraulik 


przyzwyczaił już nas do efektownych i pionierskich 
gier. Tym razem SUPER MARIO SUNSHINE nie 
przynosi ze sobą żadnej rewolucji, ale mimo to jest 
grą, dla której warto kupić sobie GameCube. Nowy 
Mario to pozycja, która daje potężną dawkę 
optymizmu, co w dzisiejszych smutnych czasach 
wydaje się bardzo potrzebne. 


Na pewno taki pozytywny wpływ ma kolorowa 
grafika gry, śliczna i pełna efektownych elementów 
(np. pięknie przedstawionej wody). Najlepiej 
jednak podziwiać ją z bezpiecznej odległości, bo 
zbyt duże zbliżenie ujawnia np. pikselowatość 
ścian. Za to poziomy zaprojektowano wręcz 
genialnie. Zróżnicowane graficznie, stworzone 
z rozmachem, na pewno nie są przeznaczone dla 
osób, które cierpią na lęk wysokości. Nieraz Mario 
będzie biegał na wysoko umieszczonych 
platformach albo balansował na rozciągniętych 
pod niebem linach, a wtedy dopiero można 
podziwiać zapierające dech w piersiach widoki. 


Sterowanie w SUPER MARIO SUNSHINE jest 
wyjątkowo przyjazne dla gracza. Jego 
opracowanie było sporym wyzwaniem, bo 
sympatyczny hydraulik może nie tylko skakać, 
odbijać się od ścian czy przejechać się na 
grzbiecie Yoshiego, ale także dostaje do pomocy 
zupełnie nową zabawkę. Jest to urządzenie, 
zwane FL.U.D.D., specjalny rodzaj sikawki 
noszonej na plecach, dzięki której można unosić 
się w powietrzu (na różne wysokości), pływać 
na liściach, oblewać przeciwników wodą (do 
czyścioszków to oni nie należą) oraz spryskiwać 
paskudną maź, rozlaną po wszystkich 
poziomach. Opcji jest sporo, a sterowanie 
zostało opracowane w taki sposób, że już po 
pięciu minutach zabawa nie sprawia żadnego 
kłopotu. Tym, do czego niestety nie da się już 
tak szybko przyzwyczaić, jest zła praca kamery. 
Można ustawiać ją ręcznie, ale w niektórych 
miejscach i tak tracisz bohatera z oczu (jeśli 
np. Mario zapędzi się gdzieś za ścianę). Jest to 
najpoważniejsza wada SUPER MARIO 
SUNSHINE, bo w przypadku, kiedy większość 
czasu spędza się na wspinaczkach czy 
balansowaniu na krawędziach, takie 
niedopatrzenie może być co najmniej 
frustrujące. 
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z. A. E. 
Celowo do tej pory AREA 
nie wspomnieliśmy 
o fabule nowej gry z Mario. Nie da się bowiem 
ukryć, że nie należy ona do zbyt fascynujących. 
Ot, wystarcza jej na tyle, żeby wyjaśnić, 
dlaczego Mario nie spędza wakacji na plaży 
z Księżniczką Peach (która nawet na tropikalnej 
wyspie ubrana jest od stóp do głów), ale 
ugania się z sikawką po okolicy. Otóż Mario 
razem z nadobną Księżniczką (oraz grzybkami- 
sługusami) postanowił odpocząć w jakimś 
ładnym miejscu i udał się na uroczą Isle 
Delfino. Niestety, w okolicy pojawił się jakiś 
wandal, który nie tylko nasmarował na 
ścianach graffiti, utaplał wyspę w podejrzanej 
mazi, ale także pożyczył sobie Gwiazdki, dzięki 
którym Isle Delfino było skąpane w świetle. 
Mario nie miałby pewnie nic przeciwko 
malunkom na murach, ale pech chciał, że 
sprawca tych wszystkich niecnych występków 
wyglądał zupełnie tak samo (przynajmniej 
z daleka) jak twój dzielny bohater. W efekcie 
mieszkańcy wyspy pojmali Mario, osądzili go 
i kazali mu posprzątać cały bałagan. No więc 
hydraulik wziąt się do 
roboty, podróżując 
między różnymi 
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miejscami na wyspie (dzięki specjalnym 
teleporterom). Tyle fabuły... Przerywniki 
filmowe, które mogłyby dalej budować 
napięcie, stoją na dosyć niskim poziomie. Na 
uatrakcyjnienie opowieści na pewno nie 
wpływają mało rozmowni mieszkańcy wyspy, 
którzy zwykle wydają z siebie zaledwie parę 
odgłosów. 

Trzeba jednak pamiętać, że taka fabuła 
świetnie pasuje do zręcznościówki, jaką jest 
SUPER MARIO SUNSHINE, Co więcej, jest to 
gra, która często zmusza do wysilenia także 
szarych komórek. Dzięki tym wszystkim 
zaletom oferuje naprawdę wiele godzin 
doskonałej zabawy. Ambitni gracze mogą ją 
jeszcze przedłużyć, odnajdując na sześciu 
rozległych poziomach (plus na jednym 
dodatkowym) wszystkie 120 gwiazdek, 
zbierając wszystkie monety (w tym czerwone), 
odkrywając dodatkowe atrakcje. Dobrze, że 
wróciłeś do nas, Mario... 
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X SUPERFLY to nic innego, jak 

symulator karkołomnych ewolucji na 
8 motocrossach. Ten dość kosztowny 
sport, niezbyt często praktykowany w Polsce, 
potrafi wywołać dreszcze emocji nawet u widzów, 
nie wspominając o samych zawodnikach. MX 
SUPERFLY to niepowtarzalna okazja, żeby 
skosztować tego rodzaju rozrywki z obu punktów 
widzenia. 

Akcję gry obserwujesz kilka metrów zza 
motocykla, aczkolwiek kamera nie stara się za 
wszelką cenę śledzić każdego ruchu zawodnika. 
Dzięki temu podczas wykonywania przewrotów 
"nie kręci się w kółko, co łatwo mogłoby 

__ przyprawić każdego o mdłości. Jednocześnie jest 
na tyle inteligentna, iż nie pozwoli ci uciec 
z motocyklem poza kadr. Momentami, kiedy na 
trasie brakuje miejsca, obraz przysuwa się bliżej, 
a w razie potrzeby postać zawodnika stanie się 
półprzezroczysta. W rezultacie MX SUPERFLY 
całkowicie uniknął jakichkolwiek problemów 
z kamerą, dzięki czemu można się w pełni skupić 
na zabawie. 

MX SUPERFLY samotnemu graczowi oferuje 
dwa tryby kariery: Race oraz Freestyle. Ten 
pierwszy w głównej mierze polega na ściganiu 
się z innymi zawodnikami sterowanymi przez 
komputer, co prędzej czy później zwyczajnie się 
nudzi. Dopiero drugi tryb pozwala wykorzystać 
cały arsenał trików zawartych w tej grze. 
Zabawę rozpoczynasz jako amator w klasie 
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125cc, jednak w miarę postępów będziesz miał 
okazję zarobić na mocniejszą maszynę. Najlepsi 
zawodnicy trafiają do ligi Pro. 

Musisz mi wierzyć, iż ewolucji dostępnych 
w MX SUPERFLY jest niewiarygodnie dużo. Za 
triki odpowiedzialne są cztery przyciski na 


padzie. Każdy z nich kryje w sobie trzy ewolucje 
o narastającym tempie trudności — zależnie od 
tego, ile razy naciśniesz przycisk. Na tym zabawa 
się nie kończy, gdyż są jeszcze dziesiątki 
kombinacji tychże czterech przycisków. Jeśli 
grałeś kiedyś w bijatyki, to szybko załapiesz, na 
czym polega zabawa. 

Podstawową czynnością przy wykonywaniu 
ewolucji jest kontrolowanie „poziomu 


zawieszenia”. Podczas 

najazdu na zbocze należy 

naciągnąć sprężyny 

i puścić je w momencie 

wyskoku, co wybije cię 

wysoko w górę. Im dłużej 

będziesz leciał, tym więcej 

trików zdążysz wykonać. Najważniejszym 
elementem każdej ewolucji jest 
poprawne wylądowanie, gdyż to ono 
decyduje o przyznaniu punktów za skok. 
Kiedy już poznasz podstawy, będziesz 
mógł zabrać się za tajniki manetki 
sprzęgła. Jeśli podczas lądowania na 
zboczu skorzystasz ze sprzęgła, 
zachowasz dużą cześć pędu motocykla 


| i będziesz mógł praktycznie jeden po 
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drugim wykonać kolejne skoki 
na pokaźną wysokość. 
Sprzęgło pozwala także na 
gwałtowne ruszanie z miejsca 
oraz zmianę kierunku jazdy po 
wykonanym skoku — np. 
zjechanie tyłem po zboczu. 

Na udźwiękowienie MX 
SUPERFLY składa się 
zasadniczo warkot silnika oraz 
dość marny komentarz na 

żywo. Ten ostatni można 
spokojnie wyciszyć, by 

w pełni oddać się 
delektowaniu „twardszą” 
muzyką 

przy akompaniamencie 
dudnienia motocykla. 
Graficznie MX SUPERFLY 
prezentuje się bardzo 
okazale — wygląda nawet 
lepiej niż jego odpowiednik 
na konsoli Playstation 2. 
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Nowy Metroid Fusion. 
Bądź gotowy na niespodzianki. 


and Rescue Service), elitarny oddział 
Departamentu Policji, został wystany 
w celu zbadania serii dziwnych morderstw 
w lasach na obrzeżach miasta Raccoon. Ofiary 
zostały zaatakowane przez grupy „ludzi”, po czym 
najwyraźniej zjedzone. Drużyna Bravo zaginęta 
w pobliżu Gór Arclay podczas badania całej 
sprawy. Poszukiwania z powietrza pozwoliły 
zlokalizować rozbity helikopter S.T.A.R.S. Na 
miejsce została wysłana drużyna Alpha, ktora we 
wraku śmigłowca odnalazła jedynie rozszarpane 
ciało pilota. Niedługo potem sama została 
zaatakowana przez zgraję krwiożerczych psów, 
wyglądających niczym z piekła rodem. Ocalała 
część drużyny Alpha schroniła się w pobliskiej 
posiadłości, gdzie rozpoczyna się twoja walka 
o przetrwanie. 

RESIDENT EVIL jest grą skomplikowaną, nawet 
na najłatwiejszym poziomie trudności. Po 
pierwsze, nie możesz zapisywać gry w dowolnym 
momencie — musisz najpierw odnaleźć maszynę 
do pisania, na której możesz tego dokonać, o ile 

starczy ci specjalnego atramentu. Druga 
sprawa to diabelnie mała ilość amunicji 
rozsianej w grze. Praktycznie wszystko 
4 trzeba odkładać na bitwy 
z krwiożerczymi bossami. Kolejna 
rzecz to łatwość, z jaką się 


J est rok 1998. S.T.A.R.S. (Special Tactics 


umiera — czasami wystarczą dwa, trzy mocne 
uderzenia i już po tobie. Na tym horror się nie 
kończy. Nawet najłatwiejszy przeciwnik, jakim 
jest zombie, stwarza mnóstwo problemów 

w ciasnych korytarzach. Zabicie go zabiera jakieś 
6-8 strzałów z pistoletu, w zależności od 
szczęścia przy gorączkowym celowaniu. W takich 
warunkach masz rozwiązywać łamigłówki 
przygotowane przez autorów. Niektóre należą do 
klasyki gatunku: wystarczy coś przesunąć, 
wpasować przedmiot w odpowiednie miejsce albo 
odszukać brakujące elementy mechanizmu, 
jednak jest kilka naprawdę wymagających. Ta gra 
to wyzwanie. 


RESIDENT EVIL na 
GameCube to gigantyczna 
przeróbka wersji z PlayStation. 
Czy warto płacić za kolejny 
odgrzewany tytuł? 


Słowo „zabić” w RESIDENT EVIL nabiera 
całkiem nowego znaczenia. Śmierć w przypadku 
zombie to tylko kilkunastosekundowe 
leżakowanie, by potem znowu powrócić w tryb 
poszukiwania pokarmu. Wyłączenie delikwenta 
z dalszej egzystencji wymaga rozwalenia mu łba 
na drobne kawałki bądź całkowitego spalenia, Co 
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zdarza się wyjątkowo rzadko. Wracasz do punktu 
wyjścia — braku amunicji i paliwa. Wrażenie 
zagrożenia, osaczenia i strachu praktycznie nie 
opuszcza cię ani na krok. 

W przypadku takiej gry jak RESIDENT EVIL 
trudno pisać o jakimkolwiek realizmie, jednak 
autorzy postarali się, żeby Świat gry w dużym 
stopniu odpowiadał rzeczywistości. Chociażby 
system inwentarza przypomina, że nikt nie byłby 
w stanie nosić przy sobie całego arsenału broni 
z amunicją, ziół, kluczy oraz masy innych 
dziwnych przedmiotów. Każda postać ma zresztą 
swoje własne ograniczenia dotyczące ilości 
wolnego miejsca. Wielokrotnie będziesz zmuszony 
wkładać w danej chwili niepotrzebny sprzęt do 
specjalnych skrzyń rozsianych po grze. Jednak 
żeby nie popadać w paranoję, z każdej ze skrzyń 
masz dostęp do pozostałych. Udogodnienie to 
tracisz jedynie w trybie hard. Nie zmienia to 
faktu, że musisz mądrze dobierać swój 
ekwipunek, w przeciwnym razie będziesz 
zmuszony do długich wędrówek po mrocznych 
korytarzach, wypełnionych ciągłym jękiem 
nieumarłych. 

RESIDENT EVIL nie należy do gatunku FPS, 
dlatego sterowanie nie pozwala na super 
precyzyjne poruszanie się czy też celowanie do 
umarlaków. Przyzwyczajenie się do systemu 
obsługi może ci zająć nawet kilkadziesiąt minut. 


0 ile poruszanie się po bezpiecznych lokalizacjach 
nie stwarza problemów, to zwiedzanie posiadłości 
z ekipą zombiaków na ogonie dokładnie 
przetestuje twoje zdolności manualne. Przez dużą 
część gry musisz się spieszyć, gdyż nie jesteś 

w stanie oczyścić terenu z wrogów. Pośpiech 
utrudnia odnajdywanie ukrytych przedmiotów, 
wskazówek oraz przejść. Jeśli chcesz przeżyć, 
będziesz zmuszony nauczyć się doskonale 
lawirować pomiędzy wiecznie nienasyconymi 
truposzami. 

Od strony graficznej RESIDENT EVIL to 
najpiękniejsza gra na GCN, o ile mroczną 
scenerię, wypełnioną krwią, zombie, wpół 
zjedzonymi zwłokami, ttuczonym szkłem 
i karaluchami można nazwać piękną. Naprawdę 
trudno ująć w słowa urok tej gry. Zdjęcia 
wyglądają świetnie, jednak kiedy ułożysz je 
w spójną animację, zadziwisz się, iż mała 
niebieska skrzyneczka może generować takie 
cuda. W trybie rzeczywistym nanoszone są tła, 
światła, efekty specjalne: pioruny, blask 
wystrzałów oraz animacja postaci, płomieni itp. 
W parze z rewolucyjnym poziomem grafiki idzie 
dopracowana treść tych przekazów. Głupie Ściany 
wyglądają jak małe dzieła sztuki złożone z plam 
krwi, zacieków, obdartych fragmentów tapety, 
krzywo powieszonych obrazów — istna bomba. 
Analiza wyglądu zombie zajęłaby co najmniej 


Jeśli lubisz się bać, to nie zastanawiaj się dłużej, 


dwie strony — każdy 
wygląda co najmniej jak 
brat Freddiego Kruegera, 
jednak z pakietem całkiem 
innych doświadczeń. 
Wnętrze nieumarłych jest 
równie bogate. Po oddaniu 
celnego strzału w głowę 
widać, jak porozrywane 
kawałki mózgu 
i czerwonej, galaretowatej 
substancji rozlatują się na wszystkie strony. 
Prawdziwa poezja. 
Do tego dochodzi niepokojąca gama dźwięków. 
Skrzypienie drewnianych schodów, jęki 
i bulgotania dochodzące zza Ścian, dźwięki 
kapiącej cieczy, tłuczonej szyby, przeładowywarej 
broni, przyspieszonego oddechu, ujadanie psów — 
wszystkie odgłosy jeszcze bardziej potęgują efekt 


PSe [| GCN 
PSOne [|| GBA 
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strachu. Nie udało się jednak osiągnąć ideału. | 0 0) 0h 
Kwestie wypowiadane przez bohaterów miejscami | 
są dziwnie pocięte oraz brakuje w nich emocji. GRAFIKĄ | DZWIĘK | ZABAWA 


Bez dwóch zdań, RESIDENT EVIL to najlepsza 
i najstraszniejsza gra na GCN, jaką widziałem. 


100% 


OCENA 


tylko idź do sklepu i zaserwuj sobie wielogodzinną 
rozrywkę z dziesięcioma różnymi zakończeniami. 
Przy okazji kup również paczkę Pampersów, 
później mi podziękujesz. 


Cena: 229 zł 
Wykorzystuje: Memory Card 


LCLECH: 


| TEKST: TOMASZ „COVAL* KOWALSKI 


TEKST: MICHAŁ „KROOGER” CICHY - DREAMCAST FAN FOREVER! 


SAMBA DE AMIGO 


Jest to najdziwniejsza gra muzyczna na Świecie. 
Zamiast standardowego kontrolera wykorzystuje 
do odgrywania rytmu specjalne... marakasy! Tak! 
Stojąc przed ekranem telewizora, machasz 
grzechotkami! Konsolowe grupy dyskusyjne 
pękają w szwach od postów zachwyconych 
użytkowników takich „zabawek” i graczy, którzy 
oddaliby wszystko, aby dostać w swoje ręce 
marakasy. Zabawa jest przednia! 


Wzestawieniu najlepszych gier nie mogło 
oczywiście zabraknąć wrestlingu. UFC jest 
wybitnym przedstawicielem tego gatunku. 
Doskonale skonstruowane sterowanie 
zawodnikami, autentyczne nazwiska i obłędna 
grywalność. Również grafika należy do 
najładniejszych i pokazuje pełne możliwości 
układu PowerVR. Ta gra, jako jedna z niewielu, 
nadal wzbudza we mnie prymitywne instynkty 
naciskania przycisków na oślep i wkurzania się 
na kumpli, z którymi gram. Zabawa jest 
przednia, szczególnie jeśli do konsoli podłączone 
są cztery pady. 


KONSOLE 


Druga i ostatnia dawka „najlepszych 

z najlepszych”. Bardzo trudno jest stworzyć listę 
dwudziestu rządzących gier na Dreamcasta 

i uwzględnić w niej wszystkie perełki. Sega 
stworzyła konsolę, na którą bardzo znikomy 
procent gier to prawdziwe gnioty. Z reguły są gry 


MSR to kolejne wyścigi, które ukazały się jedynie 
na konsolę Dreamcast, i są do dnia dzisiejszego 
uważane przez znawców za jeden z najlepszych 


produktów tego gatunku. Superszybkie samochody 


z najwyższej półki, znakomita oprawa graficzna, 
świetny model jazdy i doskonała grywalność to 
główne cechy przemawiające na korzyść MSR. Ja 
przekonałem się o tym dopiero kiedy zagrałem... 


polecam każdemu! 


WP" _E"TE"= 


z MAWAIEF" 


wybijające się nieco ponad średnią, typowe 
średniaki i oczywiście tytuły wybitne. Jeśli tylko 
pozwoli na to stosunkowo ograniczone miejsce, 
postaram się następnym razem przygotować 
kompletną listę wszystkich pozycji na 
Dreamcasta i wystawić osobiste oceny. 


Fastest La, 


107.301 


Your Best 
107.301 


THE HOUSE OF 


THE DEAD 2 


PŁŁŁPI 
" 


Tego tytułu nie trzeba chyba nikomu 
przedstawiać. Jest to jeden z flagowych 
produktów Segi, która zawsze miała szczęście do 
tworzenia doskonałych gier z gatunku „shoot'em 
up”, czyli popularnych „celowniczków”. Hordy 
zombie i ogromne zastępy zmutowanych 
potworów czekają na eliminację... Po strzale 
odskakują do tyłu, plując solidną dawką zielonej 
juchy. Wcielasz się rolę policjanta z wydziału 
specjalnego i nie pozwalasz, aby lufa twojej broni 
zbytnio ostygła. Do zabawy, oprócz 
standardowego kontrolera, posłuży ci specjalny 
konsolowy pistolet. Dopiero wtedy zabawa 
nabiera prawdziwych rumieńców, bo chyba nie 
muszę tłumaczyć, co dzieje się na ekranie, kiedy 
to do konsoli podłączone są aż cztery takie 
pukawki... 


NBA 2x2 
Od chwili ukazania się, NBA 2x2 
uznawana jest za najlepszą 
koszykówkę wszech czasów 
z najlepszych gier na DC. 

- grywalnością nie zdoła 


6 y dł L 
kiepskiej polityki firmy 
Sega i mizernego 
marketingu. Doskonała 
grafika, wyśmienite 
sterowanie i grywalność 
nieporównywalna 
z niczym innym... ta gra 
naprawdę „rzondzi”. 


|. Seria STREET FIGHTER od zawsze cieszyła się 

| niesłabnącą popularnością, niezależnie od 

| platformy. Zatytułowane ALPHA prequele, czyli 

| odsłony wydarzeń, które miały miejsce przed 

| turniejem zaprezentowanym w STREET FIGHTER 
|. 2, doczekały się trzech części. To właśnie 

| ostatnia z nich uważana jest za jedno 


z najlepszych dwuwymiarowych mordobić. Jatka, 
jaką podziwiać można na ekranie, feeria barw, 
efekty świetlne i wykonywane supercombo... to 
Coś, co trzeba po prostu samemu przeżyć. Jeśli 
jeszcze nie widziałeś ALPHA 3, to widziałeś 
bardzo niewiele :) 


VIRTUA 
FIGHTER 3TB 


Trzecia część jednego z najlepszych mordobić 

| ukazała się wyłącznie na konsolę Dreamcast i jest 

| oczywiście konwersją z automatu. VF3TB nie 

| odniosła zasłużonego sukcesu, ale mimo to godna 

| jest odnotowania i zakwalifikowania do ścisłej 

| czołówki. To bardzo porządna bijatyka, która 

| zdążyła zaskarbić sobie rzesze fanów, pomimo 

| konfrontacji z TEKKEN TAG TOURNAMENT na PS2, 

| przy której wypada blado. Nowatorskie tryby 
rozgrywki, ciekawe areny i nieśmiertelna 

| grywalność... Nie powinieneś przejść obok VF3TB 
obojętnie. 


| Jeden z najpopularniejszych tytułów sieciowych 
| na DC. Niektórzy wyłącznie dla tej gry nadal 
| | kupują konsolę Segi. Obie części są ze sobą 
| kompatybilne, ponieważ PSÓ2 jest swoistym 
| rozszerzeniem idei i kontynuowaniem fabuły 
ęści pierwszej. RPG w mangowym świecie, 
elkie roboty, cyberprzestrzeń, zacięte walki | 
pickie opowieści... to jest właśnie PSO. Łącząc | 
ę z Polski też można pograć! | 


| | 
| POWERSTONE 1 8 2. 
| | 
| Wdrugiej odsłonie najlepszych gier na DC 
| bezapelacyjnie królują mordobicia. To właśnie 
|. ten gatunek był swego czasu najpopularniejszy 
| inajliczniej reprezentowany. W dobie TEKKENA 
| 1 VF mało kto pamięta tę perełkę. Seria 
| POWERSTONE to mordobicie w bardzo 
| swobodnym tego słowa znaczeniu. Nie ma tu 

| |. rygorystycznego ograniczenia powierzchni areny, 
| istnieje kilka pięter terenu, a do walki mogą być 


wykorzystane wszelkie zebrane rekwizyty: pałki, 
krzesła, stoły, czy też różnego rodzaju specjalne 
„power upy". Mangowy klimat i możliwość 


podłączenia czterech kontrolerów sprawia, że nie | 


możesz odejść od konsoli! 


MAKARON INFO! 


„ Najprawdopodobniej 
ostatni z wielkich tytułów na konsolę 
Dreamcast, zagości niedługo na 
platformie Nintendo. Premiera 

na GameCube w Japonii 
zbliża się wielkimi krokami. Nic w tym 
dziwnego, została uznana za 
jedną z najlepszych kosmicznych 
strzelanek! Czyżby Sega rozkręcała 
interes na polu znienawidzonego 
niegdyś wroga? Oby, bo GameCube 
posiada potencjał porównywalny z tym, 
który nadal drzemie w Dreamcascie. 


Jeśli starasz się dowiedzieć czegoś 
więcej na temat Dreamcasta i tego, co 
jeszcze można z nim zrobić, (oprócz 
grania), to musisz koniecznie zajrzeć 
na . Do 
Aa ze strony jest nawet 
zrobiony 
przez ód Segi. Strona to istna 
encyklopedia fanów Makarona, przy 
której wielotomowe wydawnictwa PWN 
to kieszonkowe poradniki :) 
Można na niej znaleźć najświeższe 
informacje o pracach nad wszelakimi 
emulatorami, wywiady, felietony, dział 
dla żółtodziobów, masę przydatnych 
narzędzi, ciekawe FAQ, poradniki, 
linki, fora dyskusyjne, grafiki i sporą 
ilość okładek. To nie wszystko. Go 
powiesz na wypalenie sobie płytki 
z emulatorem komputera Spectrum, 
Atari, Commodore 64, konsoli NES, 
SNES, PSX, Genesis, Master NAC 
czy automatu MAME? Do każdego 
pakietu dołączone są gry! Ogromna 
ilość zachęca do ściągania, a dzięki 
temu przygoda z Dreamcastem będzie 
trwała bardzo długo... Jak długo będą 
istnieli tacy zapaleńcy, jak ludzie 
z DCEmulation? 
Co do uregulowań prawnych, to mnie 
nie pytaj... Ja tylko informuję. 
Pamiętaj jednak o instytucji nazwanej 


Następny odcinek działu, 
to tajmnica. — 
Przygotowuję coś wystrzałowego! 


BALDUR'S GATE: 
DARK ALLIANCE 


Tytuł, który ukazał się na PS2 i zdobył 
sobie wielu fanów, w styczniu ma się 
pokazać także na przenośnej konsolce. 
Teraz więc także posiadacze GBA będą 
mogli zmierzyć się z przerażającymi 
potworami Wybrzeża Mieczy i wyruszyć 
na ratunek porwanej siostrze. 


ALIENS VS. 
PREDATOR 


Firma Ubisoft zapowiedziała, że 

w 2003 roku wyda na GBA grę 

o zmaganiach Obcych i... Obcych. Na 
razie niewiele wiadomo o tej wersji 
ALIENS VS. PREDATOR, ale na pewno 
warto na nią poczekać. 


GTA 3 


Zanim się jeszcze zaczęła, to już 
dobiegła końca kariera gangsterskiego 
GRAND THEFT AUTO 3 na GBA. Twórcy 
gry cały czas twierdzili, że pracują nad 
nią w pocie czoła i obiecywali coraz to 
nowe daty premiery, ale okazało się, że 
chyba już nie mają ochoty dłużej się 
męczyć. Spoczęli na laurach, wydając 
GTA: VICE CITY na PS2. 


GAMEBOY VWEWS 


0 nowej platformówce na GBA (w Japonii znanej 
jako KIRBY STAR: FOUNTAIN OF DREAMS), 
w której występuje stary dobry (i różowy) Kirby, 


CHOCOBO LAND 


Chocobo, śliczniutkie kuraki z serii 
FINAL FANTASY, w Japonii robią 
prawdziwą karierę. Już niedługo 
zostanie wydana tam nowa gra z ich 
udziałem, która będzie po prostu 
komputerową grą planszową (tak, 
będzie się używało starej dobrej 


TEKST: MICHAŁ „KROOGER” CICHY 


48 KONSOLE 


LEGEND OF ZELDA: A LINK TO THE PAST 


Konsola Nintendo bez Linka i Zeldy to jak krawiec 
bez nici. Dlatego też na Gwiazdkę odbędzie 
się wielki debiut Linka na GBA, który 
wystąpi w przeróbce przeboju na starą 
konsolę SNES. Oczywiście nie 
zabraknie w niej 
pasjonującej historii 
Z magią, potężnymi 
przedmiotami, dzielnymi 
bohaterami, śliczną grafiką, 
ale do takich atrakcji już 
dawno przyzwyczaili cię 
twórcy przygód dzielnego 
Linka. Najbardziej 
interesująco zapowiada się jednak możliwość 
zabawy wieloosobowej, która po raz pierwszy 
pojawi się w tej serii. W opcji Four Swords 
(Cztery Miecze) będzie mogło połączyć się ze 
sobą do 4 graczy i każdy dostanie swojego 
własnego Linka. Oprócz rywalizacji 
(wygrywa ten gracz, który zbierze 
najwięcej pieniążków) będzie trzeba 
także współdziałać, bo wiele zadań 
wykonać można tylko dzięki połączeniu sił 
wszystkich bohaterów. 


MEDAL OF HONOR UNDERGROUND 


Popularna seria wojennych 
gier akcji w następnym roku 
| zdesantuje się także na GBA. 
W nowym FPP pt. MEDAL OF 
HONOR gracz zostanie 
członkiem francuskiego 
Ruchu Oporu i na 17 etapach 
| (od Europy aż do Afryki) 
zmierzy się z faszystowskim 
przeciwnikiem. Gra ta miała 
ukazać się jeszcze w 2002 
roku, ale jej wczesne recenzje nie byty 
entuzjastyczne, dlatego też 
postanowiono jeszcze ją dopracować. 

I bardzo dobrze, bo lepiej wydać coś 
później, niż mieć na sumieniu bubla. 


POKEMON 


Nie wypada nie wspomnieć o nowych grach 

z Pokemonami, które szykują się do ataku na 
GBA w 2003 roku. Kolorki, które można 
umieszczać w tytułach, już się powoli kończą, ale 
tym razem jeszcze ich wystarczy. Tak więc nowe 
gry będą się nazywały POKEMON RUBY 

i SAPPHIRE (Rubinowy i Szafirowy). Wyjątkową 
atrakcją, którą zaoferują (oprócz, oczywiście, 
kolejnej setki nowych Pokemonów oraz nowych 
przeciwników, Team Magma i Team Aqua), będzie 
możliwość staczania walk dwoma Pokemonami 
w czasie jednej tury. 


wystarczy powiedzieć tylko jedno: jest naprawdę 
śliczna, dopracowana i kolorowa. A oprócz tego 
zapowiada się ciekawie, zwłaszcza, jeśli weźmie 
się pod uwagę umiejętność Kirbiego 
naśladowania zachowania przeciwników (dzięki 
temu będziesz mógł podziwiać 24 oryginalne 
wcielenia różowego bohatera, m.in. pyzatą wersję 
Linka). A to wszystko po to, żeby mieszkańcy 
pewnej krainy znowu mogli spokojnie śnić... 
ciekawe czy Kirby działa lepiej od tabletek 
usypiających. 


kostki), w której nie zabraknie 
elementów znanych fanom FF. 
W Japonii takie gry cieszą się 
sporą popularnością, u nas 
znacznie mniejszą, więc bardzo 
prawdopodobne, że CHOCOBO 
LAND nigdy nie trafi na nasze 
półki. A szkoda. 


/KARNAAJ RALLY - 


Miłośnicy czterech kółek i ostrej jazdy 
będą mogli sprawdzić swoje 
_ umiejętności w KARNAAJ RALLY. Gra 
raczej nie zachwyci fajerwerkami 
graficznymi, ale ma oferować 22 trasy, 
sporo ulepszeń (oczywiście 
przyznawanych po wygraniu kolejnych 
wyścigów), broń, którą można 
uprzykrzyć życie konkurencji oraz opcję 
zabawy wieloosobowej. Wszystko to 


FINAL FANTASY TACTICS ADVANCE SEA TRADER: 
dk RISE OF TAIPAN 


znane z serii FF) oraz zupełnie inna fabuła. Trójka 
znajomych: chłopcy Marche i Mewt oraz 
3 w dziewczynka Ritz, którzy mieszkają 
PRY w spokojnym miasteczku St. Ivalice, 
ry 
* 


| pewnego dnia znajduje książkę 
; | zatytułowaną... „Final Fantasy”. Dzięki 
> niej przenoszą swoje miasto do innej 
rzeczywistości, którą znają z gier... 
LA h A przypomnijmy, że w krainie Invalice 
ę rozgrywała się akcja FFT na PSX. 


] 


4 


Skoro Square postanowiło „Oczywiście naprawienie tego razem może dostarczyć wielu godzin 
zdradzić Sony i powrócić do '$) wszystkiego nie będzie proste, całkiem niezłej zabawy. 
obozu Nintendo, to nic | grĄ ale przecież prawdziwy gracz = 


nie boi się wyzwań, zwłaszcza 

w grach z serii FF. Gra handlowa na GBA? A dlaczego nie... Dzięki 
SEA TRADER będzie można zostać właścicielem 
statku, przenieść się do 1800 roku i ruszyć na 
podbój kupieckich szlaków. Trzeba będzie 
odwiedzać egotyczne porty, handlować na 
czarnym rynku, a przy okazji oganiać się od 
piratów, łowców skarbów i... syren. A kiedy 
znudzisz się zabawą w porządnego kupca, 
zawsze można zainteresować się ładunkiem 
konkurencji. Ciekawe, czy taka 

„_ gra spodoba się fanom 

_ strategii, wyścigów, RPG 
| i przygodówek... 


dziwnego, że zrobi wszystko, "FF 
żeby olśnić wszystkich swoją AAŃ 
pierwszą grą na GBA, która 1.105 
w Japonii ma ukazać się już AU 
niedługo. Temat na przebój wybrano A 
doskonały, bo cóż może cieszyć się  * A) 
większą popularnością niż seria Z 
FINAL FANTASY. Square jest jednak 7,4144 
firmą ambitną i strategia FINAL Pął 
FANTASY TACTICS ADVANCE nie 

będzie przeróbką znanej z PSX wersji, ale 
zupełnie nowym produktem. Wprawdzie nie 
zostanie w niej zmieniony rodzaj rozgrywki 
(dalej będzie to turowa strategia), ale 


pojawią się w niej nowe rasy (doskonale / 


SEGA RALLY a "R SR UDRZANA nie brakuje wiary we własne siły, bo nazywa 


| ZŻDŹĄ KEN rajepszym tytulem RPG na GBA i twierdzi, 
że gra ta będzie jednym z największych 
przebojów 2003. No cóż... przydałoby się chyba 
jednak więcej skromności. 


Na GBA zostanie wydana gra z popularnej serii To 23 poziomowe połączenie akcji, 
SEGA RALLY, smakowity kąsek dla miłośników platformówki i RPG jest dziełem firmy 
dobrych wyścigów. Zostaną w niej udostępnione GMX Media, która do tej pory 
tradycyjne opcje championship, arcade iwyścigu | zajmowała się głównie wydawaniem 
z czasem. Oczywiście nie zabraknie także opcji gier na PC (ma na swoim koncie m.in. 
zabawy wieloosobowej. przygodówkę ZEGARMISTRZ). Dzięki KIEN 
z w następnym roku posiadacze GBA będą 
mogli towarzyszyć dwójce młodych 
bohaterów (oczywiście różniących się 
umiejętnościami), którzy będą musieli... uratować 
świat przed siłami Zła. Fabuła nie zapowiada się 
oryginalnie, ale twórcy gry obiecują, że 
będzie nieliniowa i zaoferuje wiele 
atrakcyjnych elementów. Na 
razie wiadomo także, 
że firmie GMX 


Se ley PYZUlSIEANGCY — 4EEG61610] | JAZZ JACKRABBIT 
A za. Czyżby bohaterom konsolkowych platformówek 
W Japonii już na Święta może mieć w ogł rosła konkurencja? Czy Mario, Kirby 
premierę nowa gra z lubianym SZ Jeż 27 » | i przyjaciele powinni czuć się zagrożeni przez 
Sonicem. U nas będziesz musiał BY „Ka PF fo, | królika Jazza, okaże się dopiero wtedy, kiedy 
jeszcze na nią poczekać, NARUJR -e'ę , | zostanie ukończona gra z jego udziałem 
a szkoda, bo cała drużyna pomknie A d (a może się to stać jeszcze na Gwiazdkę). 


jeszcze szybciej niż zwykle przez nowo Cx 02 > N DSF | Jedno jest pewne: komputerowy bohater, bojowy | - 


zaprojektowane, atrakcyjne SW ADAC 2, królik, przeszedł metamorfozę, wyprzystojniał 
iomy (zup j lej i aż rwie się do walki. 
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SHOWS YGLU RE 
SYDNEY 


uke Nukem nie istniałby, gdyby 
D ludzkość nie była zagrożona ze 
strony kosmitów. Niekończąca się 
walka o przetrwanie hegemonii człowieka 
to sens życia Duke'a i jego jedyne zajęcie. 
Pytanie tylko, ile lat można toczyć takie 
wyczerpujące boje. Są rzeczy, które 
i z wiekiem nabierają wartości. W pewien 
HP sposób ewoluują i stają się lepsze. 
Niestety, ludzie mają to do siebie, że 
z upływem czasu stają się najpierw 
dojrzalsi, rozsądniejsi, ale w końcu coraz 
to bardziej zgrzybiali i nie nadążają już za 
modą. DUKE NUKEM nie jest wyjątkiem od tej 
zasady. Zmianie uległo tylko tło muzyczne — zostało 
w niewielkim stopniu zubożone i to już nie ta 
porywająca muzyczka, co kiedyś. 

No, ale zacznę od początku. Przede wszystkim 
strona wizualna produktu nie przedstawia się 
najlepiej, a od niej przecież bardzo wiele zależy. 
Niestety, obraz jest nieczytelny, za to pikseloza 

bardzo wyraźna. 
W połączeniu z dość 
topornym systemem 
sterowania momentami 
zamiast korytarza masz 
przed sobą śliczną mozaikę 
różnobarwnych kwadracików. 
O ile nie jest to takie 
szkodliwe podczas 
zwiedzania 
labiryntów, 
o tyle, kiedy 
wchodzi 


w grę walka, sytuacja staje się nieciekawa. 

Po prostu nie wiadomo, gdzie jest przeciwnik. 
Ponadto, ze zrozumiałych względów odpada 
także możliwość obracania głową bohatera 
i tak na przykład kosmiczny prosiak, zanim 
zdążysz zejść z półpiętra i położyć go salwą ze 
strzelby, może ci nieźle dopiec, jeśli znajduje 
się niżej niż Duke. Z reguły jednak broń celuje 
intuicyjnie i jeśli ktoś jest na innym poziomie, to 
salwa wystrzelona „przed siebie” i tak w pewnym 
zakresie go dosięgnie. 


Miłośnicy Duke'a bedą 
zawiedzeni: są kosmici, 
masa broni i twój 
superhero. Zabrakło za to 
nowych pomysłów... 


W DNA zastosowano prawdziwie trójwymiarowe 
otoczenie, co oczywiście cieszy, niestety 
niepokojące jest ewidentne zwalnianie konsolki 
w momentach wchodzenia do większych 
pomieszczeń. Zabieg ten nie wpływa pozytywnie 
na wizerunek i tak już nie najlepszej gry. Kolejnym 
mało ciekawym szczegółem jest wysoce 
patetyczny klimat. Nafaszerowany sterydami Duke 
jest jednoosobową armią — maszyną do zabijania 
bez żadnych emocji. Aby dowiedzieć się kolejnych 
celów misji, łączy się przez radio z generałem, 
który tak jak jego podopieczny w żadnym wypadku 
nie czuje strachu. Zadanie typu zniszcz armię 
kosmitów bohater odbiera ze stoickim spokojem 
i dodaje, że już są martwi, tylko jeszcze o tym nie 


wiedzą. Kosmici zaś płynnie porozumiewają się 

w języku angielskim, a jako Świat rozumieją Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej i jej niezawisły 
Kongres... Czasami tylko umięśniony blondyn 
wydusza z siebie sławną frazę „Come, get some”, 
aż łezka się w oku kręci. 

DUKE NUKEM nie wytrzymał próby czasu. Może 
gdyby zmieniło się podejście autorów do tego 
pomysłu, nie musiałbym przelewać na papier tylu 
gorzkich słów. Nie wystarczy powiedzieć, ze 
nieustraszony brutal walczy z zastępami 
kosmitów, aby gra była dobra. Trzeba jeszcze 
opracować jakąś sensowną koncepcję i nadać jej 
odpowiednie brzmienie. Niestety w tym przypadku 
zupełnie o tym zapomniano. Dlaczego nikt nie 
pokusił się przenieść na konsolkę GBA 
platformówki z Dukem w roli głównej!? 
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ażdy przechodzi przez taki okres 

w życiu, kiedy mówi gu, gu, gu, ubiera 

się w pieluchy i je kaszki. Tak, nawet 
dzielny Mario, którego miliony graczy znają 
z przebojów Nintendo, też był kiedyś 
niemowlakiem. Ale nawet już wtedy wziął udział 
w niebezpiecznej przygodzie. Kiedy mały Mario 
i jego braciszek grzecznie lecieli do swoich 
rodziców (oczywiście transportowani przez 
bociana, który przynosi dzieci), zostali 
zaatakowani przez podstępnego stwora. Mario 


ale także odkrywać przydatne rzeczy. Od czasu do 
czasu może też zmienić się np. w helikopter, 

w samochodzik czy przejechać się na grzbiecie 
pieska. Czasami także Mario zawija swoją 
pieluchę i bierze się do roboty. Opcji jest 
naprawdę sporo i bardzo uprzyjemniają one 
zabawę, jednocześnie sterowanie jest tak proste, 
że rozgrywka nie staje się zbyt skomplikowana. 


zdołał wyrwać się porywaczowi (czyżby pielucha 
była mokra?) i wylądować bezpiecznie na głowie 


stworka Yoshiego. Niemowlak nie zamierzał ' ć Td Zaletę gry stanowi także śliczna grafika, która 
jednak spędzić reszty życia tylko w towarzystwie dodatkowe minigry), a wszystkie te części różnią wygląda, jakby została narysowana kredkami, ale 
sympatycznych dinozaurów, więc wyruszył na się od siebie tak, że nawet przemierzając je kilka nie jest jednak zbyt cukierkowa, co mogłoby 
grzbiecie wiernego Yoshiego na poszukiwanie razy (co często dzieje się w platformówkach), nie odstraszyć starszych graczy. 

swego braciszka. I tak zaczyna się pasjonująca można się znudzić. Yoshi nie tylko skacze, lata Pomimo iż zaprawieni w bojach gracze mogą 
historia walki Yoshiego z podstępnymi sługami (chociaż nie robi tego lepiej od kury), wspina się pokonać świat Yoshi'ego dosyć szybko, wcale nie 
Zła oraz... z niesfornym maluchem Mario. po platformach, przeskakuje przez przepaści, oznacza to końca dobrej zabawy. W czasie gry 


Chociaż YOSHI'S STORY nie jest nowym odbija od trampolin, ale również połyka swoich Mario i jego wierzchowiec kolekcjonują bowiem 
pomysłem, a przeróbką na GBA znanej przeciwników i zamienia ich w jaja, dzięki którym kwiatki, gwiazdki i monety. Oczywiście trzeba je 
platformówki ze starej konsoli Nintendo SNES, to może potem nie tylko ogłuszać wrogów (rzut zebrać wszystkie i to nie tylko dlatego, że 
śmiało można powiedzieć, że na taką właśnie takim zbukiem jest wręcz zabójczo skuteczny), wówczas dostaje się dostęp do dodatkowej 


nową propozycję czekali wszyscy posiadacze 
przenośnej konsolki. Gra zawiera bowiem wiele 
elementów, które przyciągną do niej nie tylko 
miłośników przygód Mario, ale nawet osoby, 
które nie przepadają za platformówkami. 
Twórcy YOSHI'S ISLAND dopracowali bowiem 
swoją grę w najdrobniejszych szczegółach (oprócz 
trybu multiplayer, który jest po prostu starą 
zręcznościówką z dorosłym Mario), dzięki czemu 
zaoterowali nam zróżnicowaną i wciągającą 
rozrywkę. Na 6 etapach, przez które prowadzi 
ciekawa historia, znajduje się 8 poziomów (plus 


planszy albo specjalnych dopalaczy. 
Wiadomo przecież, że prawdziwy gracz 
kończy zabawę tylko z najlepszym 
wynikiem, a naprawdę warto poświęcić 
wiele godzin na zostanie mistrzem 
wyspy Yoshiego! 
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Nie można mieć konsolki 
GBA i nie zwiedzić Wyspy 30% 
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Yohiego. Gra jest po prostu 
przesympatyczna... 


Gnalod 
Wykorzystuje: Link Cable 


Wy darza się, że jeśli ludzie wykonują 
czynności, które ouresowo się 

sma powtarzają, to popadają w schematy. Nie 
jest to proces szkodliwy, gdyż pozwala 
zoptymalizować czas potrzebny na realizację 
celu. Nie jest też bynajmniej miłe coś, co robisz 
półświadomie. Wystarczy nawet odrobina 
odmiany, aby uniknąć monotonii. 

Przypuśćmy, że zbliżają się Święta Bożego 
Narodzenia. Gospodynie domowe biorą się za 
pieczenie tych samych ciast, co w zeszłym roku, 
w telewizji lecą te same oklepane filmy, na 
drogach korki jak zwykle, a na chodniku leży 
śnieg, który — jak sięgnąć pamięcią — zawsze był 
biały. Jednym słowem — nuda. Pewnie nawet 
prezenty nic się nie zmienią. Tatuś dostanie 

ciepte skarpety, mamusia nowe 
KM „,- perfumy tej samej marki, a dzieci 
|| | ,. albo lalkę, albo wóz 
1444/_ strażacki Forda w starym 
7, wydaniu... Monotonia 
ć i jeszcze raz 


monotonia. Jak tu wyrwać się ze schematów? 
Jest ktoś, kto wie, jak to zrobić. Nazywa się 
Stripe i jest gremlinem, czyli paskudnym, 
zielonym potworkiem o wrednym uśmiechu, 
ostrych pazurach i białym irokezie na głowie. 
Wpadł on na wspaniały pomysł, aby zabrać 
wszystkie prezenty, które mają trafić pod choinkę 
i zamontować w nich coś ekstra, co na pewno 
wyrwie ludzi z marazmu. Plan bez żadnych 


Gremliny mają pełne ręce 
roboty... Zwłaszcza na Święta 
Bożego Narodzenia 


wątpliwości wypaliłby (w sensie dosłownym), 
gdyby nie horda obrzydliwie dobrotliwych 
Mogwaiów, które nie wiedzieć czemu, 
usłyszawszy o tym cudownym przedsięwzięciu, 
postanowiły nie dopuścić do jego realizacji. 

Czas jednak wprowadzić plan w życie. 
Osamotniony bohater rusza przed siebie w tłum 
nieprzyjaciela, aby uratować albo pognębić 
smutnych z natury ludzi. Kim chcesz być? 
Gremlinem idealistą czy zaśniedziałym 
konserwatywnym Gizmo? Pomijając cel, jaki mają 
osiągnąć obaj panowie, wybór któregokolwiek 
z nich nie pociąga za sobą żadnych znaczących 
różnic w fabule. Obaj przemierzają te same 
korytarze, banki, posterunki policji, kina i całą 
resztę bardzo ciekawych 5 Zz 


i kolorowych lokacji. Zmieniają się ONZE 


natomiast przeciwnicy. Chuderlawy | 


KAPLNALIAKA 4 


Gizmo zmierzy się z wesołą kompanią 
zielonoskórych rozrabiaków, zaś Stripe będzie 
musiał stawić czoła paskudnie dobrodusznym, 
ale i zawziętym Mogwaiom. Zaden z bohaterów 
nie ma łatwego życia. Stripe, jak wiadomo, 
posiada ostre pazury, którymi może pozbawić 
wroga świadomości, aby później przy pomocy 
ciastek z kremem zamienić go w gremlina. Gizmo 
zaś używa siebie samego jako żywej kuli 
armatniej i nokautuje przeciwnika, po czym 
używa latarki, by go zabić. Aby móc dokonywać 
tak drastycznych czynów, obaj muszą zbierać 
amunicję, odpowiednio w postaci ciastek lub 
baterii. Jednak najważniejsze są prezenty, bo to 
o nie właśnie cały ten hałas. Należy zebrać nie 
wszystkie, ale tylko wymaganą ilość, a następnie 
udać się w kierunku choinki, pokonując po 
drodze przeciwności losu. Mimo iż lokacje są 
dobrze przemyślane, czasem nie do końca 
wiadomo, co zrobić. Dopiero później okazuje się, 
że coś się przeoczyło albo że autorzy wymagają 
nieco innego rozumowania i nagle możliwe staje 
się to, co nie wydawało się takim być! 

GREMLINS to typowa kolorowa i przyjemna gra 
platformowa z charakterem, dzięki której możesz 
się świetnie bawić i odprężyć, nie myśląc przy 
tym za dużo. Jedyną jej wadę stanowi brak 
możliwości bezpośredniego zapisu gry, który 
zastąpiono ulotnym hasłem. 


| 
GREMLINS: STRIPE VS GIZMO | 
| Wnnunpoo / CD PROJEKT 
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nia przeciwników. Znakomi- 
ta platformówka! 


OCENA 


Cena: 179.90 zł 
Wykorzystuje: - 


Ą 


jm ako jedna z pierwszych bardziej 

i J poważnych gier na konsolę GBA 

ukazała się CASTLEVANIA. Była to 

szeroko zakrojona platformówka typu heroic 
z elementami mangi. Młody adept sztuki 
zabijania wampirów wraz ze swoimi rodzicami 
i kolegą przybywa do mrocznego i ogólnie 
przerażającego zamku hospodara mołdawskiego 
— Drakuli. Niestety okazuje się, że gospodarz 
przybytku ani myśli dać się pochwycić, a już na 
pewno nie uśmiercić, i zabawia się kosztem 
młodzieńca, eliminując z rozgrywki jego 
najbliższych. Po wielu bojach i godzinach 
spędzonych na eksploracji lochów główny bohater 
pokonuje wreszcie Złego i można by pomyśleć, że 
to już koniec, no bo czego chcieć więcej, ale... 

„Nie wszystko umarło. Pięćdziesiąt lat później, 
kiedy Juste Belmont, potomek pogromcy Drakuli, 
dziedziczy bicz o wdzięcznym imieniu „Zabójca 
Wampirów *, wszystko zaczyna iść w złą stronę. 
Jego przyjaciel i rywal zarazem wyrusza w świat, 
aby nabrać doświadczenia. Dopiero po dwóch 
latach wraca pokryty paskudnymi bliznami 


wre Z Pawa 


z we. mzk 0 


of Dissonance * 


i obwieszcza, że ich sympatia 
z dzieciństwa została 


wstrząsającą, zwłaszcza że młody 

Maxim Kischine nie ma pojęcia, skąd wie o tym 
zajściu i co w ogóle robił przez czas, kiedy nie 
było go w domu! Orientuje się natomiast, gdzie 


Po raz kolejny okazuje się, 
że doskonały klimat gry 
nie wystarcza, aby 
stworzyć przebój... Grafika 
CASTLEVANII to kotek 

w serce graczy! 


jest przetrzymywana zakładniczka. Gdy obaj 
młodzi pogromcy docierają na miejsce okazuje 
się, że zamczysko, w którym się znajdują, to 
owiana legendą siedziba Drakuli. Tuż przed 
rozpoczęciem właściwej części akcji ratunkowej 
Maxim dostaje ataku niemocy, ale obiecuje, że 
będzie podążał za swym przyjacielem. Niedługo 
po tym wrota zamku zatrzaskują się bez echa. 
Nie trzeba być kryminologiem, aby złożyć 
wszystkie ślady i odkryć zagadkę fabuły, ale 
Zawsze pozostaje ciekawość, czy wnioskowanie 
było poprawne. Tak czy inaczej, poddajesz się 
zamysłowi autorów i grasz. 
No i tu właśnie czeka cię drobne zaskoczenie. 
CASTLEVANIA zupełnie się nie zmieniła. Po 
prostu akcja została przesunięta w czasie, 
fabuła oraz bohaterowie wymienieni na 
świeższych, no i wreszcie nowe 
przedmioty, czary itd. Jednak 
zarówno grafika, jak i idea 

konstrukcji lochów, pozostała ta 
sama. O ile to drugie wychodzi 

grze na zdrowie, o tyle 

pierwsze nie jest 
zachwycające. 


CASTLEVANIA posiada niesamowity 
zamysł struktury tuneli. Nie jest to 
typowa gra platformowa, gdzie idziesz 
przed siebie, eliminując bądź omijając 
wrogów, aż dotrzesz do końca 
poziomu. Tutaj lochy są 
przeogromne i złożone 
w jedną wielką całość. 
Odkrywając jakiś 
mroczny zaułek, może 


są okazać się, że na 


ścianie, gdzieś poza 


uprowadzona. Wiadomość ta jest ta gg pożąda) zasięgiem skoku, 


znajduje się szczelina. 
W takiej sytuacji możesz być pewien, że po 
zdobyciu umiejętności przekraczania takich 
barier będziesz musiał tu wrócić i dowiedzieć 
się, dokąd ona prowadzi. Gdzieniegdzie tylko 
znajdują się Save Game Room, gdzie możesz 
przez chwilę odetchnąć, aby już bez wahania 
ruszyć w dalszą podróż. Cały ten ogrom, który 
musisz wciąż na nowo przemierzać, sprawia, że 
po pewnym czasie wiesz, co znajduje się za 
rogiem, a po nabraniu doświadczenia, zdobyciu 
umiejętności magicznych i coraz to 
potężniejszych artefaktów dawni przeciwnicy, 
którymi lochy de facto są napakowane, nie 
stanowią już większego zagrożenia. 

Muzyka, fabuła i klimat gry to zdecydowane jej 
atuty. Jednakże oprawa graficzna pozostawia 
niedosyt i na pewno nie zachęca do zabawy. 
Miejmy nadzieję, że kolejna część będzie 
bardziej dopracowana. 
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ak jak zimą mówi się w Polsce o Adamie 
T Małyszu, tak w świecie podczas lata nie 

sposób nie usłyszeć o rozgrywkach 
tenisowych. Puchary, wielkie nazwiska, 
kontrowersje, duże pieniądze, pojedynki sław, 
niespodziewane, wręcz zaskakujące wyniki... 
|. i niewielka piłeczka bez ustanku przemierzająca 
| kort. Możesz stać się częścią tego wszystkiego 
dzięki NEXT GENERATION TENNIS. 

Grać można w kilku trybach: rekreacyjnie, 
wyczynowo lub rozpoczynając prawdziwą 
karierę. Najciekawsza jest chyba ta ostatni 
możliwość. W tym przypadku tworzysz 
własnego gracza i możesz nie tylko obdarzyć go 
imieniem, ale także konkretną twarzą, 
narodowością (wśród dwudziestu flag znajduje 
się także i polska) oraz kolorem ubioru. Po 
zatwierdzeniu wyboru zaczyna się prawdziwy 
show. Bierzesz udział w czterech pucharach, 


Jeśli dość już masz 
wielkiego tenisa, to 
przyszła pora na edycję 
mini... super zabawa! 


których wyniki bezpośrednio wpływają na twoją 
pozycję w światowej klasyfikacji. Każdy turniej 
różni się od innych. Podstawową różnicą jest 
nawierzchnia, na której grają zawodnicy, a co 
za tym idzie współczynnik odbicia piłeczki. 
oże ona po zderzeniu wracać pięknym łukiem, 
ale może także odbijać się zupełnie płasko, tak 
jak ma to miejsce na brytyjskiej trawie. Ma to 
jednak niewielkie znaczenie w praktyce, bo jak 
wiadomo dobry tenisista zagra nawet i na 
błocie. Na szczęście nikt do tego nie zmusza 
i poza angielską zielenią trafi się okazja, aby 
wypróbować betonową, ceglastą i syntetyczną 
| nawierzchnię. 
| Z rodzajem powierzchni nieodłącznie wiąże się 
także i styl, w jakim utrzymany jest kort. To jedna 
z mocniejszych stron NGT. Barwy zostały dobrze 
dobrane, a otoczenie jest schludne i miłe dla oka. 
| Dość znaczącym elementem, jaki odróżnia 
turnieje Australian Cup, US Open i British Classic 
od Roland Garros, jest język, którym posługuje się 
sędzia. W pierwszym przypadku to angielski, 


x EPEE" 
[MELECHHE 


w tym drugim zaś francuski. Nie 
jest to może nic 
nadzwyczajnego, ale zawsze 
cieszy i dodaje grze pierwiastka 
realności. 

Mowa była już i o kortach, 

i o rozgrywkach, ale nie 
wiadomo jeszcze, z kim grać. 
a początek twórcy 
przygotowali dziesięci 
zawodników międzynarodowego kalibru, takich 
jak Grosjean, Henman, Kiefer, Martin, 
Dementieva i Kuerten. Każdy z nich ma trochę 
odmienny styl gry, dzięki czemu zabawa się nie 
udzi. Początkowo, nim nie poczujesz się na 
korcie jak ryba w wodzie, każdy przeciwnik 
wydaje się nie do pokonania. Jednak w miarę 
pływu czasu spędzonego przed konsolką 
odkrywasz, że są wśród nich zarówno słabsi, 
jak i mocniejsi zawodnicy. Prędzej czy później 

a wszystkich znajdzie się sposób. Co wtedy? 
Pojedynek z kolegą brzmi nieźle. Wystarczy 
mieć Game Link i po sprawie. 

Oprawa graficzna, a w szczególności sylwetki 
graczy zasługują na słowo uznania. Mimo iż są 
względnie niewielkich rozmiarów, zadbano 0 to, 
aby zachowywały się naturalnie. Kiedy piłka 
jest poza zasięgiem ramion, można w akcie 
rozpaczy rzucić się w jej kierunku z wyciągniętą 
rakietą. Ten manewr rzadko wychodzi, ale 
najważniejsze są intencje, nieprawdaż? 
Zawodnicy wyrażają także skrajne emocje. 
Kiedy po długiej wymianie udaje się wreszcie 
zdobyć punkty, gracz zaczyna radośnie pląsać. 
Gdy zaś przegra gem do zera, nerwowo 
wymachuje rakietą. 

Biorąc pod uwagę, jak męczące jest takie 
bieganie po korcie i odbijanie niewielkiej piłeczki 
na połowę przeciwnika, lepiej zakupić sobie NGT 
i do woli toczyć pojedynki, nawet 
z najświetniejszymi postaciami tego sportu. 
A wszystko to bez ani jednej kropli potu. 


Nar, SANEMNOWĘ TENNIS 


75% | 80% | 30% 


Sport to zdrowie, póki na- 
uczycielka się nie dowie... 
pamietaj o szybkim ukryciu 
konsoli na lekcji! 


ŻE 


ddziały anty- 
terrorystyczne 
zawsze wzbudzają 

podziw. Dlaczego? Częściowo na 

pewno dlatego, że są to z reguły 
elitarne jednostki, wzywane 
dopiero wtedy, gdy ich 
użycie jest naprawdę 
konieczne. Anonimowi dla 
niezaangażowanego 
obserwatora żołnierze 

w kominiarkach dopełniają atmosfery 
tajemniczości i uzasadnionego lęku wśród 
terrorystów. Jednak największe wrażenie robią 
akcje odbijania zakładników. Dynamika, 
Śmiertelna perfekcja i brak wątpliwości — to 
wizerunek, jaki kreują media i jaki do ciebie 
dociera. Czy nie byłoby ciekawie choćby na 
chwilę wcielić się w dowódcę takiego oddziału? 
RAINBOW SIX: ROGUE SPEAR daje taką szansę. 

Stajesz się członkiem międzynarodowej 
formacji antyterrorystycznej NATO o nazwie 
Rainbow Six. Jest ona wykorzystywana 
w sytuacjach, gdy zagrożeni są wartościowi 
ludzie albo gdy Ewę" okazuje się wyjątkowo 
» _ napięta, a rząd kraju, 

| w którym ma miejsce 
| zajście, poprosi 
0 pomoc. 

Właśnie z tego 
powodu twoi żołnierze 
zwiedzą kawał świata, 
od Stanów 
Zjednoczonych po 

Bliski Wschód 
j włącznie. Tak jak to 
| z reguły bywa, przed 


AE 


każdą misją otrzymasz pełne sprawozdanie, 
kto kogo porwał, gdzie to się stało i dlaczego 
właśnie ty musisz zmierzyć się z tym 


wyzwaniem. Następnie należy utworzyć zespół, 


który poradzi sobie w danych warunkach 
najlepiej. Do dyspozycji masz znaczną liczbę 
żołnierzy o czterech ACE 

a mianowicie: 2 BE 


szturmowca, speca 
od dużej siły ognia, 
zwiadowcę | h ; 
i snajpera. Podczas  N<< LE 
przemierzania korytarzy raczej mało przydaje 

się strzelec wyborowy, natomiast na otwartych 


przestrzeniach żołnierz z shotgunem wygląda 
jak kaczka na stawie. Ważne jest więc mądre 
dobranie zespołu. Dopetniając rytuału, możesz 
nawet dobrać barwę mundurów tak, aby 
zmniejszyć ryzyko zauważenia przez wroga. 
Trafny dobór składu to połowa sukcesu. Druga 
to umiejętności dowodzenia. W sumie, gra 
sprowadza się do wystrzelania wszystkich 
terrorystów i uratowania zakładników, ale 
łatwiej powiedzieć niż zrobić. Kiedy 
zdesperowany wróg tylko czeka na pojawienie 
się celu, nietrudno zostać postrzelonym. 
Trzeba stosować choćby i minimalne wybiegi 
taktyczne, aby uniknąć przykrości. Pod tym 
względem RS daje wielkie pole do popisu. Aby 
przejść niezauważonym pod oknami 
nieprzyjaciela, najlepiej pokonać ten odcinek 
w kucki, zamknięte drzwi to pestka dla salwy 
z shotguna, a granat błyskowy równie dobrze 


Aaę, gra, BO poziom oprawy wizualnej 


osłoni odwrót, co atak. Gdy hałas staje się 
niepożądany, zawsze możesz użyć pistoletów 
z tłumikiem, a podczas regularnej wymiany 
ognia najlepszym przyjacielem staje się 
strzelba i M-16A2. 

To niesamowite, jak wspaniałą rozrywkę 


„„ zbliżony jest do 
| commodorowego 
przeboju LAST NINJA. s 
| Mało tego, wydaje się, 
| że ta grafika świetnie pe 
| do gry pasuje. Nie | 
M sprawia wrażenia 

„szczególnie sztucznej 

| i mimo iż żołnierze 
| mają nie więcej jak pół 
centymetra wzrostu, 
| żywo reagują na 

wydawane komendy, 
więdśjąć przy tym bez zarzutu. Już po chwili 
zabawy docenia się także ogromne pole 
widzenia, uzyskane dzięki zabiegowi 
pomniejszenia, oraz system automatycznego 
celowania, dzięki któremu gra staje się bardziej 
dynamiczna. 

ROGUE SPEAR to jedna z lepszych gier na 
GBA. Oferuje wiele nowatorskich rozwiązań 
bazujących na doświadczeniach z innych 
platform oraz fantastyczny klimat. 


60% | 80% | 90%] 


GRAFIKA | DŹWIĘK | ZABAWA 


Świetnie zrealizowana gra! 50% | 


Miniaturowy antyterroryzm 
przyda się zwłaszcza na... 
nudne zajęcia i wyklady... 


(KONSOLE 


POSTACIE 


Ificki książę, który przyjechał do 
E Rivendell z Mrocznej Puszczy. Do 
Drużyny Pierścienia dołącza się 
podczas narady u Elronda. Jak wszystkie elfy, 
Legolas posiada bystry wzrok i wyostrzony słuch. 
Jest także nieśmiertelny — nigdy nie umrze ze 
starości, choć może zginąć w wyniku 
odniesionych ran. Jako postać w grze jest 
szybkim, choć dość słabym bohaterem. Brak siły 
fizycznej nadrabia celnym okiem — jeśli chodzi 
o strzelanie z łuku, nikt mu nie dorówna. 


THEFTWQAT 


Re 


Gandalfem i innymi krasnoludami 
wyruszył nd wyprawę po smoczy skarb. To 
właśnie podczas tej przygody Bilbo zdobył Jedyny 
Pierścień. Gimli jest małym czołgiem — istny 
króliczek Energizera. Jest w stanie przyjąć na 
siebie dziesiątki ciosów, a następnie jednym 
celnym cięciem rozpłatać czaszkę orka. Niestety 
jest on dość powolny, jego ciosy mają niewielki 
zasięg, a rzucane toporki zerową skuteczność. Co 
z tego, jeśli przez zastępy wrogów Gimli przecina 


( się niczym brodaty Boguś Linda? 


imli jest synem Gloina, krasnoluda, | 
który wiele lat wcześniej wraz z Bilbem, 
| 
| 
|| 


r 


ragomm. Obieżyświat. Dunedain. Strażnik. 
pa Potomek Isildura, starożytnego króla 

Gondoru, człowieka, który jako pierwszy 
założył Jedyny Pierścień i pokonał Saurona, władcę 
ciemności i wszystkiego, co plugawe. Aragorn 
pomaga Frodo wydostać się z Bree i dotrzeć do 
Rivendell na radę u Elronda. Postać Aragorna jest 
bardzo wypośrodkowana. Jest zarówno szybki, jak 
i silny, a jego ciosy mają bardzo duży zasięg. 
Strzelając z łuku, Aragon nie jest tak skuteczny jak 
Legolas, niemniej jednak „daje sobie radę”. Jest to 
chyba najlepsza postać w grze — choć zdania 
z pewnością będą podzielone. 


STEROWANIE 


Lewa gałka analoga służy do poruszania postacią. 


© — Szybki atak 

© — Potężny atak 

© — Odepchnięcie wroga 

© , EBI — Blok/Odbicie strzały 
Przytrzymanie powoduje wyjęcie 
tuku/przygotowanie toporka do rzutu. Celujesz za 
pomocą lewej gałki analoga, a strzelasz, 
wciskając © . Im dłużej przytrzymasz ©, tym 
większe obrażenia zada twój strzał. 

— (dskok 

— Dobicie przeciwnika leżącego na ziemi 


| DOŚWIADCZENIE 


ażdy pokonany przez ciebie wróg nabija 
K =" znajdujący się w lewym 
dolnym rogu. Im jest on wyższy, tym 
lepszą ocenę dostanie twój atak. Te oceny to: 
Fair 
Good 
Excellent 
Perfect 


Im wyższa ocena, tym więcej doświadczenia 
dostaniesz za zabicie danego wroga. Zauważ, że 
kiedy obrywasz albo przestajesz atakować, ten 


| wskaźnik spada. Najłatwiej jest go nabić, parując 


ciosy przeciwników i odpowiadając na ich atak 


*| jednym ze specjalnych kombosów, które możesz 
| zakupić po zakończeniu każdej misji. Kiedy 


zapełnisz cały wskaźnik, twoja broń zacznie się 
świecić, twoje ciosy zadawać będą większe 
obrażenia, a każdy zabity przeciwnik da ci 
„Perfekta” i więcej doświadczenia. 


5 


5 Poziom I (Każda no 


postacie zdobywają punkty doświadczenia. 
Po uzbieraniu odpowiedniej ich liczby twój 
bohater przejdzie na nowy poziom. Po ukończeniu 
każdego etapu za zarobione punkty możesz 
nabywać nowe umiejętności. 
Uwaga: Większość z tych umiejętności dostępna 


k J ak już wspominałem, podczas misji 


_| jest wszystkim postaciom. Jeśli jakaś zdolność 


dostępna jest tylko np. Gimliemu, zaznaczę to 


w. 


wa postać posi 


w jej opisie. 


MZ 


ada już te umiejętności): 


KLAWISZE OPIS 


Double Hack 


Shadow Strike 
Combat Kick/Thrust 
Sword/Knife/Axe Parry 


Dunesdane/Mirkwood 
Bow/Erebor Axes 


© © © |Kombinacja trzech szybkich ciosów, 


skutecznych przeciwko mniejszym, 
nieposiadającym tarcz, wrogom 


Dzięki tej kombinacji szybko rozbijesz 
przeszkody, a także tarcze przeciwników 


Dobicie powalonego przeciwnika 
Odpycha i przewraca przeciwników 


Paruje ciosy i odbija strzały przeciwników 


Broń zasięgowa — Łuk, 

(rzucane toporki Gimliego). Wciskając 

i przytrzymując ESA, przygotowujesz się 
do.strzału. Wciskając ©, odpalasz pocisk. 
Im dłużej przytrzymasz © , tym większe 
obrażenia zadasz 


za 


Poziom 2 


Rising Attack 


Isildur's/Elrond's/ 
Balin's Swift Terror 


Isildur's/Elrond's/ 
Balin's War Rush 


Ranger/Elven/ 
Dwarven Fury 


Strength of the 
Stewards/ Force of 
Celeborn/ Might of Rock 


Rivendell Bow 


Might of Iron 


przytrzymaj 
i puść © 


Jeden szybki cios i kopnięcie, które 


powala przeciwnika 


Cios zadawany przy podnoszeniu się z ziemi. 
Potrafi powalić kilku przeciwników 

naraz. Uwaga: Legolas i Gimli uzyskują tę 
umiejętność dopiero na 4. poziomie 


Dość szybka seria ciosów, skuteczna 
przeciwko wrogom niewyposażonym 
w tarcze 


Ta kombinacja wpierw rani, potem 
przewraca, a następnie dobija nawet 
najpotężniejszych wrogów 

Jeden potężny cios raniący kilku 
wrogów naraz 


Na stałe zwiększa zdrowie postaci 


Zwiększa obrażenia zadawane Brak 
przez łuk Legolasa 


Na stałe zwiększa zdrowie Gimliego Might of Rock 


MORSE 
Goblin Bane 


Charge Attack 


Isildur's/Elrond's/ 
Balin's Death Charge 


Isildur's/Elrond's/ 
Balin's Gambit 


Rohan Bow/ 
Lothlorien Longbow 


Strength of Isildur 


Rune of Protection 


Uwaga: Najpierw należy sparować cios 
goblina, wciskając kwadrat, a następnie 
przytrzymać © i GA 


Postać najpierw szarżuje na wroga, a 
następnie przewraca go na ziemię 


Postać trafia, przewraca, a na końcu tnie 
leżącego już wroga. Śmiertelnie skuteczne! 


Postać trafia wroga, szybko się go pozbywa 
i uderza kolejny cel. Uwaga: Skuteczne 
tylko przeciwko wrogom niewyposażonym 
w tarcze 


Zwiększa obrażenia zadawane przez łuki 
Aragorna i Legolasa 


Zwiększa zdrowie Aragorna 


Zwiększa zdrowie Gimliego 


Rush Attack 


Brak 


Legolas: 
Rivendell 
Longbow 


Strength of 
the Stewards 


Might of Iron 


KLAWISZE OPIS WYMAGANIA 


| Orc Bane © © Natychmiast zabija atakującego | 
+ orka. Uwaga: Patrz Goblin Bane. Brak 


sildur's/Elrond's/ DIE) 
Balin's Deliverance © © Szybko eliminuje wrogów wyposażonych 


w tarcze Brak 
Strength of Elendil/ 
Force of Galadriel/ | | 
Might of Gloin | Brak | Na stałe zwiększa zdrowie postaci Poprzedni 
| H poziom 
| umiejętności 


"P_Wilderness/Gil- | 
galad's/Mountain Rage | Trzymaj 


| 


jipuść © | Potężny atak, trafiający kilku wrogów naraz | Poprzedni 
| | | poziom h 
| | umiejętności N 
Dragon Fire Arrows | + © | Strzały zapalające. Uwaga: Tylko Legolas | Lothlorien 
| | | Longbow 
Moria Axes |m-e | Zwiększa obrażenia zadawane przez ] 
| rzucane topory Gimliego | Brak 


Master Swordsman |rak | Zwiększa siłę szybkich ataków Aragorna Brak 


KLAWISZE OPIS 


| Saruman's Bane je © | Natychmiast zabija atakującego i 
R |+ GA  |Uruk-hai'a. Patrz: Goblin Bane | Brak 
|| i | k 
M Isildur's/Elrond's/ |Q00© | Kombinacja ta pozwala zniszczyć tarczę | 
| Balin's Judgement LD f wroga, przewrócić go, a następnie dobić _ | Brak 
| | | Hi 
| Strength of Argonath/ | | | 
P Might of Khazad-dum Brak | Zwiększa zdrowie Gimliego i Aragorna Strength of 


|| Elendi/Might | 
| of Gloin | 


P Wrath of Numenor/ irzymaj | 
"Wrath of Moria Jipuść © FPotężny atak podpalający wrogów I Wilderness 
| | | Rage/Dwa 
| rven Fury 


Gondor Bow/ Misty j Zwiększa obrażenia zadawane przez pociski | Rohan 


Montain Axes Aragorna i Gimliego Bow/Moria 
| Axes 
| Axe Mastery © Zwiększa obrażenia zadawane przez potężne i Brak 
ataki Gimliego 


| Mithril Arrows | Strzały Legolasa ranią wszystkich wrogów | Brak 


| stojących w linii strzału 


Elven Bow Mastery + 0 | Zwiększa obrażenia zadawane przez Brak 
strzały Legolasa i 


LCLECH: 


AFIET=" 


zadaniem jest ochrona Frodo przed (pirani 
Pierścienia. W prawym górnym rogu ujrzysz 
ni energi Hania Pierścienia. piec 


ch ia zgaśnie, a wtedy 
ponownie ją rozpalić, podchodząc do 
ogniska i i naciskając ©. Po chwili uporasz się 
iz bik WA 


Poczynając od tej misji, możesz wybrać swoją 
postać. Na początek proponuję Mragorna — jego 
ciosy mają największy zasięg, dzięki czemu 
łatwiej jest. tępić plagę Mordoru uzyskując 
najwyższe noty. Nie zamierzam opisywać 
każdej misji krok po kroku, gdyż w tej grze nie 

| da się zgubić — wystarczy, że będziesz napierać 
naprzód. Po pokonaniu hordy wrogów dotrzesz 
na bagna, gdzie poznasz Strażnika Morii. On 
nauczy cię skutecznie blokować... Aby go 
pokonać, musisz uważać na jego macki — kiedy 
zaatakuje, zablokuj cios i odpowiedz, odcinając 
jego kończyny. Kiedy to zrobisz, wynurzy się 
fizjonomia strażnika — przywitaj go jedną, 

| (podkreślam JEDNĄ), strzałą. Powtarzaj to aż 
do skutku — blokuj, tnij i strzelaj. 


Misj 


sja 4 - Balin's Tomb 


| , | 
Śliczny poziom... Spokojnie, w tej misji nie 
| | musisz bać się o Frodo czy też o innych 
| | członków drużyny — w przeciwieństwie do 
| ciebie oni nie mogą zginąć. Twoim zadaniem 
jest odpieranie kolejnych fal orków i goblinów. 
Najlepiej ustaw się przy wejściu i tnij 
zielonoskórych kombosami, a szybko 
zdobędziesz całą masę doświadczenia. Po 
pewnym czasie odwiedzi cię troll. Pamiętaj, że 
| nie możesz sparować jego ciosów, więc za 
każdym razem, kiedy atakuje, uciekaj, 
a następnie Szybko podbiegnij i i uderz go raz, 
wciskając ©. Pamiętaj — nie próbuj atakować 
go więcej niż raz, bo przywitasz się z jego 
maczugą. Ewentualnie, możesz spróbować 
obiec go i władować mu jakiegoś kombosa 
| | w miejsce, gdzie plecy przechodzą w nogi. Po 
| kilku ciosach zmuszony będziesz jednak 
wycofać się. Uważaj na jego łańcuch — kiedy 
widzisz, że atakuje, schowaj się za jedną 
7 kolumn, a po chwili wyjdź i zasyp go gradem 
| strzał lub toporków. Nie przejmuj się 
„gobasami”, które przyjdą cię nękać — jeden 
cios i już ich nie ma. Po kilkunastu strzałach 
(wersja dla Gimliego — kilkudziesięciu 
toporkach :) troll uda się na zasłużony 
| spoczynek. 


Misja 5- Amon Hen 


Zwróć uwagę na dwa wskaźniki, które pojawią się 
w prawym górnym rogu ekranu. Pierwszy z nich to 
energia (a raczej czas) Frodo — jeśli zejdzie do 
zera, przegrywasz. Obok wyświetlona jest liczba 
orków, które musisz zabić, zanim zginie Frodo. 
Więc szybciutko biegnij, tnąc po drodze orkasy, aż 
dobiegniesz do Lurtza — bossa tego levelu. Lurtz 
będzie strzelał do ciebie z łuku — omijaj lub odbijaj 
jego pociski. Po tym, jak wystrzeli trzy strzały, twoja 
kolej — odpowiedz mu pięknym za nadobne. Po 
kilku przyjętych na klatę pociskach Lurtz podniesie 
miecz i rzuci się na ciebie. Uważaj, chłopak jest 
szybki. Chowaj się za rozrzuconymi po polanie 
statuami, a kiedy miecz Uruk-hai'a utknie w jednej 
z nich, sprzedaj mu kombosa. Powtarzaj aż do 
skutku. 


Misja 6 - Fangorn Forest 


Ten poziom jest dość prosty. Po prostu biegnij 
przed siebie, po drodze rozbijając 

przeszkody za pomocą potężnych ataków ©. 
Po pokonaniu kolejnych zastępów orków 
zmierzysz się z kolejnym trollem. Uważaj: nie 
masz tu miejsca na manewrowanie, 

więc zapomnij o cięciu jego pleców. Musisz 
poczekać, aż zaatakuje, podbiec i ciąć RAZ, 
wciskając © . Gdy go już pokonasz, biegnij dalej, 
a na pewno po chwili spotkasz dwa trolle. Jeden 
z nich będzie rzucał w ciebie kłodami — omijaj je! 
Poza tym znasz już technikę. Podbiegnij i atakuj. 

I tak w kółko. 


Misja 7 - Plains of Rohan 


W'tej misji twoim zadaniem będzie ratowanie 
mieszkańców wioski. W prawym górnym rogu 
zobaczysz ich energię — jeśli zejdzie do zera, 
przegrywasz. Pamiętaj, że lepiej czasem 
darować sobie walkę i ratować ludzi. | jeszcze 
jedno — kiedy od celu oddziela cię ogień, 
rozejrzyj się, czy nie ma obok jakiejś beczki 

z wodą. Rozbij ją, a ugasisz płomienie. 


Misja 8 - Westfold 


W'tej misji uważaj na dwie rzeczy — 
stojące beczki, które wypełnione są 
ładunkami wybuchowymi, oraz na uruki 
biegające z pochodniami. Kiedy jeden 

z nich podbiegnie do ciebie, zdetonuje 
ładunek, który niesie na plecach. 
Uwierz mi na słowo — to boli. Zarówno 
jedno jak i drugie niszcz strzałami 
ztuku, wystarczy też jeden topór 
Gimliego. Po pewnym czasie 
dobiegniesz do jeziora. Strzel w wóz 
stojący po drugiej stronie. To 
spowoduje reakcję łańcuchową 

i ukończenie misji. 


Misja 9 


Rohan 


- Gap of 


Jest to bardzo krótka 

i przyjemna misja. Ilość 
doświadczenia, które tu można 
zdobyć, jest zastraszająca. lym bardziej, że 
przeciwników jest niewielu. Sposób na wargi 
okazuje się prosty. Kiedy staną w miejscu, 
przygotuj się, gdyż za chwilę zaszarżują. Usuń się 
im z drogi i wyprowadź kombosa. Biegnij dalej, aż 


zobaczysz dowódcę jeźdźców. Wyśle on na ciebie 
czterech orków. Nie martw się, walczyć będziesz 
tylko z dwoma naraz. Kiedy już się ich pozbędziesz, 
do akcji wkroczy sam szef. Nie atakuj go! Poczekaj, 
aż zaszarżuje, i uskocz. Po dwóch szarżach jego 
warg stanie na tylnych tapach. Podbiegnij i odpal 
kombo. Co jakiś czas dowódca będzie nasyłał na 
ciebie swych podkomendnych. | dobrze, gdyż 
czasem zostawiają po sobie eliksiry życia. Kiedy 
już pokonasz bossa, drużyna trafi do... ida 
Jaru!!! 


Misja 10 - 
Helm's Deep: 
The 
Deeping 
Wall 


Kolejna piękna misja! Popatrz na te zastępy 
wrogów, które przemykają w tle! Musisz nie tylko 
przeżyć, ale także bronić muru, który podzielony 
został na trzy części: lewą, środkową i prawą. 

W prawym górnym rogu zobaczysz mapkę muru. 
Atakujące orki będą podstawiać drabiny, na 
mapce są one oznaczone czerwonymi kropkami, 
które za wszelką cenę musisz spychać! Poniżej 
mapki widnieje wskaźnik zagrożenia. Jeśli jest on 
niebieski, wszystko w porządku, ale jeśli zacznie 
migać na czerwono i biało — cóż, nie jest dobrze. 


Dlatego też staraj się nie wdawać w niepotrzebne 


walki — pozostali obrońcy poradzą sobie z orkami 
— ty koniecznie skoncentruj się na drabinach, 

a walcz tylko w celu utorowania sobie drogi lub 
kiedy pasek przybiera czerwony kolor. Po pewnym 


W tej misji twoim zadaniem jest ochrona drwi, 


drzwi. Ponownie w prawym górnym rogu 


czasie orkowie zaczną ostrzeliwać mur - tami 
się z dala od krawędzi, to nie oberwiesz. „Kiedy | 
wróg wytoczy katapultę, znaczy to, że misja ma 
się ku końcowi, lecz nie ONI na laurach! 


Misja 11 - Helm's Deep 2: h 
Breached Wali ik i s 


Bij 


które będą bez przerwy atakowane przez hordy 
orków. Przede wszystkim uważaj na uruki 
dźwigające na plecach ładunki wybuchowe. Jak 
zobaczysz zbliżającą się pochodnię, zignoruj 
wszystkie inne orki — one nie są w stanie 
uszkodzić drzwi tak jak uruki-kamikaze. Nie 

muszę chyba dodawać, że najlepiej strzelać b 

nich z łuku lub rzucać w nie toporkami. Chyba ż że | 
lubisz, jak coś ci wybucha prosto w twarz. Por uf 
gatki czasie zobaczysz, jak orki szykują 


| GEM 
Zostaw a 
na pastwę 
. zielonoskórych i i szarżuj i 
ś  przedsiebie, eliminując po 
drodze jedynie kamikaze. Po 
pewnym czasie natkniesz się na tola. 
Pamiętasz, jak go zabić? To zrób KONIN 
szybko, gdyż katapulta już rozpoczęła a 
_ ostrzał bramy. Kiedy troll padnie, 5 
zobaczysz kolejny przerywnik ie. 
Ruszaj! Przebij się przez oddział orków, 
atakując tylko tych, którzy atakują ciebie. Jesteś iż | Fm 
przy katapulcie. Zobaczysz, że ma ona trzy 
drewniane płyty — jedną z lewej, jedną z prawej J 
i jedną pośrodku. Zniszcz je jak najszybcej! i 


Misja 12 - Helm's Deep 3 
Hon Courtyard 


Tym razem — dla odmiany — będziesz bronić... 


wyświetlony będzie stan bramy. Jeśli pasek zejdzie 
do zera — przegrywasz. Trzymaj się blisko drzwi 
i likwiduj atakujące orki. Po pewnym czasie 
Legolas (lub Aragorn, jeśli grasz Legolasem) » | 
krzyknie o pomoc. Biegnij po schodach na mur, 

a następnie ruszaj w lewo, aż dobiegniesz do 
przyjaciela w potrzebie. Kiedy uporasz się 

z przeciwnikami, biegnij z powrotem nadół. Po 
chwili ktoś zakrzyknie „Łucznicy na murach!”, leć 
szybko na górę i wystrzelaj łuczników. Kiedy j już ich 
pokonasz, wróć do bramy, bo zbliżają się dwa 5 
trolle. Wykorzystując znaną już technikę, pozbądź 
się uporczywych bliźniaków i... obejrzyj i 
zakończenie! 


60 KONSOLE > 


Strzały/Topory — Dodaje 20 strzał/toporów do 
rzucania 

Czerwone mikstury — Uzupełniają zdrowie 
postaci o około 20 procent 

Zielone mikstury — Uzupełniają zdrowie 
postaci do pełna 

Kamień runiczny — Dodatkowe punkty 

„| doświadczenia 


Zdjęcia z „Drużyny pierścienia" — Przejdź 
Misję 4 
Zdjęcia lasu Fangorn i wieży Orthanc — 
| Przejdź misję 6 

| Zdjęcia Rohanu i Helmowego Jaru— 
Przejdź misję 7 
Wywiad z Johnem Rhys-Daviesem 
(polecam) — Osiągnij poziom 5 Gimlim 
Wywiad z Orlando Bloomem — Osiągnij 
poziom 5 Legolasem 
Wywiad z Viggo Mortensenem — Osiągnij 
poziom 5 Aragornem 
Ukryty poziom — Wieża Orthanc — aby 
odblokować ten poziom dla danej postaci, musisz 
przejść nią grę, osiągając dziesiąty poziom 
doświadczenia 
Ukryta postać (nie zdradzę, kto to jest) 
— Przejdź wszystkie dwadzieścia poziomów wieży 
Orthanc dowolną postacią 


* Kombosy to idealny sposób na szybkie 
napełnienie paska, dzięki czemu będziesz 
| otrzymywał same „perfecty” i „excellenty” 


* Zwróć uwagę, jak wskaźnik ciosów spada, 
| kiedy nie atakujesz. Odpowiedź — dość wolno. 
Zobacz teraz, jak szybko obniża się, kiedy 
obrywasz. Czyż nie warto czasem przestać 
atakować i sparować kilka ciosów? 


* Bądź w ciągłym ruchu, nie daj się trafić 
strzałą 


| * Staraj się dyktować przeciwnikom warunki — 
nie wdawaj się w walki z większą ich ilością. 
Lepiej jest odbiec i samemu zainicjować walkę 


Najlepszymi kombosami w grze są: 
— Poziom 2: Swift Terror (© © G) 

— Poziom 4: Death Charge (© © ©) 
— Poziom 8: Judgement (© © © ©) 


* Niech łucznicy będą twoim priorytetem. Łatwo 
| ich pokonać, a i walka z pozostałymi 

_| przeciwnikami będzie łatwiejsza, jeśli nikt nie 

| będzie cię faszerować strzałami 


« (prócz tego warto też rozwijać zdrowie 
postaci, a w przypadku Legolasa także 
umiejętności strzeleckie 


* Nie przystępuj do misji, zanim nie wykupisz 
wszystkich umiejętności 


* Walcząc z Uruk-hai'ami Białej Dłoni (to ci 
9] uzbrojeni w bardzo długie miecze), uważaj na ich 
| atak. Paruj ich dwa kolejne ciosy, a następnie 
zaatakuj szybkim kombosem (© © © albo 

© © Q) 


* Na piętrze 6 i 11 zaatakują cię łucznicy. Paruj 
"| ich strzały, a po każdej fali pocisków postaraj się 
| przybliżyć trochę do celu. Potem znowu paruj 
|. i wyeliminuj łucznika. Powtarzaj to, 

| a potwierdzisz moje słowa, że te piętra to 
świetny sposób na odzyskanie nadwątlonego 
zdrowia 


* Pamiętaj, że nie możesz powtarzać misji (ta 
możliwość pojawia się dopiero po ukończeniu 
gry). Dlatego powinieneś za wszelką cenę starać 
się wykonywać kombosy, dzięki którym 
zdobywasz lepsze noty, a co za tym idzie, więcej 
doświadczenia. W przeciwnym przypadku możesz 
znaleźć się w samym środku bitwy o Helmowy 
Jar, mając Gimliego na piątym poziomie. A to 
może naprawdę utrudnić wykonanie misji 


* Poziom 15 to ostatnia chwila wytchnienia. 
Zaatakuje cię troll wspomagany przez czterech 
uczników. Wyeliminuj orki, a potem za pomocą 
| znanej ci już techniki zgładź trolla. Dzięki temu 
| może nie zostaniesz nawet trafiony 


| * Poziom 20 nie jest wcale tak trudny, jak się to 
wydaje. Wystarczy, że będziesz biegać w kółko 
jak opętany. Te trzy trolle, z którymi przyjdzie ci 
walczyć, to twoi najlepsi przyjaciele. Próbując cię 
trafić, powinni wyeliminować zarówno łuczników 
jak i orki z tarczami. Jeśli tak się nie stanie, to 
| ciągle ignorując trolle, wyeliminuj łuczników, 
a dopiero później tarczowników. Potem pora 
znów pobawić się w Strusia Pędziwiatra. Prawie 
na 100 procent jeden z trolli powinien paść 
zabity przez swych pobratymców. Potem 
| wystarczy, że zabijesz pozostałą dwójkę i już 
możesz przywitać w drużynie starego przyjaciela 
(nie, nie zdradzę, kto jest tą ukrytą postacią :) 


ieża Sarumana jest ukrytą misją, 
której zasady są proste. Musisz 
pokonać wszystkich przeciwników 


znajdujących się na dwudziestu poziomach 
wieży. Nie jest to proste, gdyż w jej wnętrzu nie 
znajdziesz żadnych dodatkowych strzał ani 
eliksirów. Po przejściu poziomu odzyskasz co 
prawda pięć strzał/toporków i trochę życia, lecz 
jeśli nie jesteś uważny, bonus ten może okazać 
się niewystarczający. 


GTLCJE 61 


| TEKST: MOFF THE CHEATER 


| BUFFY THE VAMPIRE 
| SLAYER 


| © Graj jako Dark Buffy 

Na ekranie Extras wklep: czarny, biały, Y, Y, czarny, 
| czarny, biały, czarny, czarny, biały, czarny, czarny, 
| biały, czarny, czarny, czarny, biały, biały. 


STREET HOOPS 


© Dodatkowe stroje 

Aby odblokować dodatkowe stroje dla zawodników, 
wejdź w menu Cheats i wprowadź następujące 
kody: 

Brick City — R, czarny, R, L, Y,X, R, L 

Cowboy — Y, biały, biały, R 

Elvis — Y, czarny, biały, czarny, czarny, biały, L, 
czarny 


SL CLECJH: 


Court Select Ball: Y, X, Y, L,Y,X,X. 


Nieskończone zdrowie 
Na ekranie Extras wklep: Y, biały, czarny, czarny, 
biały, , czarny, czarny, czarny, Y, Y, Y. Jeżeli wstuka- 
łeś kod poprawnie, powinieneś usłyszeć krzyk. 


Nowe areny 
Na ekranie Extras wklep: Y, Y, biały, czarny, czarny, 
YYYY Y biały, czarny. Jeżeli wstukałeś kod po- 
prawnie, powinieneś usłyszeć krzyk, a na ekranie 
pojawić powinny się cztery nowe areny. 


Santa — biały, czarny, biały, czarny 
e Odblokuj DJ'a Mugz, Cypress Hill, Bobo 
Aby odblokować wyżej wymienionych, musisz 
ukończyć grę (Tournament Mode) na poziomie trud- 
ności „Greatest of All Time". 

) Dodatkowe piłki 
Aby uzyskać dostęp do dodatkowych piłek, wejdź 
w menu Cheats i wprowadź następujące kody: 
Black Ball: biały, biały, Y, czarny 
Normal Ball: R, X, X, L 


HOUSE OF THE DEAD 3 


Odblokuj House of the Dead 2! 
Aby odblokować ukrytą House of the Dead 2, ukończ 
grę na dowolnym poziomie trudności, a jej poprzed- 
niczka stanie się w pełni dostępna. 


Aby odblokować Half Man-Half Amazing, po- 

konaj Urban Hitmen w trybie World Tournament. 
Odblokuj nowe drużyny. Spełnij podane wa- 

runki aby odblokować poniższe zespoły: 

San Juan Coquis: ukończ tryb World Tournament na 

poziomie trudności „Balla”. 

London Knights: ukończ tryb World Tournament 

dwukrotnie na poziomie trudności „Greatest of All 

Time". 

Athens Minotaurs: ukończ tryb World Tournament 

trzykrotnie na poziomie trudności „Greatest of All 

Time". 


Kinshasha Warriors: ukończ tryb World Tournament 
czterokrotnie na poziomie trudności „Greatest of All 
Time". 

Silk the Shocker 

Aby odblokować postać Silk the Shocker, pokonaj 
Lord of the Court w Shakespeare Park. 

Xzibit 

Aby odblokować Xzibit'a, wygraj Lord of the Court 
challenge na Venice Beach. 


KELLY SLATER'S 
PRO SURFER 


Korzystanie z cheatów: 

Aby wprowadzać podane kody, wejdź do menu 
Extras i wybierz opcję Cheats. Teraz wystarczy 
wybierać numery korzystając z telefonu by 
uaktywnić dany cheat. 

Wszystkie plaże 
Wpisz numer 7145558092. 

Wszystkie poziomy 
Wpisz numer 3285554497. 

Wszystkie stroje 
Wpisz numer 7025552918. 

Wszyscy zawodnicy 
Wpisz numer 9495556799. 

Wszystkie triki 
Wpisz numer 6265556043. 

Odblokuj dodatkowych zawodników 
Każdemu zawodnikowi odpowiada numer, jaki 
należy wpisać korzystając z telefonu 
Freak: 3105556217 
Rainbow: 8185555555 
Tiki God: 8885554506 
Tony Hawk: 3235559787 
Travis Pastrana: 8005556292 


h 


| TIME SPLITTERS 2 


| © Dodatkowe postacie — Arcade Mode: 


| zdobądź złoty medal w „Adios Amigos" (Arcade 


Mode) aby odblokować dwie nowe postacie. Są to 
| Hector Babasco i Lean Molly. 


Dodatkowe postacie — Story Mode: 


| Ukończ dany etap na poziomie trudności Medium aby 


uzyskać dostęp do poniższych postaci: 
(zor Mox — 2280 Return to Planet X 


| Sadako — 2019 NeoTokyo 


| 


baca OCENA A 


|ps 2 


The Colonel — 1853 Wild West 
Khallos — 1972 Atom Smasher 
Stone Golem — 1920 Aztec Ruins 


© Ukończ grę na poziomie Easy aby odblokować 


poziom Streets (Arcade). 


PS 2 


GTA: VICE CITY 


© Więcej broni... 

..takich jak wyrzutnia rakiet, karabin maszynowy, 
katana, granaty, pistolet, shotgun, i uzi. Podczas gry 
wklep kod: MM EH m GA EH BE, 
BZBHNU p. 

© Jeszcze więcej broni 

Między innymi piła łańcuchowa. Podczas gry wklep 
kod: GH EH [MM CH E HE M, 
ZH HAB. 

© Zdrowie 

Aby odzyskać zdrowie, podczas gry wklep kod: 
M EH MM © SUE UE EH, 


E BD. 

e Skaczące pojazdy 

Aby polepszyć swoje umiejętności kierowcy, 
podczas gry wklep kod: © M mE m, 
[Mi BEI [SH Następnie przy użyciu © 
(wciśnięcie analogowej gałki) aby zmusić aktualnie 
ore wóz do skoku. 


JJ BZUEZ MW. 


© Samobójstwo 
Podczas gry wklep kod: £ A H m m, 


m, GM M ra my 
e Obniżenie statusu poszukiwanego 


Aby pozbyć się policji, podczas gry wklep kod: m 


© Dodatkowe dwie „gwiazdki* 


Jeśli lubisz ostrą akcję, Ściągnij sobie na kark hordę 
stróżów prawa. Podczas gry wklep kod: GMA, Em, 


© [H EEEE DE. 
e Odblokuj nieskończony bieg 

Aby móc biegać bez zmęczenia, ukończ 12 misję 
karetką. 

e Odblokuj Nosorożca 

Aby zdobyć Rhino — czołg, podczas gry wklep kod: 
© © MI © © © DI [EH FH 
© ©. 

© Broni nigdy za wiele 

Aby dostać jedną broń w każdej jej klasie (m. in. 
Uzi i miotacz płomieni), podczas gry wklep kod: 
EE GA MM CH M [4 


[TEKKEN 4 
| © Eddy Gordo 


| Ukończ Story Mode jako Christie i wybierz ją ponownie 


| wciskając ©.. 
| e Miharu 

| Ukończ Story Mode jako Xiaoyu, a następnie wybierz ją BBE 
| ponownie wciskając © , aby zagrać jako jej szkolna 
przyjaciółka, Miharu. 

| e Panda 


| zagrać jako Panda, wybierz Kumę wciskając © lub 


|e pe zagrać Xiaoyu w jej szkolnym stroju, po 


| ukończeniu nią gry, wybierz ją ponownie wciskając ©. 


© Violet 


| Aby zagrać jako alter-ego Lee, wybierz go wciskając © . 


© Dojo 


| Ukończ wszystkie cztery etapy Tekken Force Mode aby 
| odblokować tę arenę. 


BH B, 


IELSEJ 
| e Aston Martin V12 Vanquish 
|GE Z, 


PS 9 


| NEED FOR SPEED: 
| HoT PURsurr 2 


| Możesz odblokować następujące samochody 


| przez wklepanie w głównym menu 
| odpowiedniego kodu: 

| e Ford TS50 

JZZEZZ DE GH 6, 
| e LotusElise 


GE, ©. 


© [HE © [H E © EH ©. 
© Lamborghini Diablo 6.0 VT 
EA M MM [H, 
| RZNDIUJNI"NONI=FR 
© BMW Z8 

© E © E [H 6, 


EE ©. 


ts a * 


© Corvette z06 

ZE GH EB, „M GH CM [m 
e Wozy Ferrari 

Dla F50: EM © m © E [HH E [HH 
Dla F550: ©, © E M HB, 
« HSV Coupe GTS 

m LA M [A MM © M ©. 
e McLaren F1 LM 

© MI © MI © E © E. 

e Porsche Carerra GT 
ZZZE GI GH GH GZ, 


[POZ DAKAR AGA 
| TONY HAWK'S 
| PRO SKATER 4 


| e Księżycowa grawitacja: 
| W cheat menu wpisz „superfly”. 
e Odblokuj ukrytych skaterów: 


| wpisz jedno z poniższych imion podczas tworzenia 
| nowych zawodników, aby uzyskać dostęp do sekret- 


| nych postaci zawartych już w grze. 


4$%Q! Kraken 
Aaron Skillman Lindsey Hayes 

| Adam Lippman Lisa G Davies 

| Andrew Skates Little Man 

| Andy Marchal Marilena Rixfor 

| Angus Mat Hoffman 

( | Atiba Jefferson Matt Mcpherson 

| Ben Scott Pye Maya's Daddy 

| Big Tex Meek West 

| Brian Jennings Mike Day 

| Captain Liberty Mike Lashever 
Chauwa Steel Mike Ward 
Chris Peacock Mr. Brad 
ConMan Nolan Nelson 
Danaconda Parking Guy 
Dave Stohl Peasus 

| DDT Pete Day 

| DeadEndRoad Pooper 
Fakes The Clown Rick Thorne 
Fritz Sik 
Gary Jesdanun Stacey D 
grjost Stacey Ytuarte 
Henry Ji Stealing Is Bad 
Jason Uyeda Team Chicken 
Jim Jagger Ted Barber 

| Joe Favazza Todd Wahoske 

| John Rosser Top Bloke 

| Jow Wardcore 
Kenzo Zac ZiG Drake 
Kevin Mulhall 


|| SEUGE O 


. Odblokuj Dalsy: 


zebrać 100 000 $. 

e Odblokuj Eddiego z Iron Maiden: 

| Aby odblokować Eddiego (maskotkę Iron Maiden), 
| znanego też jako Metal Head, zdobądź po prostu 
| 9 000 $ i kup go w sekcji Spend Cash. 

| e Odblokuj Jango Feta: 

Aby odblokować znanego z drugiego epizodu Star 


| 


go w dia ie Cash. 


(włącznie ze znalezieniem wszystkich gap'ów) oraz 


| 
| 
Aby odblokować Daisy musisz ukończyć grę w 100% 
| 


| Wars Jango Fetta, zdobądź 9 000 $ i kup go w sekcji | 
| | Spend Cash. | 

| e Odblokuj Mike'a Vallely: | 
| | Aby odblokować Mike'a Vallely, zdobądź 9 000 $ i kup) 


GOHL. FIS. sd 


GAME BOY ADVANCE GAME BOY ADVANCE 


DINOTOPIA: THE STUART LITTLE 2 
TIMESTONE PIRATES 


GAME BOY ADVANCE 
x DUKE NUKEM 
M] ADVANCE 


e Hasła do poziomów: 


Poziom 1 — 1,3,7,7 
e Spauzuj grę. Przytrzymaj przycisk L i naci- e Możliwość wybrania dowolnego poziomu daje ci Poziom 2 — 1,4,8,7 
skaj kolejno LEWO, GÓRA, A, GÓRA, LEWO, A, wpisanie następującej kombinacji klawiszy na Poziom 3 — 2,2,7,8 


START, SELECT. Jeśli ci się uda, Duke powie 
„Damn, I'm good!* Masz teraz dostęp do spe- 
cjalnego CHEAT MENU. 


ekranie tytułowym: GÓRA, GÓRA, DÓŁ, DÓŁ, LEWO, | Poziom 4— 6,3,6,6 
PRAWO, A, LEWO, PRAWO, B. Teraz wciśnij START, Poziom 5 — 6,/,8,7 
wybierz CREDITS i poczekaj aż wszystkie napisy się | Poziom 6—5,/,7,8 
skończą. Po chwili znajdziesz się na farmie z całą Poziom 7 — 5,6,8,8 
masą drabin. Każda drabina odpowiada innemu 
poziomowi. 


GAME BOY ADVAN 
DEXTER'S LABORATORY 
DEESASTER STRIKES 


GAME BOY ADVANCE 
TUROK: EVOLUTION 
© Hasła do poziomów: 


Poziom 1-2: K8T87 NL46K 6T8K 
Poziom 1-3: K8T87 NL46K T/R3 


GAME BOY ADVANCE_ 
MANIC MINER 


© Hasła do poziomów: 


© Wstukaj poniższą kombinację klawiszy w celu 
uzyskania pożądanego efektu: 
Dodatkowe życie — LLRR LRLL LRLL RRLL 


Wyższe skakanie — LLRR RRRR LLRR LLLR Enhanced Mode: Normal Mode: Poziom 1-4: K8T87 NL46K 4V2T 
Więcej amunicji — LRRR LLRR LLLL RLLR MOLE MUSIC Poziom 2-1: KGT87 NL46K 7NR1 
Szybsze poruszanie się — LRRR RLRL RRLL RLRR ARTHUR SCARGILL SUPER Poziom 2-2: K8977 N5408 VROS 
Wolni przeciwnicy — LLRR RLRR RLLR RLLR NEIL KINNOCK SMILER Poziom 2-3: K8T/7 NL42R 2174 
Szybcy przeciwnicy — LRRR RRLL LLRR RRLL JETSET COURT Poziom 2-4: K8T77 NL42R 39KV 


Silniejsi przeciwnicy — LLRR RRLR RRLL LLLL MINER 49ER STYX Poziom 3-1: K8T77 NLĄŻR KV41 
Poziom 3-2: 55987 L5452 V052 


Mniejsze obrażenia — LRRR RLLL RLLL LLLR 
3 Poziom 3-3: 5K987 V5452 3678 


„ : ry f Ipirów Sir IE 

Z0-EER=M_n" idm fa wolniejszy, ale re- Poziom 3-4: 5K987 V5452 LV15 

T „dd (on o ni zaa Poziom 4-1: 5K987 V5452 3K21 
Poziom 4-2: 5K987 V5452 WL2 
Poziom 4-3: KK987 V2457 TVJL 
Poziom 4-4: KK987 V2457 SRTV 
Poziom 5-1: KKOB7 V245T KG9L 
Poziom 5-2: KKG87 V245T 759T 
Poziom 5-3: KL987 NT465 364V 
Poziom 5-4: KL987 NT465 TKBN 


a CI.DCKLUDRK SATIS! 
| 


GAME BOY ADVANCE 
WOLFENSTEIN 3D 


e Do uzyskania określonego efektu spauzuj grę, 
naciśnij i trzymaj L i R, a potem wstukaj określoną 
kombinację klawiszy: 

Max amunizji, broni, kluczy i zdrowia — A, B, B, A, GAME BOY ADVANCE 
AAAA 
Boss z 9 poziomu — A, B, A, A, B, B, A, A Ice AGE 

God Mode — A, A, B, A, A, A,A,A 

Przeskakiwanie poziomów — A, B, A, A, B, B,B, A e Kody poziomów 

Na ekranie z okienkiem Hasło użyj poniższych 
kodów by dostać się do poszczególnych etapów: 

2: PBBOQBB 

3: QBCQBB 

4: SBFQBB 

5: DBKOBB 

6: NBTQBB 

1: POTOBB 

8: RFTQBB 

9. CKTOBB 

10: MITOBB 

Dostęp do ukrytych obrazków dostaniesz po wpisa- 
niu MFKRPH w oknie haseł. 


GAME BOY ADVANCE 
URBAN YETI 


© Aby odblokować wszystko, musisz dostać się do 
specjalnego menu. Wejdź w CONTINUE i wpisz 
swoje imię jako TONYGOLD. Masz teraz możliwość 
pomanipulowania szeregiem parametrów. 


TEKST: MICHAŁ „KROOGER” CICHY — CHEAT ME BABY ONE MORE TIME s) 


GAME CUBE Nil 
STAR WARS: 
THE CLONE WARS 


e Aby usłyszeć w każdym momencie gry zwycię- 
ską pieść Ewoków (końcówka filmu Powrót Jedi) 
naciśnij na D-Padzie po kolei GORA, GÓRA, DÓŁ, 
DÓŁ, LEWO, PRAWO, LEWO, PRAWO, potem B, 

Ai START. 

Wpisz poniższe wyrazy jako hasło, aby uzyskać po- 
żądany efekt: 

SAYCHEESE — darmowa fotka z ludźmi zamiesza- 
nymi w produkcję tej gry 

CHOSEN1 — nieskończona ilość amunicji 

CINEMA — dostępne wszystkie sekwencje filmowe 
ROGERROGER — odblokowuje Battle Droid w Geo- 
nosis Academy 

YUB_YUB — odblokowuje bonusowe zadania 
FRAGFIESTA — możliwość wyboru poziomów multi- 
playerowych 

Aby odblokować Mistrza Yodę w Geonosis Academy 
musisz zdobyć 45 bonusowych punktów. 


MARio PARTY 4 


e Aby uzyskać dodatkowa planszę do gry, po 
przejściu STORY MODE, odpal grę w trybie PARTY 
MODE i spójrz w lewą stronę od Koopa's Seaside 
Soiree :) 

Aby odblokować kolejne mini-gry, przejdź całą grę 
dowolnie wybraną postacią. Dostępne będą BEACH 
VOLLEYBALL, GOOMBA STOMP i PANEL PANIC. 


GAME CUBE NINTENDO ___ 


BLOODRAYNE 


GAME CUBE NIN 


NBA 2K3 


e Aby odblokować dodatkowe drużyny musisz 
wejść w OPTIONS, wybrać GAMEPLAY i przytrzy- 
mać LEWO na D-Padzie i PRAWO na lewym analo- 
gu wciskając START. W OPTIONS powinno pojawić 
się menu CODES. 

Wpisz dużymi literami kod MEGASTARS, aby odblo- 
kować drużyny Sega Sports, Visual Concepts i Te- 
am 2K2 w exhibition i street mode. 


UBE NINTENDO 
XG3 EXTREME 
RACING 


© Kody należy wklepywać w głównym menu: 
Podwójna stawka za wygraną: L, R, Z, L,R, Z, 
L+R 

Niewyczerpalna amunicja: L, R, L, R, L-FR, Z 
Wszystkie drużyny i trasy: L, L, R, R, Z, Z, L-R+Z 
Odblokuj Extreme Lap Challenge: L, R, L, RL, R, Z, 
L+R 

Nieograniczone tarcze i dopalacze: L-+R, Z, L--R, 
Z 
Jak zobaczysz ekran z napisem PRESS START 
wklep: 

Zawsze wygrywasz Career Race: R, L, Z, LR, Z,R, 
EZ 

Wygrywasz następny wyścig: L++R--Z, L-FR, Z, 
L+R+Z 


GAME CU 


znad 


GAME CUBE NINTENDO 
THE SIMPSON 
ROAD RAGE 


e Ukryty samochód Homera dostaniesz tylko po 
ukończeniu dziesięciu torów w MISSION MODE. 
Kiedy wybierasz samochód — wybierz zdjęcie Ho- 
mera! 

Zeby odblokować widok znad głowy przytrzymaj 
LiR, a potem naciśnij X, X, X, Y. 

Przestaw datę konsoli, aby odblokować określone 
postacie. 

31.10.00 — Bart w roli Frankensteina, czyli Fran- 
kenbart dostępny pod kategorią ? na ekranie wybo- 
ru bohatera. 


22.11.00% — Marge The Pil- 


zł 


01.01.00 — Kru- 
sty w specjlanym 
wdzianku New 
Year's Krusty the 
Qlown 

25.12.00X — własiciel 


© Aby uaktywnić cheaty, udaj się do OPTIONS 

i odnajdź menu CHEAT. Uformuj kolumny wyrazów, 
tak aby powstał jeden wyraz. Jeśli zrobisz to po- 
prawnie, usłyszysz specyficzny dźwięk. Teraz pod- 
czas gry wystarczy, że spauzujesz akcję i włączysz 
odpowiedni kod. 

Napełnienie paska Bloodlust: 
ANGRYXXXINSANEHOOKER 

Unieruchomienie przeciwników: 
DONTFARTONOSCAR 

Nieśmiertelność: TRIASSASSINDONTDIE 
Odzyskanie sił witalnych: LAMEYANKEEDONTFEED 
Wszystkie bronie: SHOWMEMYWEAPONS 


W m w 
Kwik-E Mastu, Apu w stroju świętego Mikołaja! 
Wejdź do OPTIONS i trzymając wciśnięte L iR, 
wklep właściwą kombinację przycisków. 
Zatrzymanie czasu — X, B, YA 
Zwolnione tempo —A, X, B, Y 
Więcej kasy — Y, Y, Y, Y 
Nowe opcje ustawienia kamery — B, B, B, B 
Dwuwymiarowe postacie — X, X, X, X 
Brick Car —B, B, Y, X 
Tryb nocny — A, A,A,A 
Autobus nuklearny — B, B, Y A 
Śmithersi —B, B, Y Y 
Samochód mydelniczka — B, B, Y X 


KONSOLE 


Wszystkie zgłoszenia 
przyjmujemy wyłącznie poprzez 
wiadomości SMŚ wysłane na 
nasz numer konkursowy 


1164 


Koszt wystania jednej 
wiadomości wynosi tylko 1 zł + 
VAT (czyli tyle samo, ile 
znaczek pocztowy) 


Usługa dostępna jest we 
wszystkich sieciach 


komórkowych (By re 
w Polsce (Era, Plus GSM, Idea) 


W zależności od tego, którą 
nagrodę chciałbyś otrzymać, 
wpisz odpowiednią treść 
wiadomości SMS, zgodnie 
ze wzorem podanym przy 
opisie nagrody 


W treść wiadomości prosimy nie 
wpisywać żadnych dodatkowych 
informacji — takie zgłoszenia 
zostaną uznane przez system za 
nieprawidłowe! 


Zwycięzcy zostaną 
poinformowani o wygranej 
poprzez SMS lub telefonicznie. 
Warunkiem otrzymania nagrody 
jest możliwość kontaktu 
z uczestnikiem konkursu! 


Na odpowiedzi czekamy do 
6 stycznia 2003 


WYBIERZ NAGRODĘ, KTÓRĄ 


| 5.1 HOME THEATER SYSTEM 
| 


WOODEN SUBWOOFER 


jws| PC ND ee DYD e 2 multimedia 


KIEROWNICA LOGITECH WRAZ 

Z PEDAŁAMI + COLIN MCRAE RALLY 3 
Oto prawdziwe wyzwanie dla miłośników 
wyścigówek na PlayStation 2! Teraz będziesz 
mógł dołączyć do grona najlepszych 
kierowców, a dzięki kierownicy zabawa 
stanie się jeszcze lepsza! 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 
wyślij SMS o treści CL.KN.MCRAE 


NAGRODY UFUNDOWALI: CLICK!, PLAY=Ir!, CD PROJEKT, LUKAS TOYS 


KONSOLA GAMEBOY ADVANCE + GRA YOSHI'S ISLAND 
Chyba nikomu nie trzeba reklamować zalet konsolki GBA! Teraz 

i ty możesz stać się szczęśliwym posiadaczem tego cacka. 
Dodatkowo dostaniesz od nas grę YOSHI'S ISLAND, która zapewni 


ci rozrywkę na długie godziny (recenzja w numerze). 
Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, wyślij SMS 
o treści GL.KN.GBA 


CHCIAŁBYS DOSTAĆ I WYŚLIJ SNMISI 


ZESTAW TEKKEN 4 (PS2) 

Limitowana edycja bijatyki wszechczasów. 

W komplecie dodatkowo m.in. tajemnicze, brzęczące 
kule... Mamy dla was dwa takie zestawy! 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, wyślij 
SMS o treści CL.KN.TEKKEN 


GRA FORMULA ONE 2002 (PS2) 

Dla miłośników wyścigów FL mamy dwie gry 
FORMULA ONE 2002... 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 
wyślij SMS o treści CL.KN.FORMULA 


KOSZULKA T-SHIRT + PAKIET 
PROMOCYJNY RATCHET 8. CLANK 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 
wyślij SMS o treści CL.KN.KOSZULKA 


PAKIET 3 GIER (PS2) 


ZESTAW FINAL FANTASY X (PS2) 

Dla miłośników seri FF mamy specjalne wydanie 
gry Final Fantasy X wraz z figurką 
przedstawiającą jedną z postaci z gry 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 


wyślij SMS o treści CL.KN.FINAL 


kde 
poż: N 
"AB iminy HT | 
No OW 
u z SA Playstation Td 
— gh 


J 


Zestaw 3 hitów: Rez, Headhunter oraz Ecco the 


Dolphin: Defender of the Future. 


Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 


wyślij SMS o treści CL.KN.PAKIET 


PAKIET ICO 8. ETUI PLAYSTATION (PS2) 
Oryginalny futerał na płyty CD z logo PlayStation 
oraz gra ICO... 

Aby wziąć udział w losowaniu tej nagrody, 
wyślij SMS o treści CL.KN.ICO 


KONSOLE 67 


NAGRODY UFUNDOWAŁA FIRMA SONY POLSKA 


Led 


JUŻ W SPRZEDAŻY 


colinmcia 


JUŻ W SPRZEDAŻY 


Codemasters (c. CH Projekt poleca 
* 


kierownicę Logitech 
Driving Force do gier 
£alin McRae Rally 3 
i Taca Race Driver 


GENIUS AT 


Logitech 


